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Hasła ZM P
#

na Światowy Tydzień Młodzieży
Zarząd G łówny ZM P og łos ił 

hasła pod ja k im i m łodzież po l
ska obchodzić będzie Św iato
wy Tydzień M łodzieży.

Czołowe hasła głoszą:
„M łodz ieży, łącz się w w a l

ce o trw a ły  pokój, demokra
cję, niezawisłość narodową 
wszystkich ludów i  lepszą przy 
szłość“ .

„N iech  ży je  Światowa Fede
racja M łodzieży Dem okratycz
nej“ . „N iech ży je  M iędzynaro
dowy Źwńązek Studentów“ .

Dalsze hasła m obilizujące 
m łodzież, w zyw a ją  ją  do wzmo 
żenią s ił obozu pokoju oraz do 
czerpania doświadczeń z życia 
i działa lności m łodzieży ra 
dzieckie j:

„N iech  żyje bohaterska m ło 
dzież radziecka! Cześć i s ła
wa naszemu najlepszemu p rzy 
jacie low i —  W szechzwiązkows- 
mu Leninowskiem u Komsomo. 
łow i! P rzyk ład  Kom tsomołu — 
to wzór dla m łodzieży, budu
jące j socjalizm  w Polsce“ .

„N iech  żyje wódz św iatowe
go obozu pokoju —  W ie lk i 
S ta lin “ .

Do solidarności m łodzieży 
po lskie j z m łodzieżą postępo
wą św iata w walce o pokój i 
lepsze ju tro  w zyw ają  hasła:

„Z ac ieśn ia jm y bra terską 
Współpracę z m łodzieżą ludo
wych rep u b lik : Czechosłowa
c ji, B u łg a r ii, W ęgier, R um unii 
i  A lb a n ii“ . ~

„S ław a wolnemu ludowi 
chińskiem u! Sława zwycięskie j

m łodzieży C h ińskie j R epublik i 
Ludowej“ .

„P rzez granicę pokoju na 
Odrze i  Nysie Łużyck ie j —  po 
dajemy rękę przy jaźn i, demo
kra tyczne j W olnej M łodzieży 
N iem ieckie j“ .

Następne hasła zaw iera ją  po 
zdrow ienia dla m łodzieży k ra 
jów kap ita lis tycznych  i kolo
nialnych, walczącej przeciw u- 
ciskow i i  w yzyskow i.

L in ia  po lityczna ZM P pod
kreślona jes t w hasłach:

„C a ła  młodzież polska jed
noczy się w walce o pokój i 
w pracy dla O jczyzny“ .

„N iech  ży je  Polska Z jedno
czona P a rtia  Robotnicza, k ie 
rownicza s iła  obozu dem okra
c ji po lsk ie j w walce o pokój i 
szczęście narodu“ .

„N iech  żyje ukochany p rzy 
jac ie l i  nauczyciel m łodzieży 
Prezydent Bolesław B ie ru t“ .

O zadaniach m łodzieży po l
skie j w rea lizac ji p lanu 6-let- 
niego m ówią hasła:

„W szys tk ie  s iły  na fro n t 
w a lk i o pokój — na fro n t w a l
k i o plan 6 -le tn i“ .

„W a lczym y o pokój —  po
de jm ujem y d ługofalowe zobo
wiązania produkcyjne“ .

„W a lczym y o pokój —  budu
jem y wieś tra k to ró w , elek
tryczności i  spółdzielni produk 
cy jnych“ .

„W a lczym y o pokój —  stale 
polepszamy nasze w y n ik i w 
nauce“ .

Książka o Julianie Marchlewskim
W  zw iązku z 25 rocznicą 

śm ierci Ju liana M arch lew skie
go ukaże się w  najb liższych 
dniach nakładem  „K s ią ż k i i 
W iedzy“  szkic b iog ra ficzny  o 
tym  w yb itnym  przyw ódcy po l
skiego i  m iędzynarodowego ru 
chu robotniczego, w spółza łoży
cielu S D K P iL  oraz K om un is ty 

cznej P a r t ii Polski, zasłużo
nym działaczu W K P (b ).

Książka ukaże się w  poro
zum ieniu z W ydz. H is to r ii Par 
t i i  KC PZPR, k tó ry  zapowiada 
opublikowanie w  n ied ług im  
czasie części bogatej spuścizny 
naukowo-publicystycznej M a r
chlewskiego.

Kobiety stolicy
do Przewodniczącego KC PZPR
Kobiety stolicy pracujące w 

budownictwie, zebrane na 
Centralnej Akademii na Mu
ranowie „C“ w dniu 8 marca 
z okazji^ Międzynarodowego 
Dnia Kobiet wystosowały na 
ręce Przewodniczącego Komi
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej tow. Bolesława Bieruta 
pismo, w którym czytamy m. in :

n
Odpowiedzią podżegaczom 

wojennym  będzie nasza praca, 
nasze zobowiązania d ługofa lo
we, k tóre podejm ujem y i bę
dziemy podejm owały nadal, 
aby plan sześcioletni, k tó ry  
gw aran tu je  dobrobyt i pełne 
zwycięstwo klasy robotniczej 
w walce o socjalizm  wykonać 
przed term inem .

Wysiedlony brutalnie z Francji 
generalny sekretarz ŚFMD  

przybył do Pragi
P R A G A  (P A P ). Do P rag i 

P rzybył bezprawnie wydalony 
* F ra n c ji generalny sekretarz

Związkowcy Indii 
przeciw represjom 

antyludowym
M O S K W A  (P A P ). Agencja 

TASS donosi z D e lh i:
Odbyło się tu  posiedzenie 

Rady W szechindyjskiego K on 
gresu Zw. Zaw. Postanowiono 
PlBeprowadzić w  dniu 18 m a r
ca br. kam panię protestu 
Przeciwko represjom  an ty lu - 
ńowym w  Ind iach, w  kw ie tn iu  
Zaś kam panię pro testu  prze
ciwko ustawodawstwu an ty ro - 
hotniczemu oraz kam panię wal 
k i o pokój. Rada wezwała 
W szystkie zw iązk i zawodowe, 
oraz ogół pracujących 
do tw orzenia K om ite tów  akc ji 
^ve wszystk ich m iastach i 
Asiach, oraz w  każdym  zak ła
dzie przem ysłow ym .

Światowej Federacji M łodzie
ży Dem okratycznej —  W il
liams. W  rozm owie z przedsta 
w icie lam i prasy oraz m łodzieży 
czechosłowackiej W illia m s  o- 
św iadczył, że działalność reak 
c ji francu sk ie j, skierowana 
przeciwko zwolennikom  poko - 
ju , represje władz francuskich 
wobec o rgan izac ji demokra - 
tycznych, spo tyka ją  się ze 
zdecydowanym sprzeciwem ze 
strony postępowej .młodzieży 
całego św iata.

W illia m s  podkreś lił, że prze 
ciwko decyzji w ładz francus - 
kich w ydalenia go z F ra n c ji 
z łożyło dotychczas pro test 41 
m ilionów  studentów i  m łodzie 
ży pracującej 40 k ra jó w  świa- 
tą. Światowa Federacja M ło- 

In d ii i dzieży Dem okratycznej odpo -
wie na nowe bezprawie reakcyj 
nego rządu francuskiego wzmo 
żeniem w a lk i o u trw a len ie  po
ko ju  światowego.

Radośnie i uroczyście wybiera naród 
radziecki delegatów do Rady Najwyższej ZSRR

M O S K W A  (P A P ). —  W  sobotę z całego Zw iązku  R a 
dzieckiego napływały wiadomości o zakończeniu przygo
towań do wyborów  do Rady Najwyższej Z S R R . W ie lom ilio 
nowe rzesze narodu radzieckiego poszły 12 marca do urn w y 
borczych, by oddać swe głosy na kandydatów stalinowskiego 
bloku, komunistów i bezpartyjnych, na najlepszych synów 

córki bohaterskiego narodu radzieckiego. Dziesiątki m ilio
nów mieszkańców Z S R R  pow itały dzień w yborów  jako w iel
kie i radosne święto.

Ulice miast i  wsie kołchozo
we tonęły w czerwieni sztanda
rów, barwnych transparentów 
i plakatów, głoszących wielkie

Przemówienia 
przedwyborcze 

tow. tow. 
MOKOTOWA 

B E R I  I  
i KOSYGINA 
zamieszczamy 
na str. 2 i 3

Ponad 60 tys. 
ton zboża

nadeszło już z ZSRR
W edług ostatn ich m eldun

ków nadeszło do k ra ju  ponad 
60 tys. ton zboża radzieckie
go, w  tym  54 tys. ton pszenicy 
konsum pcyjnej.

O trzym a liśm y ponadto 3,5 
tys. ton wyśoko-gatunkowej 
pszenicy siewnej, k tó ra  roz
prowadzona zostanie do po
szczególnych województw  na 
akcję siewną. Nadeszło rów 
nież 2 tys. ton jęczm ienia i po
nad 2 tys. ton różnych ga tun 
ków kasz.

W  na jb liższym  czasie spo
dziewane są następne transpor 
ty  zboża ze Zw iązku Radziec
kiego.

Posiedzenie Rady . 
Administracyjnej 
Chin Ludowych

P E K IN  (P A P ). Dnia 10 bm. 
odbyło się tu  posiedzenie Pań
stwowej Rady A d m in is tra c y j
nej Centralnego Rządu Ludo
wego, na k tó rym  prem ier i  m i 
n is te r spraw zagranicznych 
Czou En - la i z łoży ł sprawoz
danie o podpisaniu radziecko - 
chińskiego uk ładu p rzy jaźn i, 
sojuszu i  pomocy wzajem nej 
oraz dwóch zaw artych jedno
cześnie porozumień.

Apel prezydenta 
Ho Szi Mina 
do ludności 
Yietnamu

M O S K W A  (P A P ). Agencja 
TASS cytu je  kom un ika t roz - 
g łośn i v ie tnam skie j, s tw ie r - 
dzający, że prezydent V ie tnam  
skiej R epub lik i Dem okratycz - 
nej Ho Szi M in  wezwał do 
zwiększenia p rodukc ji a r ty k u 
łów żywnościowych.

W  bieżącym roku  —  s tw ie r
dza prezydent Ho Szi M in  —  
roku przygotow ań do ogólnej 
kon tro fensyw y, wojsko i  lu d 
ność będą potrzebow ały więcej 
ryżu, ja k  rów nież zbóż i  p ro
duktów  rybnych. Prezydent za 
apelował do ludności, by współ 
zawodniczyła dla zwiększenia 
p rodukcji a rty k u łó w  żywnoś - 
ciowych i innych tow arów  sze 
rokiego użytku .

Chłopi omawiają akcją siewną i hodowlaną

sukcesy powojennej p ięcio la t
k i, rosnącą potęgę s ił obozu 
dem okracji ł  socjalizm u na ca
łym  świecie, jedność narodu 
radzieckiego, kroczącego ku 
kom unizmowi.

Z całego Zw iązku Radziec
kiego nap łynę ły  ostatn ie m el
dunki o przebiegu kam panii 
wyborczej. Do najdalszych za
kątków  k ra ju  do ta rły  wysłane 
z M oskwy setk i tysięcy paczek 
z broszuram i o radzieckie j o r
dynacji wyborczej, po rtre tam i 
i p laka tam i, popu laryzu jącym i 
gigantyczne zdobycze radziec
kich mas pracujących, osią
gnięte pod wodzą p a r t i i bo l
szewickiej. Do dolin górskich 
odciętych w  okresie zim owym  
od św iata, oraz na daleką pó ł
noc, lite ra tu ra  wyborcza do
starczona została drogą lo tn i
czą.

Moskwa
w odświętnej szacie

Odświętną szatę p rzyb ra ła  
Moskwa —  mózg i  serce w ie l
kiego ZSRR i  ca łe j postępo
wej ludzkości. Na wszystkich 
domach łopocą czerwone sztan
dary i  transparen ty  oraz w id 
n ie ją  w ie lk ie  p o rtre ty  Lenina, 
S ta lina i  członków B iu ra  Po
litycznego KC W K P (b ) . Na 
Placu Czerwonym na gmachu 
Prezydium  Rady M in is trów  
ZSRR na przeciwko K rem la , 
w idnieje o lb rzym i p o rtre t

S ta lina  oraz potężny transpa
ren t z napisem: „N iech  żyje 
K onsty tuc ja  S talinowska — 
K onsty tuc ja  zwycięskiego so
c ja lizm u“ , „N iech  żyje b lok ko 
roumstów i  bezparty jnych“ . 
W ieżyczki gmachu Rady M in i
s trów  i  p o rtre t S ta lina , ja rzą  
się tysiącam i św iate ł. G irlandy 
żarówek ilu m in u ją  gm achy pu
bliczne i  lokale wyborcze.

Wielkie ożywienie 
w stalinowskim okręgu 

wyborczym stolicy ZSRR
Szczególne ożyw ienie panuje 

w s ta linow skie j dzieln icy M o
skwy, gdzie mieszkańcom przy 
padł w ie lk i zaszczyt głosowa
nia na Józefa Stalina. G łów
ny plac te j dzie ln icy —  plac 
Siem ionowski, tonie w czerw ie
ni sztandarów i  transparentów .

Loka l okręgowej K o m is ji W y 
borczej w dz ie ln icy s ta linow 
skie j s ta ł się ośrodkiem, do 
którego na p ływ a ją  niezliczone 
lis ty , w k tó rych  ludzie radziec 
cy donoszą o swych sukcesach 
produkcyjnych.

„N ie  ma większego szczę
ścia, n iż być obywatelem  w ie l
kiego k ra ju  socjalizm u“  —  p i
szą obywatele radzieccy z ob
wodu tarnopolskiego. K o le ja 
rze ze s tac ji Rossosz piszą: 
„G łosu jąc na towarzysza S ta
lina —  będziecie głosować za 
szczęście i  ro zkw it naszej 
O jczyzny“ .

Z całego serca podzie la ją ra  
dość m ieszkańcy dzie ln icy sta
linow skie j —  górn icy K a ra - 
gandy i  hu tn icy  uralscy.

Wspaniale sukcesy 
produkcyjne 

na cześć wyborów
Załoga w ie lk ich  zakładów 

„E lektrozaw od“ , k tó re  znajdu-

ją  się w  dzie ln icy s ta linow 
skie j, z łożyła  w przeddzień w y
borów do Rady N ajw yższe j 
meldunek, że w w yn iku  współ
zawodnictwa ku czci wyborów, 
wykonała plan 5-le tn i. M o
skiewskie zakłady „D ynam o“ , 
które jeszcze w ub. roku w y
konały plan 5-le tn i, zameldo
w a ły o wykonaniu planów pro
dukcyjnych I kw a rta łu  br.

M eldunki o w ie lk ich  sukce
sach produkcyjnych, osiągnię
tych we współzawodnictw ie so
c ja lis tycznym  ku czci wybo
rów nadchodzą z Dalekiego 
Wschodu i repub lik  środkowo- 
az ja tyckich oraz m łodych re
publik nadbałtyckich , z połud
niowej Rosji i z da lekie j Sy
berii. Tak np., górn icy w ie lk ie 
go zjednoczenia węglowego 
„O rdżon ik idze— U go l“  w Zagłę 
biu Donieckim , w ykona li ju ż  
plan kw a rta lny .

Gdy w Moskwie była 
jeszcze sobota — daleko 
na wschodzie rozpoczęły 

się już wybory
Gdy w Moskw ie w yb iła  go

dzina 20 dnia 11 marca, na 
na jbardzie j wysuniętym  na pół 
noc p rzy lądku Uelen b y ł już 
dzień 12 marca i rozpoczęły się 
wybory do Rady Najwyższe j 
ZSRR. W  godzinę później w y 
bory rozpoczęły się na W y
spach Kom andorskich, na Kam 
czatce, a później na wyspach 
K u ry lsk ich . Gdy w  Moskwie 
w yb iła  godzina 23 dnia 11 m ar
ca, w ybory  rozpoczęły się we 

I W ładywostoku, a wkró tce po
tem we wschodniej S yberii, w 
N owosybirsku, w  republikach 
środkow o-azjatyckich i  innych 
m iastach Zw iązku Radzieckie
go-

KP Francji piętnuje antyrobotniezą 
politykę rządu Bidault

G E N E W A  (P A P ). — Jak donoszą z Paryża, Biuro Poli
tyczne Francuskiej P artii Komunistycznej ogłosiło komunikat, 
w którym  protestuje energicznie przeciwko zbrodniczej usta
wie antyrobotniczej.

do solidarności ze s tra jk u ją c y 
m i robotn ikam i.

Szeregi strajkujących 
rosną nadal

G E N E W A  (P A P ). Jak do
noszą z Paryża, s tra jk  m eta
lowców rozszerzy ł się na w ie l
kie fa b ry k i w  departamentach 
Lo ire  i  Haute Garonne. Liczba 
s tra jku jących  robo tn ików  prze
m ysłu budowlanego wzrosła 
od poniedzia łku do soboty z 
50 tysięcy do 100 tys. osób.

Robotnicy p o rto w i w  M arsy 
l i i  rozpoczęli s tra jk  na okres 
nieograniczony.

CGT przekazała na rzecz 
s tra jku jących  m etalowców pa
rysk ich  m ilio n  fra n kó w  zebra-

B iu ro  Polityczne potępia 
zbrodniczą postawę przyw ód
ców SFIO , k tó rz y  głosowali 
wraz z in nym i p a rtia m i w ięk 
szości i  z R PF za ustawą B i- 
daulta i  wzyw a robotników-so- 
c ja lis tów , by w raz z tow a rzy 
szami kom unistam i w a lczy li 
o chleb i  pokój.

B iuro Polityczne potępia 
wzmagającą się kam panię p ro 
wokacji przeciwko klasie ro 
botniczej i  p a r t i i kom unistycz
nej oraz w yraża solidarność 
ze s tra jk u ją c y m i robo tn ikam i i 
potępia stanowisko rządu, k tó 
ry  popiera bez zastrzeżeń kap i
ta lis tów .

Komunikat wzywa wszyst
kich Francuzów dobrej woli

nyćh wśród robotn ików . W  p ią 
tek, dyrekcje 21 w iększych fa 
b ryk  zmuszone zosta ły do u- 
dzielenia dodatku 3 tys. f ra n 
ków robotnikom .

*
W  Rombas (M oselle) G war

dia Ruchoma zaatakowała ro 
botników  przed jedną z fa b ry k , 
dokonując 10 aresztowań.

N a znak protestu w  mieście 
odbyła się m anifestacja  z udzia 
łem 5 tysięcy robotn ików , k tó 
rych zdecydowana postawa 
zm usiła władze do zwolnienia 
aresztowanych .

*
Powszechne oburzenie w  ko 

łach zw iązkowych w yw arła  
wiadomość, że rząd, k tó ry  od
m aw ia pracującym  przyzna
nia  dodatku 3 tys. frankó w , 
przeznaczył dla po lic jan tów  
parysk ich  prem ię po 7 tysięcy 
franków .

Wszystkie postępowe siły Francji 
jednoczą się w walce o pokój

Obrady francuskiego Kongresu Bojowników o Wolność i Pokój
G E N E W A  (P A P ). —> W  piątek po południu rozpoczął się 

w Paryżu I I  krajow y Kongres Bojowników o W olność i Po
kój z udziałem ponad 8 tysięcy delegatów z Francji i teryto
riów zamorskich. Sala, gdzie toczą się obrady udekorowana 
jest flagami 72 państw, których krajowe kom itety pokoju 
współpracują z Światowym  Kongresem zwolenników pokoju.

G ospodarze z g ro m a d y  G orzechów  pow . K ło d z k o  (D o ln y  S ląs lc), ic  czasie posiedzenia  
w  ś w ie t lic y  g ro m a d z k ie j o m a w ia ją  akc ję  s iew ną  i  ho do w la ną . N a  zd jęc iu  F ranc iszek  
Płachetka, k ie row n ik  g ru p y  p ro d u c e n tó w  t rzody chlewnej i  b y d ła , w yg łasza  pogadankę  

na te m a t ra c jo n a ln e g o  k a rm ie n ia  p ro s ią t  roto a b

Za tryb u n ą  honorową; zasia
dło ponad 200 w yb itnych  oso
bistości, reprezentujących
wszystkie w a rs tw y  społeczeń
stwa francuskiego m. in .: Tho- 
rez, Duclos, Frachon, adm ira ł 
Moulec, p isarz k a to lick i —  De 
bray, T illo n , członek sekreta - 
r ia tu  św iatowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju — Gula- 
jew  gen. J o in v ille  oraz V a illa n t 
— C outurier.

L iczn ie  reprezentowana jest 
delegacja V ietnam u.

Po odczytaniu depesz pow i
ta lnych zabra ł głos ksiądz 
B ou łlie r, k tó ry  poddał ostre j 
kry tyce  pa k t a tla n tyck i. Pakt 
a tla n tyck i —  s tw ie rdz ił ks. 
B ou łlie r —  je s t sprzeczny z u- 
roczystym i zobowiązaniam i 
F ranc ji wobec ONZ i wobec 
sprzym ierzeńca F ra n c ji — Zw. 
Radzieckiego. Naród francuski 
nie zgodzi się n igdy na wyko
rzystanie broni, dostarczanej 
w ramach paktu  atlantyckiego. 
Mówca po tęp ił również wojnę 
kolon ia lną w Indochinach i we 
zwał do zagrodzenia drog i fa 
szyzmowi we F ranc ji.

Z kolei sekretarz O rganiza
c ji Bojow ników  o Wolność i Po 
kój — V igne odczytał sprawo
zdanie przewodniczącego te j or 
ganizacji —  Farge'a.

Sprawozdanie obrazuje a k 
cję francuskich bo jow ników  o 
wolność i  pokój w  okresie u- 
biegłego roku.

Sprawozdanie pozdraw ia do- 
kerów portów  francuskich , ho
lenderskich, dokerów z Sydney, 
k tó rzy  odm awiają w yładow y - 
wania am erykańskiego sprzętu 
wojennego i wskazuje, że: woj 
na stanie się n iem ożliw a jeś li 
wszystkie ludy zjednoczą się 
wc wspólnej walce w obronie 
pokoju.

Sprawozdanie wskazuje na 
korupcję kó ł rządzących oraz 
reakcyjną po litykę  rządu F rań 
cji.

Jedność s ił postępowych oca 
Ii Francję  i Republikę. Zjed - 
noczeni pa trioc i obronią w o l
ność i narzucą pokój.

Po odczytaniu sprawozdania 
Kongres p rz y ją ł rezolucję, w 
k tó re j p iętnu je k ła m liw ą  pro
pagandę rad ia francuskiego, 
prowadzącego kampanię wojen 
ną i zwalczającego ruch robot
niczy.

Obrady trw a ją .
C H IN Y

P E K IN  (P A P ). Chiński K o
m ite t Obrońców Pokoju w y
stosował do rządu U S A  ostry

protest przeciwko odmowie u- 
dzielenia w iz w jazdowych de
legatom Stałego K om ite tu  
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju.

IN D IE

M O S K W A  (P A P R  Agencja 
TASS donosi z D e lh i:

S ta ły  K o m ite t Wszeehin- 
dy jsk ie j K on fe renc ji Obroń
ców Pokoju og łos ił apel do 
ludności, aby w okresie od 23 
kw ie tn ia  do 1 m aja br. w łącz
nie, w zię ła  ja k  na jbardzie j 
czynny udzia ł w  masowych wie 
cach i  dem onstracjach p ro te
stu przeciwko przygotow a
niom angloam erykańskich pod
żegaczy wojennych i  ich in 
dy jskich sprzymierzeńców’.

USA
N O W Y  JO R K  (P A P ). Do 

różnych in s ty tu c ji państwo
wych i  do Kongresu nap ływ a
ją  tysiącam i lis ty , domagające
się podjęcia poważnych w y s ił
ków dla uregulow ania rozb ież
ności amerykańsko - radziec 
kich. Grupa 33 w yb itnych  p i
sarzy am erykańskich przeka
zała prasie deklarację, w któ  
re j ostro potępia fa k t, że De
partam ent Stanu odm ów ił w i
zy w jazdowej delegacji Sta 
tego K om ite tu  światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Dokończenie na str.
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„1 2  m arca  —  w  n iedzie lę  —  w szyscy do w y b o ró w  do R a 
dy  N a jw y ż s z e j Z S R R !“  —  g ło s i jeden  z lic z n y c h  p la k a 
tó w , m asow o k o lp o r to w a n y c h  w  czasie a k c j i p rze dw y

b o rcze j w  ZSRR

Robotnicy włoscy rozpędzają 
bojówki faszystowskie

R ZY M  (P A P ). —  Obszarni
cy w łoscy coraz częściej uży
wają bo jówek faszystow skich 
przeciwko walczącym o swe 
prawa masom chłopskim , p rzy  
czym po lic ja  odnosi się do dzia 
łalnóśei tych bojówek wielce 
pobłażliw ie. Przeciwko bojów- 
karzom faszystow skim  w ystę
puje jednak sama ludność. 
O statn io ze stanowczym odpo
rem ze s trony  ludności pracu
jącej spotkało się zebranie w 
Brescii z udzia łem  uzbro jo
nych mętów faszystow skich w 
celu stworzenia pogromowej 
o rgan izacji an tych łopskie j. Ro
botnicy w szystk ich  m iejsco
wych fa b ry k  p rze rw a li pracę i 
rozpędzili faszystów .

Bestialski napad policji
R ZY M  (P A P ). —  W  B i- 

sacąuino (p row inc ja  Palerm o) 
ch łop i w racający do wsi po za
jęciu ugorów, zosta li zaatako
w an i przez 300 karab inerów , 
k tó rzy  pob ili do k rw i 50-letn ią 
chłopkę niosącą sztandar spół
dzie ln i ch łopskie j. Gdy chłop i 
s tanęli w  je j  obronie karabine- 
rzy  o tw o rzy li ogień, ran iąc

wiele osób. Jeden z rannych 
znajduje się w  beznadziejnym  
stanie. Następnie karab inerzy 
urządz ili we w si obławę, aresz
tu jąc 40 osób.

R ZY M  (P A P ). —  W  pro
w in c ji C a g lia ri na S a rd yn ii po. 
lic ja  w ys tą p iła  b ru ta ln ie  prze
ciwko bezrolnym  i  m a ło ro l. 
nym chłopom, k tó rzy  rozpoczę
l i  akcję zajm owania ugorów . 
W iele osób aresztowano, póź
nie j jednak musiano u w o ln ij 
je  wobec pro testów  całej lud 
ności.

R Z Y M  (P A P ). —  N a w ia
domość o decyzji tow arzystw a 
P ire lli zw o ln ien ia  dwóch tys . 
robotn ików  w  Modegno (p ro 
w inc ja  B a r i)  robotn icy  okupo
wali zak łady tego tow arzystw a, 
żądając cofn ięcia  red ukc ji. 
Również w  Padwie robo tn icy  
sta low ni za ję li fa b ry k ę  wobec 
groźby redukcji.

W  San G iovanni V a lda m o  
robotn icy pow o ła li do życia 
spółdzielnię w  celu eksploato
wania kopa ln i węgla brunatne
go, k tó rą  w łaściciele chcą zam . 
knąć. Ponadto proklam owano 
tam  s tra jk  generalny.

Potężna manifestacja w W iedniu  
przeciw próbom odrodzenia 

faszyzmu
W IE D E Ń  (P A P ). —  Z in i

c ja ty w y  austriackiego zw iązku 
b. w ięźniów  h itle row sk ich  obo
zów koncentracyjnych odbył się 
wczoraj w  W iedniu potężny 
wiec m an ifes tacy jny  przeciw  
próbom odrodzenia faszyzm u 
w A u s tr ii.

W  uchwalonej rezo luc ji ze
b ran i stw ie rdza ją , że tzw . 
„zw iązek niezależnych“  je s t o r
ganizacją faszystowską, k ie ro 
waną przez generałów  SS i fu n 

kc jonariuszy gestapo. B y li 
w ięźniow ie h itle row sk ich  obo
zów koncentracyjnych domaga, 
ją  się rozw iązania neoh itlerow - 
skiego „zw iązku  niezależnych“  
i  usunięcia jego przedstaw i
cie’.’ z parlam entu, landtagów  
i rad  gm innych.

Rezolucja wiecu zostanie 
przedstaw iona m in is tro w i
Spraw w ewnętrznych oraz p a r. 
lam entow i.

Życzenia dla prem iera  
Grotewohla w 56 rocznicę 

jego urodzin
B E R L IN  (P A P ). Z okaz ji 

56 rocznicy urodzin  prem iera 
N iem ieckie j R epub lik i Demo - 
k ra tyczne j O ttona Grotewohla, 
prezydent W ilhe lm  Pieck prze 
s ła ł mu życzenia w  im ieniu 
wszystkich demokratów i  pa
tr io tó w  niem ieckich.

Szef Radzieckiej K om is ji 
K o n tro li generał Czujkow prze 
s ła ł do prem iera Grotew’ohla 
depeszę z g ra tu lac jam i. Dla 
złożenia osobistych życzeń przy 
by li do prem iera Grotewohla 
przedstaw iciele akredytow ane
go przy rządzie N iem ieckie j 
Republiki Dem okratycznej kor 
pusu dyplomatycznego ze 
swym dziekanem, szefem m i

s ji ZSRR ambasadorem Pusz
kinem  na czele.

Ze strony po lsk ie j obecni by 
l i  szef m is ji dyp lom atycznej 
ambasador Jan Izydorczyk, 
szef przedstaw icie lstwa handlo 
wego dy re k to r Broniew icz 1 
konsul R. P. Sukiennik.

W  im ien iu  Radzieckiej K o 
m is ji K on tro ln e j osobiście gra 
tu lac je  z łoży ł G rotewohlow i 
zastępca przewodniczącego Ko 
m is ji Semiczastnow.

Obecni b y li również repre
zentanci Czechosłowacji, Wę
g ier, R um un ii i  B u łg a r ii.  P re
m ier G rotewohl serdecznie 
dziękował przedstaw icie lom  m i 
s ji zagranicznych za złożone 
mu życzenia.
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ZSRR zawdzięcza swe osiągnięcia partii 
bolszewickiej i jej Wielkiemu Wodzowi 

towarzyszowi Stalinowi
Streszczenie przemówienia przedwyborczego tow. Ber ii

M O S K W A  (P A P ). —  W  sto. 
lic y  G ruz ji, T b ilis i, odbyło się 
zebranie przedwyborcze, na 
k tó rym  przem ówienie w yg ło s ił 
tow . L . P. Beria.

M in ion y  po zakończeniu w o j
ny okres —  ośw iadczył Beria 
— bogaty je s t w  wydarzenia 
ogrom nej w agi. N aród radziec
k i, zwycięsko zakończywszy 
wojnę, rozw iną ł pod k ie row n i
ctwem p a r t i i bo lszew ickie j g i
gantyczną pracę nad odbudo
wą przem ysłu, transp o rtu  i ro l
n ic tw a, nad odbudową zru jno 
wanych przez okupantów m iast 
i w si, nad rozw ojem  gospodar
k i narodowej i  k u ltu ry .

W  sy tuac ji m iędzynarodowej 
zaszły w  tym  okresie poważne 
przem iany. N a jw ażn ie jszym i z 
n ich są: utworzen ie N iem iec
k ie j R epub lik i D em okratycznej 
i  utworzenie Chińskie j Repu
b lik i Ludowej.

Obecnie gdy naród ch iński 
w yw a lczy ł swą praw dziw ą nie
zależność. p rzy jaźń  narodów 
ZSRR i  Chin zacieśniła się i 
w zm ocniła na now e j n ie 
zachwianej podstaw ie, na pod
staw ie uk ładu i  porozum ień 
podpisanych 14 lutego- br. w  
M oskwie.

U k ład  ten i  porozum ienia u- 
kazu ją  raz jeszcze całemu 
św ia tu  w ielkość zasad p o lity 
k i zagranicznej rządu radziec
kiego, są o lb rzym im  wkładem  
w dzieło obrony pokoju na ca
łym  świecie, są nowym  druzgo
cącym ciosem w ym ierzonym  w 
podżegaczy wojennych.

N a ro d y  n ie  chcą 

w o jn y
Zwycięstwo dem okracji ludo

w ej w  Polsce, Czechosłowacji, 
B u łg a r ii, na W ęgrzech, w  R u
m un ii i  A lb a n ii zm ieniło g ru n 
townie sytuacje w  Europie, 
wzm ocniło s iły  dem okracji i 
socja lizm u, oraz podważyło po
ważnie pozycje im peria lizm u .

W  ciągu osta tn ich czterech 
la t  wzm ocnił się więc obóz w a l
czący o pokój, demokrację, —  
o wolność i  niezależność wszyst 
k ich  narodów, w ie lk ich  i  m a
łych , obóz, na k tórego czele 
s to i Zw iązek Radziecki.

N a rody w szystk ich  k ra jów  
św iata jednoczą się coraz bar
dziej zdecydowanie w  walce o 
p o k ó j. .

M ówca stw ierdza następnie, 
że w  osta tn im  czasie naw et w 
obozie na jbardz ie j konsekwent. 
nych zwolenników  p o lity k i an
ty radz ieck ie j Stanów Z jedno
czonych i  A n g li i podnoszą się 
g łosy, domagające się re w iz ji 
p o lity k i zagranicznej tych k ra 
jó w  wobec ZSRR.

W idocznie —  pow iedzia ł Be
r ia  —  trzeźwe obliczenie tych 
ludzi bierze czasem górę nad 
Ich uczuciam i an tyradzieck im i.

I  ta k  przewodniczący K o m i
s ji W ojskow ej Senatu U S A  T i-  
d ings w y s tą p ił niedawno w  
Senacie z żądaniem zwołania 
specja lne j m iędzynarodowej 
kon fe renc ji w  spraw ie rozbro
jen ia . P rzep la ta ł on, ja k  zw y
kle, swe przem ówienie oszczer
stw am i an tyradz ieck im i, lecz 
równocześnie pow iedzia ł: ,

„P raw da  tk w i w  tym , że 
g łównym  celem R osji je s t bez
pieczeństwo Rosji... Zobaczy
m y, czy nie uda się nam przy 
po -o cy  śm ia łych, stanowczych

i uczciwych w ys iłków  uw oln ić 
R 's ja n  i  tych , k tó rzy  są z n i
mi zw iązani, oraz nasz w łasny 
naród i  tych , k tó rzy  są z nam i 
związani, od strasznej i  ponu
re j g roźby osta tn ie j w ie lk ie j 
wo jny“ .

ZSRR w a lczy  o p o k ó j 
gdyż w ie, że je s t 

niezw yciężony
W alczym y i  będziemy w a l

czyć o pokój —  m ów i dalej Be
ria  —  nie dlatego, że boim y 
s i* w o jny, lecz dlatego, że je 
steśmy pewni i  przekonani, że 
nasza sprawa je s t słuszna i że 
jesteśm y niezwyciężeni. W a l
czym y przeciwko rozpętyw aniu 
nowej w o jny, ponieważ wojna 
śv atowa byłaby na jw iększą 
klęską dla prostych ludz i ca
łego św ia ta  i  na jw iększym  
przestępstwem wobec ludzko
ści. N ie  może być żadnej w ą t
pliwości, że je ś li podżegacze 
wojenni rozpę ta ją  nową wojnę, 
wojna ta  będzie zgubą dla je j 
in sp ira to rów  i  je j organ iza to
rów. W o jna  ta  zakończy się 
klęską i  zgubą całego systemu 
im peria lizm u  światowego.

K a ta s tro fa ln e  sku tk i 

„pom  ocy“  
am e ryka ń sk ie j 

w  T u rc ji i  I ra n ie
W ysta rczy spojrzeć na T u r 

cję i Ira n , graniczące z repu
b likam i zakaukaskim i, aby u- 
świadomić sobie re z u lta ty  tzw. 
„pomocy“  am erykańskie j. Dzię 
k i „pomocy“  Stanów Z jedno
czonych życie gospodarcze 
T u rc ji zna jdu je  się w sy tua c ji 
k a ta s tro fa ln e j: zam yka się
tam fa b ry k i włókiennicze r  pa
ra liżu je  się produkcję  szeregu 
innych gałęzi przem ysłu. W zra 
sta bezrobocie. We wsiach tu 
reckich panuje s trasz liw y  głód. 
Ludność wybrzeża czarnom or
skiego i p ro w in c ji A n a to li i w  
obawie przed śm iercią głodo
wą opuszcza swe siedziby i u- 
daje się do do liny Adany. G ło
dująca ludność żyw i się liśćm i 
1 traw ą .

B e ria  cy tu je  następnie w y 
powiedź jednego z dzienników 
tureckich z dn ia 2 listopada 
1949 roku. W ypowiedź ta  
b rzm ia ła : „A m erykan ie , w y
korzystu jąc w a ru n k i, k tó re  w y 
tw o rzy ły  się po d ru g ie j w o jn ie  
św iatowej, zna jd u ją  się na dro 
dze do ko lon izacji dość licz 
nych k ra jó w  niezależnych, pod 
pretekstem  p rzy ja źn i i  pomo
cy.“

N ie  lep ie j przedstaw ia się 
sy tuac ja  w Iran ie . Jest rzeczą 
znaną, że w  gospodarce ira ń 
skiej od dawna ju ż  „p la n u ją “  
doradcy amerykańscy. Ingeren 
c ja  im p eria lis tó w  am erykań
skich w  wewnętrzne spraw y 
Ira n u  doprowadziła do ru in y  
przemysł irańsk i i  w prow adzi
ła chaos w  całej gospodarce 
Iranu .

Azerbejdżan ira ń s k i, k tó ry  
dawniej b y ł żyw icielem  Iranu , 
przeżywa ponure dn i. Setki ty 
sięcy chłopów, doprowadzo
nych z głodu i nędzy do rozpa
czy, porzuca swe siedziby, uda

jąc  się do m iast w poszukiwa
niu pracy i chleba.

Żadna w rzawa propagando
wa im p eria lis tó w  nie u k ry je  
przed pracu jącym i całego świa 
ta fa k tu , że w  obozie im p e ria 
lis tycznym  narasta  kryzys go
spodarczy, że kurczy się p ro 
dukcja  przemysłowa, że w zra 
sta bezrobocie, in fla c ja  i dro
żyzna, że spada poziom życia 
mas pracujących, że wzmaga 
się ruch  s tra jko w y , że rozstrze 
liw u je  się robotn ików , że p ro
wadzi się wojnę przeciwko na
rodom kolon ia lnym , walczącym 
o wolność i niezależność, że 
prowadzi się wyuzdaną propa
gandę na rzecz nowej rzezi 
św iatowej.

S y tua c ji w k ra ja ch  ka p ita 
lis tycznych B eria  przeciwsta
w ia sytuację  w Zw iązku Ra
dzieckim, gdzie n ieustannie 
wzrasta p rodukc ja  we wszyst
k ich gałęziach gospodarki na
rodowej, gdzie nie is tn ie je  z ja 
w isko bezrobocia, gdzie syste
m atycznie podnosi się poziom 
życia mas pracujących.

W szystko to —  podkreśla 
mówca —  zawdzięczamy na
szej sław nej p a r t i i kom uni
stycznej, naszemu mądremu 
przyw ódcy, w ie lk iem u wodzo
w i, tow arzyszow i S ta linow i.

W zrost w yda jnośc i 
p ra cy  w  ZSRR  

w  oparc iu

o nowoczesną techniką
Podstawowym , decydującym 

warunkiem  naszego pomyślne
go rozw oju  w  k ie runku  komu
nizmu je s t zwiększanie w yd a j
ności pracy. Bazą techniczną 
wzrostu w ydajności pracy jes t 
wyposażenie w szystkich gałęzi 
p rodukc ji w  nową, bardzie j u- 
doskonaloną technikę oraz za
stosowanie rac jona lne j o rgan i
zacji pracy.

W  ciągu ostatn iego roku  u- 
czyniono w  naszym kra ju^ w ie 
le w  dziedzinie m echanizacji 
ciężkiej pracy oraz p racy w y 
m agającej w ie lk iego  nakładu 
s ił roboczych. Można to  s tw ie r
dzić na przyk ładz ie  przem ysłu 
węglowego, gdzie używane są 
najnowsze m aszyny.

W  roku 1949 ta k  ważne p ro 
cesy w ydobywania węgla pod 
ziemią, ja k  rąbanie i  w ierce
nie, u le g ły  m echanizacji w 
98,1 proc., dostawa węgla w 
sztolniach w  99 proc., transp o rt 
węgla w  kory ta rzach  podziem
nych w  95,5 proc., oraz za ła
dowywanie węgla do wagonów 
w 98,o proc.

W  ostatn ich la tach u tw orzo
no w  przem yśle węglow ym  i 
pomyślnie stosuje się kom 
ba jny węglowe, czy li maszyny, 
k tóre jednocześnie dokonują 
wszystkich procesów rąbania, 
w iercenia i  ładowania węgła 
na taśm y.

Setki na jnowszych maszyn 
stosuje się rów nież p rzy  zała
dowywaniu w ęgla i  rud do 
wagonetek p rzy  pracach na 
powierzchni.

W  w yn iku  tego wszystkiego, 
ulega w ye lim inow an iu  w ysiłek 
fizyczny na ciężkich robotach 
w kopalniach.

Oto dlaczego gó rn icy szkoc
cy, k tó rzy  zw iedz ili w  ub ieg
łym  roku  kopaln ie  moskiewskie

Demokratyczne Niemcy uznają 
tylko jeden front — front pokoju

Przemówienie premiera Grotewohla w Lipsku
N A S Z K O R E S P O N D E N T T E L E F O N U J E  Z L IP S K A :

P rem ier rządu N iem ieck ie j 
R epub lik i D em okratycznej P t- 
to G rotewohl w yg ło s ił w  L ip 
sku na akadem ii zorganizowa
ne j przez F ro n t Narodowy okrę 
gu saksońskiego obszerne prze
m ówienie na tem at ogólno-nie- 
m ieckie j sy tua c ji po litycznej. 
Przem ówienie to w  kołach dy
plom atycznych uważane je s t za 
jasną i  zdecydowaną odpowiedź 
dem okracji n iem ieckie j na p ro 
pozycje ogólnoniem ieckich w y 
borów, z k tó ry m i w y s tą p ił ko
m isarz am erykański M cCloy 
na kon fe renc ji prasowej w  u- 
b ieg łym  tygo dn iu  we F ra n k 
fu rc ie  n/Menem.

G rotewohl podkreś lił, że w y 
bory tak ie  mogą odbyć się t y l 
ko pod w arunkiem  szerokiej 
dem okra tyzacji zachodnich 
N iem iec, jako nieodzownej ba
zy dla przeprowadzenia wolne
go i  nieskrępowanego głosowa
nia. P rem ier N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej spre
cyzował to pojęcie w dwóch 
punktach:

1) ca łkow ite  usunięcie wszel
k ich separatystycznych zarzą
dzeń ja k : s ta tu t okupacyjny, 
m arione tkow y pa rlam ent w 
Bonn, s ta tu t Zagłęb ia Ruhry, 
aneksja Saary oraz p rzyw ró 
cenie w całej rozciąg łości za
sad uk ładu  poczdamskiego;

2) usunięcie h itle row sk ich  
pozostałości zgodnie z uchwa
łam i w Poczdamie, a m ianow i
cie a) de m ilita ryzac ji N iem iec 
zachodnich, b) przeprowadze
nia re fo rm y  ro ln e j i c) w y 
kluczenie ka p ita łu  m onopoli
stycznego.

N a tak ich  warunkach, po
w iedzia ł G rotewohl, dem okra
cja  niem iecka może p rzys tą 
pić do przeprowadzenia w o l
nych wyborów w całych N iem 
czech. „K to  jednak chce prze

prowadzić w yborw  bez uwzględ 
nienia powyższych postulatów , 
ten pragn ie rea kcy jn y  porzą
dek u trw a lić  nie ty lk o  w za
chodnich Niemczech, ale prze
nieść go na teren N iem ieckie j 
R epublik i Dem okratycznej“ .

G rotewohl podkreś lił, że w 
chw ili obecnej zadłużenie N ie 
miec zachodnich wynosi ponad 
10 m ild . dolarów i  zwiększa 
się z dnia na dzień. W  Niem 
czech zachodnich i  w  B e rlin ie  
zachodnim jes t ju ż  około 3 m i
lionów bezrobotnych.

Te ko ła , k tó re  obecnie spra
w u ją  rządy w  Niemczech za
chodnich —  pow iedzia ł G rote
wohl —  w ykonu ją  zadania 
swych mocodawców im p e ria li
stycznych, dążą do przekszta ł
cenia przem ysłu niemieckiego 
w arsenał im peria lizm u ame
rykańskiego, do przekszta łce
niach zach. Niemiec w p la 

cówkę wypadową nowej agre
s ji.

P rem ier G rotewohl zazna
czył, że p rzyk ład  N iem ieckie j 
Republik i Dem okratycznej
wskazuje, iż  m ożliwa je s t go
spodarka bez k ryzysu  i  bez bez 
robotnych nawet w  ta k  cięż
kich w arunkach, ja k ie  zapano
w a ły w  Niemczech po wojnie. 
W skazując na w y n ik i planu go
spodarczego, G rotewohl po
w iedzia ł, że wym iana ze Zwiąż 
kiem Radzieckim  i  z k ra ja m i 
dem okracji ludowej um ożliw ia  
Niemcom pokojową odbudowę 
k ra ju  bez potrzeby uciekania 
się do kolon izacyjnych poży
czek i  w yprzedaży N iem iec a- 
m erykańskim  im peria lis tom . 
Tym  razem pójdziem y ty lk o  na 
jeden f ro n t  —  fro n t pokoju ra 
zem z s iłam i dem okracji, k tó 
rym  przewodzi Zw iązek Ra
dziecki.

M . P.

W alka o pokój
D okończen ie że str. 1

W  sa li now o jorsk ie j „W eb- 
s te r-H a ll“  odbył się wiec w 
obronie pokoju. Mówcy pod
kreś la li, że szerzący się w USA 
ruch na rzecz pokoiu odzw ier
ciedla uczucia większości na
rodu. Am erykańska klasa ro 
botnicza powinna wziąć w nim 

ja k  na jczynnie jszy udzia ł, para 
liżu jąc  m anewry reakcyjnych 
przywódców zw. zaw.

Pracownicy oświaty 
w walce o pokój

P R A G A  (P A P ). — Odbyła 
się tu sesja K om ite tu  W yko
nawczego M iędzynarodowego 
Zjednoczenia Pracowników O-

św ia ty  (departam entu zawodo. 
wego św ia tow e j Federacji 
Zw. Zaw .).

Postanowiono w  dniu 1 czerw 
ca 1950 r . przeprowadzić we 
wszystkich k ra jach  św iata ak
cję pod hasłem obrony dzieci 
przed groźbą nowej wojny.

15 bm. Kongres 
w Sztokholmie

G E N E W A  (P A P ). Sekre
ta r ia t K om ite tu  św iatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
kom unikuje , że trzecia sesja 
p lenarna Stałego K om i
tetu św iatowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju rozpocz
nie się w Sztokholmie dn ia 15 
marca br. i trw a ć  będzie do 
16 marca.

go zagłębia węglowego i Don
basu, w yra ża li swój podziw 
dla wyposażenia technicznego 
kopalń radzieckich, s tw ierdza
jąc, że kopalnie te są n a jb a r
dziej zmechanizowanymi kopal 
n iam i, ja k ie  k iedyko lw iek w i
dzieli.

Poważne sukcesy osiągnięto 
również w  dziedzinie mecha
n izacji robót budowlanych i 
montażowych, transp ortu  itd .

W zrost p rodukc ji przem ysło
wej i  ro ln icze j, w zrost w y d a j
ności p racy i  obniżanie kosz
tów w łasnych produkc ji, gwa
ran tu je  Zw iązkow i Radzieckie
mu nieustanne powiększanie 
się dochodu narodowego. Po
zwala to p a r t i i kom unistycz
nej i  rządow i radzieckiem u nie 
ustannie podnosić m ateria lną  
i k u ltu ra ln ą  stopę życiową ro 
botn ików , chłopów i  in te ligen 
c ji.

Sukcesy zobow iązu ją  
do dalszych w y s iłk ó w

Naród g ru z iń sk i —  powie
dz ia ł da le j B eria  —  kie row any 
przez P a rtię  Kom unistyczną 
G ru z ji w raz ze w szystk im i na
rodam i Zw iązku Radzieckiego, 
walczy pom yśln ie o rea lizację 
genialnych sta linow skich p la 
nów o zwycięstwo komunizmu.

Radziecka G ruzja w  ciągu 
ostatn ich czterech la t osiągnę
ła rów nież poważne sukcesy. 
Jednakże sukcesy te zobowią
zu ją  do jeszcze w iększych osią
gnięć. Bolszewicy i  wszyscy 
pracujący G ruz ji pow inn i jesz
cze szybciej posunąć naprzód 
sprawę rozw oju różnorodnego 
ro ln ic tw a  R epublik i.

G ruzja  —  to k ra j s ta re j u- 
p raw y pszenicy. Wschodnie 
prow incje G ru z ji b y ły  zawsze 
żyw ic ie lkam i narodu gruzińskie  
go. Chociaż globalne zbiory 
zboża, a w  ty m  również i  psze
nicy, znacznie w zro s ły  w po
rów naniu z la ta m i ub ieg łym i, 
to są one jednak jeszcze nie
dostateczne. Szczególną uwagę 
poświęcić na leży rozw ojow i 
w innic, podniesieniu jakości 
herbaty, w in , ty to n iu  i  innych 
produktów  g ru z iń sk ie j gospo
dark i ro lne j.

N a leży rów nież dbać o w y 
chowanie w ysokokw a lifikow a
nych kad r in te lig e n c ji tech
nicznej. Za czasów carskich 
kad ry  te b y ły  nieliczne. Obec
nie G ruzja  rozporządza liczny 
m i w ychow anym i w  radziec
kich wyższych szkołach tech
nicznych kad ram i inżynierów  
wszystkich specjalności. Jed
nakże dla rozw ija jącego się w 
G ruz ji przem ysłu węglowego 
i chemicznego oraz przem ysłu 
budowy maszyn, ja k  również 
dla prowadzenia prac geolo
gicznych —  konieczne jest 
zwiększenie ilości inżyn ie rów  i 
innych specja listów .

In te rn a c jo n a lizm  
p ro le ta r ia c k i podstaw ą  

p rz y ja ź n i m iędzy  

narodam i
Sukcesów narodu g ruz ińsk ie 

go nie można rozpatryw ać w 
oderwaniu od życia i  rozw oju 
sąsiadujących z G ruzją  rep u 
b lik , a m ianow icie R epub lik i 
Azerbejdżańskie j i  R epub lik i 
A rm eńskie j.

P rzy jaźń  i  pomoc wzajem na 
w la tach w ładzy radzieck ie j 
b y ły  jednym  z w arunków , k tó 
re s p rz y ja ły  bujnem u rozw o
jo w i k u ltu ry  i  gospodarki każ
dego narodu i  ro z w ija ły  in te r 
nacjonalizm  p ro le ta ria ck i jako 
podstawę p rzy jaźn i m iędzy na
rodam i. Ta h istoryczna p rz y 
jaźń k ra jó w  zakaukaskich po
w inna rów nież w  przyszłości 
wzmacniać się i  rozw ijać . Bo
haterscy robotn icy n a fto w i B a
ku, kołchoźnicy Azerbejdżanu, 
robotnicy i  kołchoźnicy A rm e 
n i i i  G ruz ji, in te ligenc ja  naro
dów G ruz ji, A rm e n ii i  A ze r
bejdżanu, k tó rzy  w  c iągu la t 
ub iegłych o k ry li swe rep ub lik i 
chwałą, również w  przyszłości 
nie pozostaną d łużn i o jczyź
nie.

Wszędzie i  zawsze —  po
w iedzia ł w  zakończeniu Bena 
—  w  każdej spraw ie, w ie lk ie j 
i  m a łe j, człow iek radzieck i po
w inien przede w szystk im  m y 
śleć o interesach państwa, po
w inien być czu jny i  stać na 
s traży interesów swej o jczyz
ny, pow inien przestrzegać na
szej radzieck ie j dyscyp liny  pań 
stwowej, oraz prze jaw iać tw ó r 
czą in ic ja ty w y  w budownictw ie 
kom unistycznym .

Wzrost ruchu 
strajkowego 
w Indonezji

H A G A  (P A P ). Prasa dono
si o dalszym wzroście ruchu 
stra jkow ego ~w Indonezji. W 
g łów nym  ośrodku wyspy Ce
lebes —  M akasarze —- s tra j
ku je  8 tysięcy robotn ików  po r
towych.

6 tysięcy tra g a rz y  s tra jk u 
je w Semarang (Jaw a).

Pismo
„N O W E  C ZASY“  

Wychodzi w języku ro s y j
skim , angie lskim , francus
kim , niem ieckim  i począw- 
szy od dnia 1-go kw ie tn ia  

w języku polskim .

ZSRR wraz z narodami miłującymi pokój 
potrafi zmiażdżyć każdego napastnika

Streszczenie przemówienia przedwyborczego tow. Kosygina
M O S K W A  (P A P ). —  W ice

p rem ier rządu radzieckiego, 
tow. A . K osyg in  w y g ło s ił na 
zebraniu w yborców  do Rady 
N a jw yższe j ZSRR w  mieście 
Iwanowo przem ówienie, w  k tó 
ry m  ośw iadczył m. in .:

-E a r t ia  i  rząd, dz ia ła jąc w 
m yśl wskazówek S ta lina , w y 
k ry ły  dodatkowe rezerwy, 
tkw iące w  gospodarce narodo
wej. Robotnicy, ch łop i i  in te li
gencja pracow ali z niespożytą 
energią dla dobra o jczyzny i  
w w yn iku  tego 4 osta tn ie la ta  
zaznaczyły się o lb rzym im i suk
cesami we w szystk ich  dziedzi
nach gospodarki radzieckie j.

W spania łe osiągnięcia  
przem ys łu  radz ieck iego

Plan 5 -le tn i p rzew idyw a ł, że 
g lobalna produkcja  przem ysło
wa Zw iązku Radzieckiego po- 
w łi.na  w  roku  1950 przekroczyć 
o- 48 proc. produkcję roku  1940.

Jednakże ju ż  w  roku 1949 
globalna produkc ja  Zw iązku 
Radzieckiego przekroczyła po
ziom 1940 roku  o 41 proc., a 
przeciętna miesięczna produk
cja IV  kw a rta łu  ub. r. była 
wyższa od poziomu przedwojen 
nego o 53 proc. Koszty własne 
p rodukc ji zm ala ły w ubiegłym  
roku w  porów naniu z rokiem  
poprzednim o 7,3 proc.

Przem ysł nasz idzie w  k ie 
runku wskazanym przez Sta
lina, t j .  w  k ie runku  nie ty lk o

wzrostu ilości, ale również pod 
wyższenia jakości. Coraz sze
rzej stosuje się w  przemyśle 
i w  ro ln ic tw ie  najnowocześniej 
sze m etody techn ik i. Dokonano 
poważnych prac w  dziedzinie 
m echanizacji procesów produk 
c ji,  w ym agające j w ie lkiego na
kładu pracy.

Uczeni radzieccy w  ścisłej 
współpracy z robotn ikam i, 
chłopami i personelem techni
cznym, dz ia ła jąc w  m yśl wska 
zań S ta lina , udoskonalają me
tody techniczne i  naukowe we 
wszystkich dziedzinach gospo
da rk i narodowej i  przyczyn ia
ją  się do je j dalszego rozw oju.

Socja listyczna gospodarka 
ro lna może się poszczycić w ie l
k im i sukcesami. Globalna pro
dukcja ro ln ic tw a  przekroczyła 
w 1949 roku poziom przedwo
jennego roku 1940. S ta linow 
ski p lan przeobrażenia p rzy 
rody przez zasadzenie leśnych 
pasów ochronnych na obsza
rach stepowych je s t pomyślnie 
realizowany. N iedaleki jes t 
czas, gdy radziecka gospodar
ka ro lna  będzie zabezpieczona 
przed niespodziankam i i  ka
prysam i przyrody.

R o ln ic tw o  radz ieck ie  
przodu je  na świecie
T y lko  socjalistyczna kole

k tyw na gospodarka ro lna  mo
gła odbudować się w ta k  k ró t
kim  czasie po o lbrzym ich zn i
szczeniach spowodowanych 
przez wojnę i  stanąć w ta k

k ró tk im  czasie na jeszcze w yż
szym poziomie niż przed w o j
ną. M am y obecnie na jbardz ie j 
przodujące i najpotężniejsze 
ro ln ic tw o  na całym  świecie —  
ro ln ic tw o  socjalistyczne. (O k la  
sk i).

T rz y k ro tn a  obniżka cen zo
sta ła  przeprowadzona dzięki 
sukcesom, osiągniętym  w ostat 
nich la tach przez przem ysł i 
ro ln ic tw o  radzieckie oraz w 
związku ze wzrostem  w y d a j
ności p racy i  zmniejszeniem 
kosztów w łasnych p rodukc ji. 
Rubel radziecki, op a rty  na ba
zie złota, s ta ł się na jbardz ie j 
stałą i pełnowartościową w a
lu tą  św iata.

Z a d a n ia  robo tn ików  
okręgu Iwanowskiego

W iceprem ier K osyg in  pod
k reś lił następnie, że robotnicy 
fa b ry k  iw'anowskiego okręgu 
wyborczego za jm u ją  przodu
jące m iejsce w  przemyśle lek
kim , a przede w szystkim  w  
produkc ji w łókienniczej Zw iąż 
ku Radzieckiego. O kręgi iw a- 
nowski, kostrom ski i  w łodzi
m ierski p ro du ku ją  około 52 
proc. wszystkich tka n in  baweł
nianych i około 70 proc. wszy
stk ich tka n in  ln ianych, w yra 
bianych w  Zw iązku Radziec
kim.

Robotnicy przem ysłu lekk ie
go —  powiedział w iceprem ier 
Kosygin —  pow inn i zawsze 
pamiętać o tym , że popyt na 
tow ary produkowane przez 
nich stale w zrasta i  będzie

Robotnicy wykonują swoje zobowiązania długofalowe

Załoga warsztatów TOR w Zamościu 
zakończyła remont silników traktorowych 

pięć dni przed terminem
Górnicy i hutnicy przekraczają deklarowane normy

Z  całego kraju napływają meldunki o pomyślnym realizo
waniu zobowiązań długofalowych. Robotnicy T O R  w  Zam o 
ściu przyśpieszyli termin wykonania remontu silników. Przo
dujące brygady górnicze kop, „Łagiewniki“ znacznie przekra
czają swoje zobowiązania. Górnicy, hutnicy śląscy i me
talowcy warszawscy donoszą o sukcesach produkcyjnych.

Cała załoga w a rszta tów  re 
jonowych TOR w  Zamościu, 
dzięki podjęciu długofalowego 
współzawodnictwa p racy w yko
nała 10 bm. zam iast 15 bm. re . 
mont s iln ików  trakto row ych . 
P rzy remoncie w y ró ż n ili się 
tow. Łabus, uzyskujący prze
ciętn ie 150 proc. no rm y i  tow. 
Furm ańczyk —  145 proc. no r
my. D zięk i przedterm inowem u 
ukończeniu rem ontów , w arsz
ta ty  p rz y s tą p iły  do produkc ji 
zaczepów do p ługów  w g pom y
słu rac jona liza to ra  tow. G oraj- 
skiego. Zastosowanie tych za
czepów do n iektó rych  tra k to 
rów zw iększy dw ukro tn ie  w y 
dajność o rk i, gdyż zam iast za
czepienia jednego 5-skibowego 
pługa można będzie doczepić 
jeszcze jeden pm g 5-skibowy.

Ponadto 4 osobowe ekipy 
m onterów tych samych w arsz

ta tów  w y jecha ły  do spółdziel
czych ośrodków maszypowych 
w pow iatach: hrubieszowskim , 
b iłgo ra jsk im , tomaszewskim  i 
zam ojskim .

*
K A T O W IC E . Z h u t i  kopalń 

nap ływ a ją  b. liczne m eldunki 
o w ysokim  przekraczaniu pod
ję tych d ługofa low ych zobowią
zań. W  kopaln i Ła g ie w n ik i b ry 
gada rębacza Preslera, k tó ra  
zobowiązała się osiągnąć 180 
proc. norm y, uzyskała w  lu ty m  
wspan ia ły re z u lta t —  346 proc. 
norm y. Poważne osiągnięcia 
m ają również b rygady tow . F o j 
c ika k tó ra  przekroczyła  zobo
wiązanie o 75 proc. oraz tow. 
Cholewy, Gardiana, M orawca, 
B rzózki i  Kurasewicza.

O poważnych sukcesach m el
du ją rów nież robotn icy hu ty

„P okó j“ . Ładowacz ru d y  tow. 
K u law ik , k tó ry  zadeklarow ał 
przekraczanie dziennej norm y 
o 3 tony, osiąga obecnie o 18 
ton dziennie w ięcej, Ryszard 
Brzęk zam iast o 2 tony, prze
kracza norm ę dzienną o 11 ton. 

*
O w ykonan iu  zobowiązań 

m eldują rów nież robotn icy  bu
dowlani Śląska, wśród k tórych 
m. in. b rygada be ton iarzy tow. 
Kurowskiego uzyskuje zam iast 
275 proc. norm y, do k tó re j się 
zobowiązała, 300 proc. norm y. 

*
W A R S Z A W A . M etalow cy za

trudn ien i w  „D ruciance“  w  pe ł
n i w ykonu ją  swoje zobowiąza
n ia  długofalowe. In ic ja to r  
współzawodnictwa w  fabryce, 
tow. Ściborowski obsługuje 
wraz ze swą brygadą, ta k  ja k  
postanowił, zam iast 6 maszyn 
— 13, p rzy  czym produkcja  
jest u trzym ana jakościowo na 
najwyższym  poziomie. Zespół 
W acława Kalinowskiego obsłu
gu je zgodnie z zobowiązaniem 
23 maszyny, zam iast 11, a ze
spół Fe liksa  Kalinowskiego 23 
maszyny zam iast 12.

Setki przodujących kobiet awansowały 
w dniu 8 bm. na kierownicze stanowiska

Zasłużone wyróżnienia za ofiarną pracą
Dzień 8 marca był dniem wyróżnienia wielkiej liczby ko

biet pracujących miast i  wsi, przodujących w  dziedzinie pro
dukcji przemysłowej i rolnej, działalności społecznej i kultu
ralno -  oświatowej. Setki kobiet zostały wysunięte na kierow 
nicze stanowiska w  samorządzie, przemyśle, transporcie, służ
bie zdrowia, sądownictwie, szkolnictwie i w  wielu innych
dziedzinach,

W  przemyśle w łókienniczym  
w Łodzi awansowało 129 ro 
botnic, odznaczających się 
w yb itnym i osiągnięciami p ro 
dukcyjnym i. Jan ina  K a lin o w 
ska została dyrektorem  naczel
nym Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Pasm anteryjnego, 
Jadwiga K aro lczyk —  k ie row 
nikiem Oddziału P rodukcy jne
go PZPO im . d r W ięckow
skiego, S ierakowska —  mi
strzem PZPB N r  3.

Kobieta — wicestarostą
W  w o j. w rocław skim  powie

rzono stanowisko w icestarosty 
pow. bystrzyckiego Moszero- 
wej. D yrektorem  M ie jsk ich  
Zakładów Ogrodniczych w 
Brzegu została K . Hupczak. 
L. N aw roc ik  m ianowana zo
stała k ie row n ik iem  zakładu 
rentgenologicznego w  Ząbkowi 
cach Śląskich. Stanowiska bu r
m istrzów za ję ły Z. P io trow 
ska, W . Kołowczyk, H . Poho- 
reeka, J. K uran tow a i K . Chy
lewska. W iele innych kobiet 
powołano na w ó jtów  i  so łty 
sów.

Kobieta —
zawiadowcą stacji

Liczne awanse osiągnęły ko- 
le ja rk i polskie. Zostały one 
wysunięte na stanowiska daw
niej dla kobiet niedostępne. 
Zawiadowcą s tac ji została b. 
te legra fis tka , córka robotnika 
kolejowego M. Sowa. Funkcję  
rew izora pociągu powierzono 
dotychczasowej bileterce J. 
Starzeckiej. Ad iunktem  służby 
drogowej została Czesława 
Długoszewska, pełniąca jedno
cześnie fun kc ję  przewodniczą

cej ko ła  Z Z K  p rzy  D O K P
Szczecin. W  samym ty lk o  w o j. 
śląskim  50 kobiet awansowa
ło na stanowiska ad iunktów ,
kasjerów itd .

W  czasie uroczystości, po
święconych Międzynarodowe
mu D n iu  Kobiet, zostało w y
różnionych i  awansowanych 
również wiele kobiet w ie j
skich. Z a ję ły  one odpowiedział 
ne stanowiska w  samorządzie 
w ie jsk im , w ZSCh, w spół
dzielczości.

Awanse robotnic i  chłopek
Obok robotnic i  chłopek w ie

le awansów i odznaczeń o trzy 
m a ły  pracownice umysłowe. 
W śród nich zna jdu je  się p ie r
wsza w  Polsce kobieta - d y ry 
gent o rk ies try  sym fonicznej

D z ięk i stale rosnącym  nad
wyżkom  planów zbiórkowych 
na Społeczny Fundusz Odbudo 
w y S to licy osiąganych przez 
W ojewódzkie K om ite tu  Odbu - 
do w y W arszaw y Naczelna Ra
da Odbudowy S to licy przezna
cza coraz większe sumy na in 
westycje budowlane na terenie 
całego k ra ju .

Podczas gdy w  roku  1947 
SFOS zainwestował w budow
nictwo na teren ie k ra ju  poza 
W arszawą 98 m ilionów  zł, a w 
roku 1948 103 m ilion y  zł, w  ro 
ku ub. suma ta  wzrosła do 428 
m ilionów  zł. W  rb. Naczelna 
Rada Odbudowy W arszawy 
przeznaczyła ze SFOS-u na te

dla Polski Ludowej
D anu ta  Kołodzie jska -  Laso- 
towa.

Zasłużone odznaczenia
D ługa  je s t lis ta  in ic ja to re k  

współzawodnictwa, rac jon a li- 
zatorek i  przodownic pracy, 
które w  dniu 8 m arca o trzy 
m ały zasłużone odznaczenia. 
M u ra rk a  W iera  M ajewska 
za in ic jow ała współzawodnic
two wśród kobiet p racujących 
w przemyśle budowlanym w oj. 
białostockiego. Dziełem P. N a 
rożnej je s t zapoczątkowanie 
współzawodnictwa w zakła
dach przem ysłu odzieżowego w 
woj. w rocław skim . Dzięki^ po
m ysłowi rac jona liza torsk iem u 
B. S o jk i, pracow nicy hu ty  
Baildon, zakład uzyskał znacz
ne oszczędności na cennym su
rowcu im portow anym . Znacz
ne w y n ik i osiągnęła tra k to rz y - 
stka zespołu PGR „W itn ic a “  
(w o j. szczecińskie) S tan isława 
Prus, k tó ra  rozpoczęła tam  
pracę ja ko  robotnica dniówko
wa, a od roku p racu je  wzoro
wo w  charakterze tra k to - 
rzys tk i.

inwestycje około 800 m ilionów  
zł.

M. in . w  zależności od osią
ganych przez poszczególne K o
m ite ty  W ojewódzkie nadwyżeK 
zbiórkowych NROW  p re lim i - 
nowała dla w o j. w rocław skie
go kwotę ok. 100 m ilionów  zł. 
dla w o j. śląskiego —  144 m i
liony z ł, dla w o j. krakow skie
go —  ok. 80 m ilionów  z ł oraz 
dla w o j. szczecińskiego ok. 60 
m ilionów  zł.

Dotychczasowy udz ia ł SFOS-u 
w inwestycjach budowlanych 
na terenie k ra ju  poza W arsza
wą w yraża się ogólną kw otą 
ponad 1.400 m ilionów  zł.

1,4 mild, zł ze SFOS na inwestycje 
budowlane w całym kra ju

w zrasta ł, że ludzie radzieccy 
w ym agają i będą wym agali 
dalszego podwyższenia jakości 
p ro du kc ji. Należy zorganizo
wać pracę przem ysłu lekkiego 
w ten sposób, żeby słuszne 
żądania konsumenta radziec
kiego zostały w  pełn i zaspoko
jone.

W  zakończeniu swego p rze
mówienia w iceprem ier Kosy
gin  ośw iadczył:

Zw ycięstw o soc ja lizm u  
je s t zapewnione

N aród radziecki je s t głębo
ko przekonany, że w  pokojowej 
ry w a liz a c ji dwóch us tro jów  —■ 
zwycięstwo socja lizm u nad ka
p ita lizm em  je s t zapewnione.

Jednocześnie ludzie radziec
cy są przekonani, że jeżeli im 
pe ria liśc i ośmielą się rozpę
tać nową wojnę —  to Zw iązek 
Radziecki w raz z m iłu ją cym i 
wolność narodam i całego świa
ta p o tra fią  zmiażdżyć i u n i
cestwić każdego napastn ika.

Towarzysze! —  zakończył 
swe przemówienie w iceprem ier 
Kosygin —  kam pania przed
wyborcza przekszta łc iła  się w 
potężną m anifestac ję  bezgra
nicznej w ierności i  p rzyw ią 
zania całego narodu dó P a r t i i 
K om unistycznej, do rządu ra 
dzieckiego i  do naszego ’w ie l
kiego wodza i  nauczyciela, 
Józefa S ta lina . Pod jego prze
wodem nasza potężna, wolna, 
i wspan ia ła  ojczyzna kroczy 
stanowczo i . zdecydowanie ku 
kom unizm ow i! (D ługo trw a le  
ok lask i).

Centralna Rada 
Radzieckich Zw. Zaw. 

dziękuje CRZZ 
za pozdrowienia

Centra lna Rada Radziec
kich Zw iązków  Zawodowych 
(W CSPS) przesła ła  do prze
wodniczącego C entra lne j Rady 
Zw iązków Zawodowych w  Pol
sce, tow. A leksandra Zawadz
kiego następujące p ism o : 

„W CSPS w yraża  podzięko
wanie za przy jac ie lsk ie  pozdro 
w ienia z okaz ji nowej obniżki 
w ZSRR państwowych cen de
ta licznych żywności i  towarów  
przem ysłowych codziennego u- 
ży tku  oraz z okaz ji oparcia 
kursu rub la  na bazie złota.

Życzym y b ra tn im  Związkom  
Zawodowym Polski dalszych 
sukcesów w  dziele polepszenia 
ekonomicznych w arunków  maś 
pracujących i  w  budowie so
cja lizm u.

Z pozdrowieniem 
W . Kuźniecow, przewodniczą 

cy W CSPS“ .

Wymiana depesz 
między Komitetami 

Słowiańskimi 
Polski i CSR

Z okazji 3-ej rocznicy podpi
sania układu polsko - czecho
słowackiego o p rzy jaźn i i  wza 
jem nej pomocy, K o m ite ty  Sło 
w iański w  Polsce i  Czechosło
w ac ji w ym ien iły  depesze z bra 
te rsk im i pozdrow ieniam i.

W odo wanie 
nowej jednostki 
S|S „Warszawa“

W  stoczni gdańskie j odbyło 
się w  dniu 11 m arca br. wodo 
wanie pierwszego polskiego 
drobnicowca typ u  „L e w a n t“ . 
S tatek ten, k tó ry  o trzym a ł naz 
wę S/S „W arszaw a“ , posiada 
4 tys. ton wyporności i został 
zbudowany całkow icie na pod
staw ie planów polskich kon
s truk to rów . Budowę jego ukoń 
czono w  oznaczonym te rm in ie  
w ram ach współzawodnictwa 
długofalowego.

S/S „W arszaw a“  spuszczo
ny został na wodę p rzy  zasto
sowaniu m etody uspraw nionej 
przez stoczniowego racjonaliza 
tora H enryka Pawelczyka. W  
opracowaniu nowej m etody wy 
różn ili się również cieśle: Do- 
baj i  M atys iak.

M atką  chrzestną nowej jedno 
s tk i po lsk ie j m a ryn a rk i han
dlowej zosta ła przodująca fre  
zerka stoczni gdańskiej, Józefa 
M arszałek.

Apel Stronnictwa 
Pracy

do rzemieślników 
w sprawie pomocy 

w akcji siewnej
Prezydium  Głównego K om i

te tu  W ykonawczego S tronnic
tw a Pracy w ydało apel do rze- 
m ieślników-członków i  sympa
tyków  S tronn ictw a w  sprawie 
pomocy w  tegorocznej akc ji 
siewnej.

A pe l wzywa do ja k  na jszer
szego podjęcia w całym  k ra ju  
in ic ja ty w y  K om ite tu  W ojew. 
SP we W roc ław iu , w  m yśl k tó 
re j rzem ieśln icy postanow ili 
wziąć ja k  na jbardz ie j czynny 
i in tensyw ny udz ia ł w  tego
rocznej akc ji siewnej, przede 
w szystkim  w  remoncie maszyn, 
narzędzi ro ln iczych i  uprzęży.
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ZSRR stoi na stanowisku pokojowego współzawodnictwa dwóch systemów 
W pełni zmobilizowane siły pokoju potrafią okiełznać każdego agresora
Fragmenty przemówienia tow. Mołotowa na zebraniu wyborców mołotowskiego okręgu wyborczego Moskwy

M O S K W A  (P A P ) .  — D n ia  11 bm. w iceprzew odniczący 
R ady Ministrów ZSRR, to w . W .  M o ło to w  — w yg ło s ił na ze
braniu w yb o rc ó w  m o ło tow sk iego  okręgu w yborczego M osk- 
vvy  przem ów ien ie, w  k tó ry m  pow iedz ia ł m. in.:

Obecna kam pania wyborcza 
daje nam możność rzucenia 
okiem wstecz na to, co uczy 
niono w Związku Radzieckim 
w przeciągli la t, po zakończe
niu d rug ie j w o jny św iatowej.

We wszystkich podstawo. 
wVcł gałęziach gosnodarki na. 
rooowej, nie ty lk o  osiągnęliś
my, lecz i p rzekroczyliśm y po
ziom przedwojenny.

W ro ln ic tw ie  przedw oien-y 
poziom produkcji gdobaloej 
przekroczony został w roku 
ubiegłym . O becn'; problem zbo
żowy został rozw iązany.

W ykonan i- p rzy ję tego w ro- 
k -  ub ieg łym  3-letniego planu 
rozw oju hodoudi doprowadzi do 
takiego podwyższenia produk
c ji mięsa, masła, ja j,  mleka 
> innych a rtyku łó w  hodowla
nych że będziemy m ogli za
pewnić zwiększenie zaopatrze
nia ludności w 1951 r. co n a j
m niej o pó łto ra  raza w porów 
naniu 7 rokiem  1948.

Gospodarka ro lna o trzym ała 
ty lko  w 1949 roku  3 —  4 razy

więcej tra k to ró w , samochodów
maszyn rolniczych, niż w 

przedwojennym 1940 roku.
N a jg lów . jjszą  zaś rzeczą 

jest to, że nasze kołchozy, “ tó- 
rych mam y 254 tysiące, znacz
nie się w zm ocniły, że jest teraz 
wiele gospodarstw kołchozo
wych, k tóre mogą służyć za 
wzór.

Nasz przem ysł już  w 1948 ro- 
k u  nie ty lko  osiągnął, lecz i 
przekroczył poziom przedwo
jenny.

W ciągm pierwszych 4 la t  po 
wojnie zbudowano, odbudowa
no i oddano do uży tku  5.200 
państwowych przedsiębiorstw  
przem ysłowych, nie licząc po
mniejszych. W przedsiębior
stwach tych pracuje tera/, oko
ło pó łto ra  m iliona robotników , 
inżynierów , techników i urzęd
ników. Inwestycje naszego 
przem ysłu by ły  w ubiegłym  
roku blisko dw ukro tn ie  w ięk
sze, n iż w najlepszym  roku 
przedwojennym.

Olbrzymi wzrost stopy życiowej 
ludności Związku Radzieckiego

W  -iągu .„ ch 4 la t  mamy 
w ie lk ie  osiągnięcia w dziedzi
nie podniesienia stopy życio
wej mas pracujących m iasta i 
wsi. Dokonana w 1947 i w 1949 
roku obniżka cen t-o-warów da
ła ludności oszczędność w w y
datkach na 157 m ilia rd ów  ru 
bli w stosunku rocznym . Ilość 
najważniejszych towarów  kon. 
sumowanych przez ludność już

w roku  ub ieg łym  przekroczy
ła poziom przedwojenny.

1 marca, w myśl decyzji 
p a r ti i i rządu, dokonano trze
ciej obniżki cen ogromnej ilo 
ści towarów  powszechnego u- 
żytku. Obniżka ta  da ludności 
zysk co na jm n ie j 110 m ilia r 
dów ru b li w stosunku rocz
nym.

Gwałtowne obniżenie poziomu 
materialnego ludności pracującej 

krajów kapitalistycznych
A dzieje się tak  w czasie, 

Kdy np. w Stanach Zjednoczo
nych oraz w innych kra jach 
^P ita lis tyczn ych , wobec zwyż- 
k' cen towarów , spada z roku 
na fok zarobek robotnika, gdy 
w jednym ty lko  ubiegłym  roku 
dochody fa rm erów  am erykań- 
skich obniżyły się o 17 proc., 
Pdy w a lu ty  tych k ra jów  coraz 
to bardziej staczają się w dół.

W tych warunkach sta je  się 
Zrozumiałe, dlaczego burżuazyj 
na prasa am erykańska i euro
pejska pominęła milczeniem 
opublikowany w naszej prasie 
kom unikat o wspaniałych re
zu lta tach wykonania planu 
gospodarczego w ZSRR w 
1949 roku. Zrozum iałe jest też, 
czemu ta  prasa wpadła w ta 
kie zakłopotanie i ucieka się 
do różnych niegodnych chwy
tów w swych doniesieniach o 
nowej obniżce cen towarów w 
naszym k ra ju , wypaczając na 
wszelkie sposoby rzeczyw isty 
sens te j ważnej dla mas p ra 
w ią cych  decyzji.

Prasa burżuazyjna i prasa 
pseudo-socjalistycznych loka
jów burżuazji boi się widocz
nie mówić o fak tach , które wy 
mownie świadczą o potężnym 
rozwoju Zw iązku Radzieckie
go. (O k la sk i).

Gospodarka narodowa na
szego k ra ju , a przede wszyst
kim jego siła kierownicza — 
przemysł socja listyczny —  ro
śnie z roku na rok, zgodnie 
z ustalonym  w państw ie ra 
dzieckim prawem nieustanne
go rozwoju gospodarki soc ja li
stycznej. Równocześnie odby
wa się s ta ły  wzrost dobrobytu 
mas pracujących, co odróżnia 
zasadniczo państwo radzieckie 
od wszystkich k ra jów , należą
cych do obozu kap ita lizm u. 
N ieustanny wzrost stopy ży
ciowej mas pracujących nale
ży również do podstawowych 
praw  ekonomicznego rozwoju 
radzieckiego państwa soc ja li
stycznego.

Bez samokrytyki nie można 
iść naprzód

Czy znaczy to, że możemy 
zadowolić się osiągniętym i su
kcesami?

Nie, p a rtia , towarzysz Sta
lin  uczy nas czegoś innego. 
P a rtia  żąda od każdego z nas 
stałego i śmiałego, krytyczne
go sprawdzania swej pracy. 
Towarzysz S ta lin  uczy, że bez 
sam okrytyk i nie można iść na 
Przód, że sam okrytyka potrze
bna jes t nam ja k  powietrze. 
y  znanym liście do A . M. Gor 
kiego towarzysz S ta lin  p isa ł: 

„N ie  możemy sie obejść 
bez sam okry tyk i. W  żaden 
sposób nie możemy, A leksy 
M aksym owiczu. Bez n ie j na
stąp i nieuchronnie zastój, 
gn icie apara tu , wzrost biu
rokra tyzm u , podważenie tw ó r 
czej in ic ja ty w y  klasy robot
n icze j".
Słowa te zostały wypowie

dziane przed 20 la ty . Stosują 
si? one jednak w pełni rów - 
n,pż do naszych czasów.

Idziem y w rzeczywistości na 
Przód ty lk o  w tedy, gdy po bol- 
szewieku odważnie w yk ryw a 
my istn ie jące w naszej p racy 
braki j błędy, gdy w oparciu 
p Potężny rozwój naszego k ra 
in . s taw iam y sobie coraz to 
Wyższe wym agania, gdy w yka 
zujemy coraz to większą um ie
jętność w jednoczeniu i k ie ro
waniu przodujących s ił ludzi 
radzieckich i całego narodu 
pa wykonanie coraz to nowych 
1 nowych zadań, k tóre wysu
wa p a rtia  zgodnie z wymoga- 
PR w ewnętrznej i  m iędzyna
rodowej sy tua c ji. O to — co 
ukreśla podstawowe zadania 
wszystkich naszych OTganiza- 
cł ’ p a rty jn y c h  i n ie p a rty jn ych , 
rad delegatów związków zawo
dowych, Komsomołu.

W idz im y, że rozpoczęta po 
Wojnie odbudowa ekonomiczna 
*°sta ła  w zasadzie zakończona 
1 ¿e wznieśliśm y się ju ż  na 
wyższy n iż  przed w ojną po- 
* l0m ekonomiczny. Obecnie ma 
Pty większe możliwości, aby 
Przystąpić na dobre do roz
w iązania ta k  poważnych za
gadnień, ja k  spraw a mieszka
niowa. Budowa nowych miesz
kań, obok budowy nowych 
Szkół i  szp ita li, za jm u je  na

czelne miejsce w  opracowywa
nym plan ie dalszej rekonstruk 
c ji s to licy Moskwy. (O k lask i).

Osiągnęliśm y stadium , w 
którym  —  w ramach szerokie
go planu państwowego — 
wprowadzam y w sposób zorga
nizowany nową technikę do 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej.

Jeżeli zorgan izu jem y należy
cie tę sprawę j wzmożemy 
walkę z u jaw n ia jącym i się w 
te j dziedzinie brakam i —  u ła 
tw im y w dużym stopniu prace 
■naszych robotn ików , podnie
siemy znacznie wydajność p ra  
cy w szeregu pozostających w 
ty le  gałęzi przem ysłu, stwo
rzym y potrzebne przesłanki 
dla dalszego obniżenia kosztów 
własnych p rodukc ji i dla pod
wyższenia je j jakości.

Obecnie we wszystkich dzie
dzinach pracy decydujące m ie j 
sce i stanowiska kierownicze 
przypada ją  tak im  komunistom 
i innym  ludziom radzieckim , 
k tó rzy  m a ją  w ie lk ie doświad
czenia praktyczne i  poważne 
przygotowanie. Do rozrostu 
naszych kadr gospodarczych 
przyczyn iło  się również — o 
czym n igdy nie wolno nam za
pominać —  dokonane jeszcze 
orzed wojną rozgrom ienie troć 
kistów , bucharinowców i in 
nych szkodników, nasłanych 
do naszych przedsiębiorstw i 
in s ty tu c ji przez wszelkiego ro
dzaju w yw iady  państw  im pe
ria lis tycznych .

Ogólna liczba zatrudnionych 
w gospodarce narodowej spe
c ja lis tów , k tó rzy  ukończyli 
wyższe uczelnie i szkoły tech
niczne, je s t obecnie m nie j wię
cej o 70 proc. wyższa, n iż  w 
przedwojennym  1940 roku. Z 
każdym rokiem  kad ry  w ykw a
lifikow anych  specja listów  w 
przemyśle, transporc ie  i  ro l
n ic tw ie  uzupełniane są coraz 
to potężniejszym  dopływem 
świeżych s ił. Rozporządzamy 
więc ta k im i możliwościam i po
lepszenia k ie row n ic tw a gospo
darczo - technicznego, ja k im i 
nie dysponowaliśmy przed 
wojną.

Towarzysz S ta lin , podczas 
poprzedniej kam pan ii w ybór -

częj, specjalnie podkreś lił ko
nieczność dalszego rozw oju 
pracy naukowo - badawczej. 
Postaw ił on wówczas przed na
szymi uczonymi zadanie: „N ie  
ty lko  dogonić, lecz i przewyż
szyć w najb liższym  czasie o -

siągnięcia nauk i za granicam i 
naszego k ra ju “ .

F a k ty  świadczą, że z powo
dzeniem kroczym y tą drogą. 
W ystarczy wskazać rosnącą 
liczbę laureatów  nagród s ta li
nowskich.

Faszyści i imperialiści przeliczyli się

swe w ie lk ie  zwycięstwo. Obec I nej w dobie obecnej. Jest rze-

Wszyscy widzą teraz, ja k  
bardzo krótkow zroczni by li fa 
szyści niemieccy i inn i, kiedy, 
napadając na ZSRR, liczy li, że 
złam ią naród radziecki i poło
żą kres is tn ien iu  państwa ra 
dzieckiego. B y li zbyt g łup i, by 
zrozumieć, że żadni faszyści 
nie są do tego zdolni, że na
paść faszystów na Związek Ra 
dziecki m usia ła nieuchronnie 
zakończyć się krachem. N a
ród radziecki dźw iga ł na swych 
barkach g łów ny ciężar drug ie j 
wo jny św iatow ej, ale pomimo 
wszystko czego doznał, w y  - 
szedł z te j w o jny jeszcze s il
niejszy i  potężniejszy, jeszcze 
bardziej pewny swych sił.

Nawet w kra jach , które pod 
czas d rug ie j w o jny św iatowej 
by ły  naszym i sojusznikam i, 
znajdowało się niem ało działa 
czy państwowych, opierających 
swe rachuby na przypuszczę - 
niu, że w następstw ie okupacji 
n iep rzy jac ie lsk ie j i  ogromnych 
ciosów, ja k ie  spadły na nasz 
naród, państwo radzieckie bę 
dzie osłabione i  że w tedy im pe
r ia liśc i będą m og li dyktować 
Zw iązkow i Radzieckiemu swą 
wolę.

Również ci ludzie b y li zbyt 
krótkow zroczn i. N ie starczyło 
im rozum u, by pojąć w czym 
tk w i rzeczyw ista s iła  i  gdzie 
znajduje się niewyczerpane 
źródło potęgi takiego skonso
lidowanego państwa socja li - 
stycznego, ja k  ZSRR. N ie zro

zum ieli oni, że ZSRR opiera 
się na tak ich  nieznanych w 
przeszłości, lecz is to tn ie  zdol
nych do cudów, nowych czyn
nikach społecznych, ja k  nie - 
rozerwalna jedność m oralno - 
po lityczna społeczeństwa so - 
cja listycznego, bra terska przy 
jaźń narodów państwa radziec 
kiego i  w zrasta jący z dniem 
każdym pa trio tyzm  radziecki, 
w duchu którego wychowywani 
są ludzie radzieccy pod k ie 
row nictw em  p a r t i i kom uni
stycznej. (B u rz liw e  ok lask i).

Nie pow inniśm y się dziwić, 
że reakcjoniści wszelkiego po
k ro ju  nie rozum ieją czym jest 
Zw iązek Radziecki, ponieważ 
pa trzą  oni wstecz a nie na - 
przód, ponieważ nie mogą oni, 
podobnie ja k  pewne zwierzę, 
podnieść g łow y do góry 
(Śmiech i  ok lask i).

Z rozum ie ją  oni należycie 
nas, nasz naród, i  w łaściw ie o- 
cenią h istoryczne miejsce ZSRR 
jako decydującej s iły  postępo
wej naszej epoki ty lk o  wtedy, 
gdy będą pam ię ta li, że Zw ią
zek Radziecki zosta ł stworzo
ny przez najw iększego rewo - 
lucjonistę —  Lenina —  i  że 
prowadzi go naprzód genialny 
wódz nasz S ta lin . (B u rz liw e  
d ługotrw ale oklaski, wszyscy 
porastają).

Zwycięstwo nad faszyzmem 
niem ieckim  i  im peria lizm em  
japońskim  oraz decydująca ro 
la ZSRR w rozgrom ien iu  tych 
agresywnych s ił —  spowodowa 
ly  doniosłe zm iany w  sytuac ji 
m iędzynarodowej.

Państwa demokracji ludowej 
demaskują i niszczą obce agentury

Spójrzcie na zachód od gra 
nic ZSRR. U tw o rz y ły  się tam  
i skonsolidowały państwa lu  - 
dowo - dem okratyczne —  Pol
ska, Czechosłowacja, W ęgry, 
Rum unia, B u łg a ria , A lban ia . 
Powsta ły one dzięki m ilita rn e 
mu rozgrom ieniu faszyzm u w 
Europie i dzięki tem u że a r
mia radziecka okazała pomoc 
narodom tych k ra jów  w dziele 
ich wyzw olenia narodowego i 
społecznego (O k lask i).

W ywalczywszy sobie w o l
ność, narody tych k ra jó w  w y 
pa rły  i  z rzuc iły  z pozycji do
m inujących klasy w yzysk iw a
czy —  kap ita lis tów  i  obszar
ników — oraz w prow adziły  u 
siebie us tró j dem okracji ludo
wej, oparty  na sojuszu robot
ników i chłopów z klasą robo t
niczą na czele, pod k ie row n i - 
ctwem p a rti i kom unistycznych 
i robotniczych.

Przed drugą wojną św iatową 
w rządach tych k ra jów  g łów 
ną ro lę  odg ryw a li często agen 
ci tak ich  m ocarstw , ja k  A n  - 
g lia , F ranc ja , Stany Zjedno - 
czone lub agenci państw fa 
szystowskich —  Niem iec i 
W łoch, a czasami c i i  tam ci 
razem. D z is ia j sytuacja zm ie
n iła  się radykaln ie . Rzecz o - 
czyw ista, że nie ta k  ła tw o 
skończyć z agentam i im peria 
lis tyczn ym i w m ałych pań
stwach. Proces R a jka  na W ę
grzech, proces Tra jczo Kosto
wa w  B u łg a r ii i  liczne inne 
fa k ty  wskazują, że im peria  - 
liści nasy ła ją  swych agentów 
— szpiegów nawet do k ie row 
niczych ośrodków p a r ti i komu 
nistycznych, nie m ówiąc ju ż  o

pa rtiach  burżuazyjnych . K ie 
dy zaś kra je  dem okracji ludo
wej zabierają się wreszcie do 
tak niezbędnej i  słusznej spra
wy, ja k  zniszczenie tych gniazd 
szpiegowskich, k tó re  stanowią 
przy tu łek  dla wszelkich szkod
ników, dywersantów i  te r ro ry 
stów —  wówczas ze strony a- 
m erykańskic li i  europejskich 
kół rządzących w idz im y próby 
ingerencji w życie wewnętrzne 
tych k ra jów .

W  ciągu 4 la t  powojennych 
kra je  dem okracji ludowej osta
tecznie wyznaczyły dalszy k ie 
runek swego rozw oju. Wzmoc
n iły  się one jako państwa, w y 
konując funkc je  d y k ta tu ry  pro 
le ta ria tu . W kroczy ły  one na 
drogę socjalizm u, w ykazując 
dobitnie, że dla narodów E uro
py nie ma innych dróg ku wol 
ności i  ku  podniesieniu swego 
poziomu życiowego poza sta - 
nowczym przejściem  na drogę 
socjalizmu. Zw iązek Radziecki 
jest ściśle zw iązany z naroda
mi k ra jów  dem okracji ludowej 
węzłami p rzy jaźn i i  pomocy 
wzajemnej.

Zdemaskowanie haniebnej 
zdrady k l ik i T ito  w  Jugosła
w ii m ia ło  w ie lk ie  pozytywne 
znaczenie. D z is ia j ta  banda k ry  
minalno - faszystow ska nie mo 
że już  przywdziewać m aski ko_ 
munizmu w  swoim k ra ju  i nie 
zdoła ju ż  w ięcej wprowadzać 
rozkładu do szeregów uczci - 
wych dem okratów i  socja li - 
stów w  innych k ra jach . Narody 
Jugosław ii wyciągną oczywiś - 
eie swoje w n iosk i z w yn ik łe j 
sytuacji.

Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej —  nową kartą 

w historii Europy
Teraz —  o Niemczech. Nie 

zdoła liśm y w te j spraw ie zna
leźć wspólnego języka z naszy 
m i so jusznikam i z czasów dru 
g ie j w o jny św iatow ej. Separa
tystyczne a k ty  Stanów Zjed - 
noczonych, A n g li i i  F ranc ji 
doprowadziły do rozb ic ia  pań
stwa niem ieckiego, a następnie 
do rozdrapyw ania na części 
Niemiec zachodnich, do oder
wania od nich Zagłębia Saary, 
a także do oddzielenia prze - 
myślowego Zagłębia Ruhry. 
P o lityka  ta  nie może skończyć 
się inaczej ja k  skandalicznym 
fiaskiem .

U tworzenie N iem ieckie j Re
pub lik i D em okratycznej ze sto 
licą w B erlin ie  o tw ie ra  nową 
kartę  nie ty lk o  w h is to r ii N ie 
miec, lecz również w h is to rii 
Europy. Z w ie lką  przekonują

cą s iłą  w ypow iedz ia ł się na 
ten tem at towarzysz S talin, 
stw ierdzając, że

„is tn ien ie  m iłu jących  po
kó j N iem iec dem okratycz
nych, obok is tn ien ia  m iłu ją 
cego pokój Zw iązku Radziec 
kiego, wyklucza możliwość 
nowych wojen w  Europie, 
k ładzie  kres prze lewow i k rw i 
w  E uropie i  un iem ożliw ia 
u jarzm ien ie  k ra jó w  europej
skich przez im peria lis tów  
św ia ta“ .

Im  szybciej naród niem iecki 
zrozumie is to tn y , h istoryczny 
sens u tw orzen ia  N iem ieckie j 
Republiki Dem okratycznej, tym  
szybciej osiągnie zjednoczenie 
narodowe, ty m  pewniejsza bę
dzie gw aranc ja  trw a łego  po - 
ko ju  w  E urop ie  (O k lask i).

Historyczne zwycięstwo 
rewolucji chińskiej i ruchu 

narodowo-wyzwoleńczego w Azji
Spójrzcie na wschód i  po

równajcie obecną sytuację z sy 
tuacją, ja ka  is tn ia ła  przed k il 
ku zaledwie la ty .

Przed drugą wojną św iato
wą w A z ji is tn ia ło  jedno ty lk o  
państwo demokratyczne — 
Mongolska Republika Ludowa. 
Obecnie powstała Koreańska 
Republika Ludowa, k tó ra  dąży 
do pełnego zjednoczenia naro- 
do-wego i  k tó ra  n iew ątp liw ie  
dopnie tego celu. Doniosłe 
znaczenie utworzenia Demokra

tycznej R epub lik i V ie tnam - 
skiej je s t oczywiste.

Dopiero w ostatn ich czasach 
stało się jasne, że na jw ażn ie j
szym rezu lta tem  zwycięstwa 
państw sojuszniczych nad fa  - 
szyzmem niem ieckim  i  im peria 
lizmem japońskim  je s t tr iu m f 
ruchu narodowo -  wyzwoleń - 
czego (D ługo trw a le  ok lask i). 
Przeszło 20 la t  trzeba było, 
aby rew olucyjny ruch narodu 
chińskiego, pod przewodem 
p a rtii kom unistycznej, odniósł

me, pod kierownictwem  wy - 
bitnego wodza Mao Tse-tunga, 
naród chiński u tw o rzy ł swoją 
Republikę Ludową (D łu g o trw a  
łe ok lask i).

Po Rewolucji Październiko - 
wej w naszym k ra ju  zwycię - 
stwo ruchu ludowo - wyzwoleń 
czego w Chinach jest nowym, 
niezwykle s ilnym  ciosem dia 
całego systemu im peria lizm u 
światowego i  dla wszystkich 
planów agi-esji im peria lis tycz-

czą zrozum iałą, że między 
Związkiem  Radzieckim a Chiń
ską Republiką Ludową zadzierż 
gnęły się ścisłe, przyjazne sto
sunki. Zaw arty  w lu tym  układ 
o bra tersk im  sojuszu między 
ZSRR i Chińską Republiką L u 
dową przekształca przyjaźń 
radziecko - chińską w tak wie! 
ką i potężną siłę w dziele umoc 
nienia pokoju na całym  świę
cie, ja k ie j nie ma i nie było 
w dziejach ludzkości (B u rz l i
we ok lask i).

ZSRR ostatecznie wyszedł 
z międzynarodowej izolacji

W  ciągu dług ich la t po zwy
cięstw ie Rewolucji Październi
kowej Związek Radziecki by! 
jedynym  państwem socja li
stycznym , które znajdowało 
się we w rog im  otoczeniu k ra 
jów  kap ita lis tycznych. Im pe
ria liśc i kn u li wszelakiego ro 
dzaju p lany, aby zdławić 
ZSRR. Jeszcze w roku ubieg
łym  zdeklarowany reakcjon i
sta C hurch ill, w niepohamowa
nym rozw ydrzeniu, gorzko ża
l i ł  się z tryb u n y  parlamentu 
b ry ty jsk iego  na h is to rię  z te 
go powodu, że nie zdołano zrea 
lizować planu „zd ław ien ia  bol- 
szewizmu w zarodku“ . Związek 
Radziecki nie ty lko  w y trz y 
mał w iele różnych doświad
czeń, ale i  okrzepł w  te j w a l
ce. W  d ru g ie j w ojn ie św iato
wej Związek Radziecki zadał 
ciężką klęskę na jbardzie j nie
c ie rp liw ym  swoim wrogom.

Odniósłszy zwycięstwo w te j 
wojnie i  uzyskawszy m ożli
wość udzielania skutecznej po
mocy ruchowi wyzwoleńczemu 
innych narodów —  Związek 
Radziecki wyszedł ostatecznie 
z sy tua c ji m iędzynarodowej izo

lac ji. Obecnie Związek Ra
dziecki nie ty lko  wyszedł z izo 
lac ji m iędzynarodowej, lecz 
również je s t ośrodkiem potęż
nego, międzynarodowego obo
zu demokratycznego, jednoczą
cego Wszystkie państwa ludo
wo-demokratyczne. W krajach 
kap ita lis tycznych posiadamy 
obecnie m ilion y  aktywnych 
przy jac ió ł, k tó rzy  coraz ba r
dziej skup ia ją  się w szeregach 
szerokiego, demokratycznegó 
ruchu antyim peria listycznogo.

W  tych nowych warunkach, 
a zwłaszcza od chw ili, gdy po
w stał trw a ły , an ty im pe ria li- 
styczny sojusz między narodem 
radzieckim  i chińskim , między 
dwoma na jw iększym i na ku li 
ziem skiej państwam i —  obóz 
pokoju, dem okracji i socja liz
mu s ta ł się potężną s iłą  (D łu 
go trw ale ok lask i).

Obóz pokoju i wolności k ro 
czy naprzód niezawodną; wy
próbowaną przez h is to rię  d ro
gą. Rękojm ią tego jes t fa k t, 
że na jego jednoczącym sztan
darze w idn ie je  w ie lk ie  im ię —  
S ta lin ! (B u rz liw e , d ługotrw ałe  
ok lask i).

Załamanie sztucznej powojennej 
prosperity w USA

Obozowi demokratycznemu, 
jednoczącemu ZSRR- i  kra je  
dem okracji ludowej, przeciw 
staw ia się obóz państw im pe
ria lis tycznych , na którego cze
le sto ją  ko ła  rządzące Stanów 
Zjednoczonych.

Jakko lw iek pozycje im peria 
lizm u po d rug ie j wojnie św ia
towej pod wieloma względami 
zosta ły podważone, a los prze
gniłego, kończącego się reż i
mu kap ita lis tycznego ostatecz
nie jes t przesądzony, im peria 
lizm  nie zamierza dobrowolnie 
przenieść się na łono p ra o j
ców, wycofać się do h is to rii. 
Wręcz przeciwnie, us iłu je  on 
raz po raz podnieść głowę, sto

nu je  drakońskie środki wobec 
■organizacji postępowych i ru 
chu demokratycznego, pragnie 
sklecić wszelkiego rodzaju blo
ki swych sojuszników spośród 
reakcyjnych rządów innych kra 
jów  i  zajm uje się z wyuzda
niem przygotow yw an iam i no
wych i  jeszcze bardzie j zbrod
niczych aktów  agresji w  im ię 
urzeczyw istn ien ia swego dą
żenia do hegem onii św iatowej

Naszym sta łym  zadaniem i 
doniosłym obowiązkiem jest 

obserwować to, co się dzieje w 
c-bozie im peria lizm u . M arksizm  
uczy, że o losach narodów' de
cyduje przede wszystk im  go
spodarczy rozw ó j państw. D la 

tego też pow inniśm y szczegól
ną uwagę poświęcać faktom , 
dotyczącym sytuac ji gospodar
czej w kra jach  kap ita lis tycz 
nych.

N iew iele up łynęło czasu po 
wojnie i  sztuczna prospe rity  
am erykańskiego przem ysłu ka
p ita listycznego w czasie woj
ny, k tó ra  by ła  tak  ru jnu jąca  
dla narodów Europy i A z ji,  
zaczęła załam ywać się. Z ogło
szonych danych wiadomo po
wszechnie, że. w ciągu, ostat
nich ła t przem ysł am erykań
ski pracuje na niższym pozio
mie, niż podczas wo jny. W ia 
domo również, że w paździer
n iku  1949 roku, gdy szczegól
nie kurczy ła  się produkcja 
przemysłowa, poziom przem y
słu am erykańskiego spadł o 22 
proc., w porównaniu z paździer 
n ikiem  1948 roku. Stało się to 
w tym  samym czasie, gdy po
ziom przem ysłu radzieckiego 
w roku  1949 wzrósł o 20 proc.

C y fra  am erykańska —  m i
nus 22 proc. —  świadczy, że 
kryzys gospodarczy rozpoczął 
się w Stanach Zjednoczonych 
i że jednocześnie k ryzys  do j
rzewa we wszystkich innych 
kra jach kap ita lis tycznych.

C y fra  radziecka —  plus 20 
proc. —  m ówi o dalszym, po
tężnym rozw oju przem ysłu ra 
dzieckiego. (O k lask i).

Wspaniała perspektywa stalinowskich 
pięciolatek

A  cóż powiedzieć o perspek
tywach rozw oju  gospodarczego 
k ra jów  jednego i  drugiego 
obozu ?

Na pytan ie  to  udzie la ją ja s 
nej odpowiedzi ty lk o  Związek 
Radziecki i  k ra je  dem okracji 
ludowej, k tó re  kroczą drogą so 
cja lizm u i  op iera ją  się na po
mocy ZSRR. Już w  czasie u- 
bieg łe j kam pan ii wyborczej to 
warzysz S ta lin  o k re ś lił g łówną 
lin ię  gospodarczego rozw oju 
naszego k ra ju . N a k re ś lił on 
wówczas podstaw y planu eko
nomicznego na trz y  5 - la tk i lub 
nieco więcej,  ̂wysuwając jako 
główne zadanie „ trz y k ro tn e  np. 
podniesienie poziomu naszego 
przem ysłu w  porów naniu z po
ziomem przedwojennym “ . Obec 
nie dobiega końca pierwsza 
z naszych 5 - la tek  powojen
nych. W idzim y, że k ra j nasz 
wykonuje z powodzeniem i w y 
konuje z nadwyżką to, co zo
stało nakreślone na te la ta .

W  roku  bieżącym przystępu
jem y do opracowania d rug ie j 
5 -la tk i powojennej, k tó ra  roz
pocznie się w  roku 1951. Jest 
rzeczą zrozum iałą, że ta  d ru 
ga i  następne nasze 5 -la tk i 
powojenne, również będą 5 - 
la tkam i sta linow skim i, a to sa
mo m ówi za siebie. (O k la sk i). 
Wszyscy wiedzą, że rea lizacja 
naszych planów gospodarczych 
podnosi coraz w yże j ekonomi
kę naszego k ra ju , a wraz z tym  
podnosi niezawodnie dobrobyt 
narodu radzieckiego na coraz 
wyższy poziom. Dobrze znamy 
naszą drogę naprzód i  jesteś
m y przekonani, że nakreślony 
przez towarzysza S talina plan
— aby w  k ró tk im  historycznie 
okresie trz y k ro tn ie  podnieść 
poziom przem ysłu radzieckiego
— zostanie bezwarunkowo w y 
konany (D ługotm oale ok lask i).

Inna je s t sytuacja  w  k ra 
jach obozu kap ita lis tycznego.

,Plan“  Marshalla  —  plan kryzysu
Wiadomo, że dzięki sukce

som planowania w  Zw iązku Ra
dzieckim , idea p lanu gospodar
czego stała się popularna 
wśród w szystkich narodów. 
Działaczom am erykańskim  za
chciało się w ykorzystać ten 
fa k t  i  rozrek lam ow ali oni tzw. 
„p lan  M arshalla“ .

Jaka je s t wartość „p lanu 
M arsha lla “  w  rzeczyw istości, 

w idać chociażby z tego, że 
właśnie w  okresie rea lizac ji te 
go „p lanu  pomocy E uro 
pie“  zaczął dojrzewać kryzys 
ekonomiczny zarówno w  k ra 

jach E uropy, ja k  i w  Stanach 
Zjednoczonych, św iadczy o tym  
znaczna liczba bezrobotnych i 
półbezrobotnych, za trudn io
nych niepełny tydzień, k tó ra  o- 
siągnęła w  k ra jach  kap ita lis ty  
cznych cy frę  45 m ilionów . Co 
prawda, „p lan  M arshalla“  u ła t 
w ił monopolistom  am erykań
skim ujęcie w  swe ręce cugli 
w ielu ga łęz i przem ysłu i  finan  
sów państwowych w  kra jach 
europejskich, jednakże nie p rzy 
czyniło się to do ustabilizowa 
nia sy tuac ji przem ysłu amery 
kańskiego.

ZSRR i demokracje ludowe —  

za pokojową rywalizacją dwóch 
systemów

W  ta k im  stanie rzeczy staje 
się zrozum iałe, że Związek Ra

dowej wypow iadają się za po
kojową ryw a liza c ją  systemu so

dziecki i  k ra je  dem okracji lu - cjalistycznego i  kap ita lis tycz-

nego, podczas gdy w  obozie 
im peria lizm u panuje duch ponu 
rej niepewności i wojowniczych 
awantur. Każdy nowy rok roz
woju w warunkach pokoju 
przyczynia się do umocnienia 
pozycji tak ich  kra jów , jak 
ZSRR j państwa dem okracji lu 
dowej, czego nie można powie
dzieć o kra jach  kap ita lis tycz
nych.

N ie m am y potrzeby u k ry 
wać, że Związek Radziecki za
interesowany jest w trw a łym  
pokoju i w szerokiej, pokojo
wej współpracy z innym i kra ja  
mi, aby urzeczyw istn ić swe 
w ielkie gospodarcze plany per 
spektywy. T rw a ły  pokój, pokój 
na całym  świecie — oto sztan 
dar pod k tó rym  kroczą na
przód: Związek Radziecki i
k ra je  dem okracji ludowej. 
(D ługo trw a le  ok lask i).

Inne j po lityce hołdują koła 
rządzące obozu im peria lis tycz. 
nego. Polityce, trw a łego poko
ju na całym świecie im p e ria li
ści przeciw staw ia ją  po litykę  
przygotow yw an ia  nowej w o j
ny św iatowej.

To one, mocarstwa agresyw 
ne, odrzuciły w Zgromadzeniu 
Generalnym Narodów Zjedno
czonych propozycję rządu ra 
dzieckiego w sprawie paktu  u- 
mocnienia pokoju.

To one narzuc iły  Niemcom 
Zachodnim swój s ta tu t okupa
cy jny, aby m ożliw ie ja k  n a j
dłużej u trzym yw ać te ry to riu m  
niemieckie pod swoją okupa
cją wojskową, pozbawiając 
Niemcy tra k ta tu  pokojowego.

To one nie chcą, aby Japonia
otrzym ała tra k ta t pokojowy, 
dążąc bezprawnie do tego, aby 
możliw ie ja k  na jd łuże j u trz y 
mywać te ry to riu m  japońskie 
pod okupacją wojskową, nie 
widząc ja k  bardzo dyskredytu
je to państwo okupujące.

To kola rządzące USA w y
dały 6 m ilia rdów  dolarów na 
podsycanie w o jny domowej w 
Chinach. To samoloty am ery
kańskie jeszcze dzis ia j zrzuca
ją bomby na ludność cyw ilną 
Szanghaju i  na inne m iasta 
chińskie, dokąd posyła je zau
sznik im peria lis tów  —  Czar.g 
Kai-szek.

To państwa agresywne p ro
wadzą po litykę  dyskrym inac ji 
w handlu zagranicznym , w y
mierzoną przeciwko ZSRR i  
kra jom  dem okracji ludowej, bę 
dącą jednocześnie hamulcem *  
rozwoju całego handlu między 
narodowego.

To ich prasa wrzeszczy dzi 
sia j bez końca o konieczności 
prowadzenia p o lity k i tzw . 
„z im ne j w o jny“  wobec ZSRR i 
k ra jów  dem okracji ludowej, 
domagając się nieprzerwanego 
zwiększania budżetów wojsko
wych, budowania wciąż no

wych baz wojennych i kontynuo 
wania p o lity k i ciągłych gróźb 
pod adresem m iłu jących pokój 
kra jów  obozu demokratyczne
go. K o rzys ta ją  z tego k a p ita li
ści k ra jów  bloku anglo-am ery- 
kańskiego, aby otrzym ywać 
wciąż nowe zamówienia wojen 
ne i zgarniać wciąż nowe m i
liardowe zyski.

Gdy szantażyści straszą nieistniejącą 
bombą wodorową —  ludzie radzieccy 

nie tracą na próżno czasu
Wszelkiego rodzaju, szanta

żyści z tego obozu s traszy li 
nas wczoraj bombą atomową. 
Dzis ia j straszą nas oni tzw. 
„bombą wodorową“ , w  rzeczy, 
wiistości jeszcze nieistn iejącą. 
Nie m ają on i powodu, by aż 
tak się chełpić i  nie szkodziło 
by, aby zakarbow ali sobie na 
nosie, że dopóki za jm ow ali się 
szantażem na tem at monopo
lu bomby atomowej, ludzie ra 
dzieccy —  ja k  wiadomo —  nie 
tra c ili na próżno czasu, lecz 
opanowali ta jem nicę produk
c ji energ ii atomowej i  broni 
atomowej. (D ługo trw a le  okla
s k i) .

Jedynie g łup tacy w  rodza
ju  pewnego pomylonego m i
n is tra  mogą oddawać się sza
leńczym rachubom na tem at 
zastraszenia Zw iązku Radziec
kiego dezorientując swój na
ród reklam owaniem  wszelkie
go rodzaju planów agresyw
nych i  nie rozum iejąc, że w 
obecnych warunkach im peria 
liśc i w yrzekając się pokojowej 
ryw a liza c ji i  rozpętując nową 
wojnę, nieuchronnie w yw o ła 
ją  tak ie  słuszne i  zdecydowane 
oburzenie narodów, k tó re  na 
zawsze zetrze z powierzchni 
ziemi im peria lizm  i  agresję 
(bu rz liw e  ok lask i).

Zdecydowana walka o pokój 
krzyżuje plany rozpętania agresji
W ypow iadam y się bez reszty 

za leninowsko - sta linow skim i 
zasadami pokojowego współ
is tn ien ia  dwóch systemów i  za 
ich pokojową ekonomiczną r y 
walizacją . Znana jes t nam jed
nak dobrze i  ta  prawda, że do
póki is tn ie je  im peria lizm , is t
n ieje również niebezpieczeń
stwo nowej ag res ji, że is tn ie 
nie im peria lizm u i  jego za
borczych planów czyni w e jny 
n ieunikn ionym i. D latego też 
zwolennicy trw a łego  pokoju 
m iędzy narodam i nie pow inni 
być b iern i, nic pow inn i stawać 
się czczym i pacyfis tam i, k tó 
rzy  dają się porwać frazesem, 
lecz pow inni prowadzić co
dzienną, uporczywą i  coraz 
bardzie j skuteczną w alkę o po
kó j, m ob ilizu jąc do n ie j masy 
ludowe i nie powstrzym ując 
się przed odpowiednim i środ
kam i w  wypadku podjęcia 
przez im peria lis tów  prób roz
pętania nowej agresji.

W  rozw ija jącym  się obecnie 
we wszystkich kra jach  maso
w ym  ruchu obrońców pokoju 
w idz im y ważną ostoję u trz y 
mania pokoju na ca łym  świe
cie, gdyż ruch ten je s t p raw 
dziwym  wyrazem  najlepszych 
dążeń i  nadziei wszystk ich na
rodów.

M am y obecnie to , czego nie 
było  przed drugą wojną św ia
tową. Przed tą  wo jną w  m a
sach ludowych również prze
w aża li przeciwnicy agresji, 
zwolennicy pokojowych sto
sunków m iędzy narodam i, ale 
wówczas zwolennicy pokoju 
nie b y li zjednoczeni, n ie  b y li 
zorganizowani w  jednym  po
tężnym  obozie.

Obecnie sytuacja je s t inna. 
M am y zorganizow any w  skali 
m iędzynarodowej f ro n t  obroń
ców pokoju, w  k tó rym  uczest
niczą masy ludowe. W  jednym 
obozie ze Zw iązkiem  Radziec
k im  zna jdu ją  się tak ie  kra je , 
ja k  Chińska Republika L u 
dowa i  państwa dem okracji 
ludowej, k tó re  posiadają 800 
m ilionów  mieszkańców, t j .  
przeszło trzecią część ludności 
całej k u li ziem skiej. S etk i m i
lionów ludzi w  innych kra jach 
również wypow iadają się za 
trw a łym  pokojem , przeciwko 
agresji im peria lis tyczne j.

Ludzie, k tó rz y  sto ją  na przed 
nich pozycjach obrony żyw o t
nych in teresów  narodu —  ko
m uniści F ra n c ji, W łoch, A u 
s tra li i i  innych k ra jów , oświad
czy li, że narody tych  k ra jów

nie pójdą na wojnę przeciwko 
ZSRR i  k ra jom  dem okracji lu 
dowej, że narody tych  k ra jó w  
nie chcą być narzędziem agre
s ji im peria lis tyczne j. Te śmia
łe i  silne wystąp ienia , k tóre 
są wyrazem  niezwykle potęż
nego w zrostu uświadomienia 
mas ludowych, m ają  o lbrzym ie 
m iędzynarodowe znaczenie, mo 
b ilizu jąc  wciąż nowe m iliony  
ludzi do w a lk i o pokój, do czyn 
nych akc ji w  in teresie wszyst
k ich m iłu jących  pokój naro
dów, do w a lk i przeciwko pod
żegaczom do w o jny, przeciwko 
nowej agresji.

Jeś li zwolennicy poko ju  we 
wszystkich k ra jach  będą pro
w adz ili zdecydowaną walkę o 
trw a ły  pokój m iędzy naroda
m i, demaskując różnego au
toram entu podżegaczy wojen
nych, coraz bardzie j rozsze
rzając i  skupia jąc swe szeregi 
— to m iędzynarodowy ruch w  
obronie pokoju wykona swe 
h istoryczne zadanie —  prze
szkodzi rozpętyw aniu  nowej 
ag res ji i  zm obilizu je  przeciw 
ko agresyw nym  siłom  impe
ria lizm u  taką  potęgę narodów, 
k tó ra  okiełza każdego agreso
ra  (D ługo trw a le  ok lask i).

Oto n iektóre  w yn ik i.
Można z tego wyciągnąć 

również w n ioski o naszych dal 
szych zadaniach.

Towarzysze!
W szyscy rozum ieją, dlacze

go obecne w ybory  do Rady 
N ajw yższe j przebiegają pod 
bojowym  sztandarem s ta li
nowskiego b loku kom unistów  
i  bezparty jnych.

B lok ten jednoczy robo tn i
ków, chłopów i  in te ligenc ję  —  
cały naród radzieck i pod k ie 
row nictw em  p a r t i i kom uni
stycznej. B lok ten je s t podsta
wą naszych zwycięstw  i  ręko j
m ią dalszych sukcesów pań-! 
stwa radzieckiego. (D łu g o trw a  1 
łe oklaski) .

Niech ży je  zwycięski b lok 
kom unistów  i  bezparty jnych!; 
(B u rz liw e  ok lask i).

Niech ży je  potężny naród 
radziecki i  jego w ie lka  p a rtia  
bolszewików, p a rtia  Lenina- 
S ta lina ! (B u rz liw a  owacja  
wszystkich zebranych).

Niech ży je  nasz w ie lk i, mą
d ry  wódz, nasz ukochany Sta
l in !  (B u rz liw a , d ług o trw a ła  
owacja ca łe j sa li. Wszyscy 
w sta ją . Rozlegają się długo  
niem ilknące o/erzyfń na  cześć 
S ta lina ) .
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126 nowych spółdzielni 
produkcyjnych  

w pierwszej dekadzie marca

Z życia Partii
Walka o dobre wyniki nauczania 

czołowym zagadnieniem zebrania partyjnego 
w Szkole Głównej Planowania i Statystyki

Krystyna Darga kocha swój zawód

Kurs dla instruktorów  
Ligi Morskiej

Wezwanie do rejestracji szkód 
doznanych od Niemiec 

hitlerowskich

— Przodownictwo to — opo
wiada nam —  przychodzi m i z 
łatwością. Trzeba ty lk o  praco
wać w skupieniu i uważać, że
by w bursztyn ie  nie było pęk
nięć, ani braków.

I trzeba także — dodajm y—• 
kochać ta k  swoją pracę, ja k  
kocha ją  K rys tyn a  Darga.

Praca zawodowa jednak nie 
wyczerpuje je j zainteresowań. 
Bezustannie pogłębia ona zna
jomość języka polskiego (do 
chw ili wyzwolenia m ów iła  t y l 
ko gw arą kaszubską) i bierze 
czynny udzia ł w pracach kola 
L ig i Kob ie t, do którego należy 
od chw ili zorganizowania go 
na terenie fa b ry k i, ( jk )

działaczy LM , innych erg. 
spoi. i  zw. zaw. oraz reze rw i
ści M ar. W oj. w w ieku 20— 30 
la t, z wykształceniem  m in im um  
7 klas, oraz posiadanym stop
niu żeglarza morskiego, mogą 
zg’ aszać się do Zarządów Okrę 
gów LM , gdzie uzyska ją dal
sze in fo rm ac je  związane z 
przyjęciem  na kurs.

K u rs  je s t bezpłatny, ponadto 
kandydaci, k tó rzy  pomyślnie 
ukończą kurs, po prze jściu do
datkowego przeszkolenia żeg
larskiego w Ośrodku G K K F  w 
Jas ta rn i —  m ają zapewnioną 
pracę w charakterze etatowych 
in s tru k to ró w  LM .

Ruch spółdzielczości p ro
dukcy jne j rozw ija  się z nie
słabnącą silą, ogarn ia jąc co
raz nowe wsie we wszystkich 
województwach k ra ju . Po 
w ie lk ie i fa li zarejestrowanych 
w lu tym  176 nowych gospo
darstw  zespołowych, w p ie rw 
szej dekadzie marca ruch spot 
dzielczy wzmógł się jeszcze 
bardzie j.

W okresie pierwszych 10 
dni marca zarejestrowano 126 
nowych spółdzielni, co podmo-

(Koresp. w ł.) .  — W  gm inie 
F rom bork, w pow. bran iew 
skim , władze kościelne posia
da ły około 1.000 ha ziemi. Zna
mienne jes t, że z całego o l
brzym iego m a ją tku  upraw iam  
by ło  jedynie 14 ha, z czego r‘ 
ha ziem i, tzw . pa ra fia lne j, u- 
p ra w ia ł b. proboszcz —■ ks. Ko- 
śeiewski. Pozostałe zaś 7 ha 
dz ierżaw ił M ichał Szafner. 
m ieszkaniec From borka.

W ostatn im  roku gospodar
czym leżały odłogiem także i 
owe 7 ha ziem i pa ra fia lne j. 
Dziś zatrudniony jest tu  już 
robo tn ik  ro lny . B ron is ław  Pa-

(Koresp. w ł.). — Chłopi wo
jewództwa poznańskiego na 
naradach aktyw u w iejskiego o- 
m aw ia ją  sprawę wiosennej ak
c ji siewnej. N a rady te św iad
czą o s ilnym  upowszechnianiu 
się współzawodnictwa pracy w 
ro ln ic tw ie . I ta k : parcelanci 
grom ady K ruszewnia (pow ia t 
Poznań) postanow ili wezwać 
wszystk ich mało i średn ioro l
nych chłopów województwa po
znańskiego do długofalowego 
współzawodnictwa w podnosze
n iu  wydajności z hektara, pod
noszeniu hodowli inwentarza 
żywego oraz szybkiego zakoń
czenia wiosennych zasiewów.

Poza tym  w ramach współ
zawodnictwa długofalowego 
parcelanci zobowiązali się do 
osiągnięcia następujących w y 
n ików : podnieść wydajność
zbóż o 1,5 kw in ta la  z 1 ha, pod 
nieść stan pogłow ia inw enta
rza  żywego o 12 procent.

A k ty w  w ie jsk i, zebrany na 
pow ia tow ej naradzie w Szamo-

Do współzawodnictwa o ty 
tu ł najlepszego zespołu budo
wlanego w k ra ju  p rzys tąp ili 
osta tn io robotnicy Państw. 
Przeds. Bud. Zjednoczenia 
Szczecińskiego.

Do współzawodnictwa zgło
s iły  sie ju ż  załogi, zatrudnione 
p rzy budowie osiedla robotn i
czego w Dąbiu, przy budowę 
pomieszczeń dla pracowników 
Urzędu Wojewódzkiego przy 
u l. Ja rom ira  oraz załogi, za
trudn ione przy budowach w 
Św inoujściu i Kołobrzegu.

(Koresp. w ł.) .  W  dniu 1 m ar 
ca br., rozstrzygn ię to  konkurs, 
ja k i został ogłoszony w g ru 
dniu ub. roku dla przemysłu 
wełnianego — o ty tu ł zespołu 
na jw yższe j jakości, połączony z 
nagrodą pieniężną w wysokości 
150.000 zł. Do konkursu stanę, 
ło  370 zespołów ze wszystkich 
fa b ry k  przem ysłu wełnianego.

Nagrody oraz ty tu ł zespołu 
na jw yższe j jakości przyznano 
następującym  brygadom : Stefa 
na Szpakowskiego z PZPW nr 
1 (100 proc. ex try , 125 proc. 
bazy), F ranciszka Janusza z 
P.Z P.W. n r 3 (100 proc. ex try , 
124 proc. bazy) dale j —  bryga .

R Y B A C K IE  S P Ó Ł D Z IE L N IE  
P R Ą C Y  P R Z E J M U J Ą  S K U P  R Y B

W  o ś ro d k a c h  ry b a c k ic h  W y b rz e 
ża Z a ch o d n ie g o  i nad w ię k s z y m i 
je z io r t im i w o j. szcze c iń sk ie go  t rw a  
p rz e jm o w a n ie  p rzez  ry b a c k ie  spól 
d z ie ln ie  p ra c y  s k u p u  ry b .

C Z T E R Y  P R Z E D S Z K O L A  
U R U C H O M IL I C H Ł O P I 

W  G M . R O Z P R Z A
P ow ażne  o s ią g n ię c ia  w  zakres ie  

o p ie k i nad  d z ie c k ie m  w ie js k im  
p o s ia d a ją  c h ło p i m a ło  I Ś re dn io 
r o ln i  g m in y  R ozprza , p ow . p io t r 
k o w s k ie g o . O s ta tn io  u ru c h o m ili  
o n i na  te re n ie  g m in y  c z w a rte  
p rz e d s z k o le , u z y s k u ją c  p rz o d u ją c e  
m ie js c e  w  w o j.  łó d z k im . W p rz e d 
szko la ch  g m in y , pod o p ie k ą  w y 
k w a l i f ik o w a n y c h  p rz e d szko la n e k , 
p rz e b y w a  o k . 200 d z ie c i.

P IE R W S Z Y  S Z T U C Z N Y  W Y U Ę G  
Ł O S O S IA

W  p ro w a d z o n e j p rzez  P a ń s tw o 
w e  G o sp o da rs tw a  R o lne  s z tu c z n e j 
w y lę g a rn i łosos ia  w  S łu p s k u  n a 
s tą p ił  p ie rw s z y  m a so w y  w y lę g  ło 
sosia.

Ik r a  łosos ia  zo s ta ła  z łożo n a  w  
s z tu c z n e j w y lę g a rn i z K ońcem  uh, 
ro k u  i  p o zo s ta w io n a  do lu te g o  b. 
ro k u .

W y lę g  d a ł 320 ty s ię c y  s z tu k  n a 
r y b k u  łosos ia , c z y l i  90 p roc . ik r y ,  
podczas g d y  w  w a ru n k a c h  n a tu 
ra ln y c h  w y lę g a  s ię  z a le d w ie  2 
p ro c .

M ło d y  n a ry b e k  łosos ia  w puszczo 
no  do dorzecza S iu p i.

r o b o t n i c y  B u d o w l a n i
D O K S Z T A Ł C A J Ą  S IĘ  

Z A W O D O W O
W  S zcze c in ie  o d b y w a ją  s ię  obec 

n ie  k u rs y  z a w o d o w e  d la  m u ra -

sło ogólną liczbę spółdzielni w 
k ra ju  z 523 do 649.

Podobnie jak w lu tym , z naj 
większym rozmachem rozw ija  
się ruch spółdzielczości pro- 
lu kcy jne j w woiewódz^wach: 
wrocławskim , gdzie przybyło 
.7 nowych spółdzielni, szcze
cińskim  — 24 spółdzielnie,
gdańskim — 25 i w warszaw
skim — 13 nowych spółdziel
ni. Nowozorgamzowane spół- 
iz ieln .e onej mu ją  wszystkie
trzy  typy spółdzielczości pro
dukcyjne j.

lecz z prawdziwą radością mó
w i o przejęciu m a ją tku  kościel
nego przez Państwo. Wówczas 
bowiem znajdzie on sens swo
je j pracy.

Przed nim  b y li i inn i, tacy, 
k tó rzy  chcieli szczerze praco
wać. N iestety, me pozostali oni 
we from borsk im  m a ją tku  zbyt 
długo.

W m ają tku , k tó ry  przez 5 la t 
leżał odłogiem, nie było m ie j
sca dla ludzi, uważających za 
swój obowiązek przyczyniać 
się dn ja k  najszybszego zaora
nia ziem i po lskie j. (B )

tu łach postanow ił rozszerzyć 
obszar zasiewów pszenicy ja 
re j o 36 proc., jęczm ienia o 
26,5 proc., uczynić wszystko 
dla najlepszego w ykorzystan ia  
obornika i nawozów sztucz
nych, przyp ilnow ać przebiegu 
pomocy sąsiedzkiej, aby była 
ona pomocą dla mało i średnio
rolnego chłopa i usprawnić 
pracę Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych, rozpocząć w spół
zawodnictwo pomiędzy grom a
dami i gm inam i, a jego prze
bieg poddać pod kontro lę  K o 
m is ji W spółzawodnictwa, które 
będą dz ia ła ły  we wszystkich 
gromadach i gminach.

Poza tym  aktyw  w ie jsk i po
w iatu szamotulskiego postano
w ił ukończyć akcję siewną zbóż 
do 30 kw ie tn ia , a sadzenie ziem 
niaków do 15 maja.

Na te j sam ej' naradzie po
w ia t Szam otuły wezwał pow iat 
O born ik i do współzawodnictwa 
w sprawnym  wykonaniu akcji 
siewnej, (os)

Do te j fo rm y współzawod
nictwa p rzys tąp iły  również 
załogi 5 budów prowadzonych 
przez Przedsiębiorstwo Budo
wnictwa Przemysłowego na te
renie woj. śląskiego.

Przystępując j io  współzawo
dn ictw a załoga budowy gma
chu dla C entra li łm portow o- 
Kk.-portowei Przemysłu Chemi 
cznęgo w G liw icach, podjęła 
równocześnie zobowiązanie u- 
kończemą budowy gmachu na 
miesiąc przed term inem  prze
w idzianym  w planie.

dom: Jana Czekalskiego z 
PZPW  n r 2, Józefa S łom iń- 
skiego z PZPW  n r 2, S tan i
sława Rosiaka z PZPW  
n r 36, Józefa Zygm unta z 
PZPW , Jana Konwersklego 
z PZPW  n r 37, Zuzanny Si
kora z PZPW  w B ielsku, A n to 
niego K an i z PZPW  w  Bielsku, 
Franciszka Żuehowskiego z 
PZPW n r 39, Józefa B yrdy  z 
PZPW  w Bielsku, Jana Kopacz 
ki z PZPW  w B ie lsku, P io tra  
Kud lińskiego z PZPW  nr 29, 
Jana Bawueta z PZPW  nr 7 o- 
raz zespołowi młodzieżowe
mu H enryka Zbiorczyka z 
PZPW  n r 6. (B. G.).

r j y ,  c ie ś li, s to la rz y , d e k a rz y , 7,du 
n ó w , e le k tr y k ó w  itp .  W  k u rs a c h  
b ie rze  u d z ia ł 540 ro b o tn ik ó w .-

W ku rs a c h  b io rą  ta kże  u d z ia ł 54 
k o b ie ty ,  k tó re  s zko lą  się  p rzew aż  
n ie  w  zaw odach  s z k la rs k im , m a 
la rs k im  i  m u ra rs k im .

P IE R W S Z A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
P R A C Y  F R Y Z JE R Ó W  

W  O L S Z T Y N IE

W  O ls z ty n ie  za łożono  p ie rw szą  
s p ó łd z ie ln ię  p ra c y  fr y z je ró w . Do 
s p ó łd z ie ln i p rz y s tą p iła  44 f r y z je 
ró w . S p ó łd z ie ln ia  posiada  t l  za
k ła d ó w  f r y z je r s k ic h ,  c z y n n y c h  w  
ró ż n y c h  p u n k ta c h  m ias ta .

„ T R Z Y D N IO W K I“  M Ł O D Z IE Ż Y  
„S P “  W O J. Ł Ó D Z K IE G O

(K o re sp . w ł.) . M ło d z ie ż  łó d zka  
zo rg a n iz o w a n a  w  SP p rz y g o to w u  
je  się do p ra c y  w  t.  zw . t r z y -  
d n ió te k a c h , k tó re  ro zpo czn ą  się 
ju ż  15 m a rca  b r. w  ra m a c h  ty c h  
p rac  u p o rz ą d k o w a n e  zostaną  p ra 
w ic  w s z y s tk ie  b o iska  sp o rto w e  w 
Ł o d z i, (bg)

556 B . B O B O T N IK 0 W  
A W A N S O W A Ł O  W K. UB.

N A  S IA N O W S K A  K IE R O W N IC Z E  
W P R Z E M Y Ś L E  O D Z IE Ż O W Y M

D z ię k i s w e j in te l ig e n c j i,  w y n i
ko m  p ra c y  z a w o d o w e j i  spo łecz
n e j, ro b o tn ic y  p o lscy  co raz  l ic z 
n ie j z d o b y w a ją  k ie ro w n ic z e  s ta 
n o w is k a  w  p rz e m y ś le . Szccegól - 
n ie  duża ilość  b. ro b o tn ik ó w  zdo 
b y ła  w  ro k u  u b ie g ły m  k ie r o w n i
cze s ta n o w is k a  w p o ls k im  p rze  - 
m yś lę  o d z ie żo w ym . O gó łem  w  ro 
ku ' 1949 w  ty m  p rz e m y ś le  a w a n 
sow a ło  na s ta n o w is k a  k ie ro w n ic z e  
556 b y ły c h  ro b o tn ik ó w , w  ty m  1S1 
k o b ie t.

W w ypełn ionej au li Szkoły 
Głównej P lanowania i S ta ty 
s tyk i odbyło się pierwsze o- 
tw a rte  zebranie pa rty jne . O r
ganizacja p a rty jn a  uczelni l i 
czy 174 członków i kandyda
tów. Obecnych na zebraniu by
ło 700 osób: studenci, rek to r, 
profesorow ie i asystenci, per
sonel adm in is tracy jny. W ięk
szość s tanow ili studenci.

Duża frekw encja  świadczy o 
zainteresowaniu bezparty jnych 
zebraniem, świadczy, że słusz
na była  decyzja K om ite tu  P a r
ty jnego SGPiS urządzenia, w 
myśl w ytycznych I I I  Plenum, 
o tw artego zebrania p a rty jn e 
go. Zw oływ an ie  od czasu do cza
su tego rodza ju  zebrań mocniej 
wiąże organizację p a rty jn ą  z 
bezparty jnym i, daje bezpar
ty jn y m  możność bliższego po
znania życia i postawy o rgan i
zacji p a rty jn e j.

Tem atem  zebrania b y ły  dwa 
zagadnienia: przyjęcie nowych 
członków do P a rt ii i  współza
wodnictwo w nauce. N astró j 
na zebraniu b y ł bardzo dobry, 
p rzypom ina ł nas tró j zebrania 
ak tyw ne j o rgan izacji p a rty jn e j 
w ie lkiego zakładu fabrycznego. 
Czujność, k ry ty k a  i  sam okry
tyka , związanie z produkcją — 
w tym  wypadku z postępami w 
nauce —  oto w ytyczne I I I  P le
num, k tó re  przeniknęły do m a
sy członkow skie j organ izacji 
p a rty jn e j SGPiS.

Kandydaci do Partii
Spośród 4 nowowstępujących 

do P a rt ii by ło  3 synów robot
n ików  lub pracujących chło
pów: student Chwieduk Romu

ald —  syn chłopa m ałorolnego, 
student O strow ski M arian  — 
syn robotn ika  sezonowego, a- 
s /s te n t G rabowski Zbigniew  — 
syn robotn ika , asystentka Cie- 
pielewska M a ria  —  córka u- 
rzędnika.

Kandydaci w yka za li się su
m ienną i o fia rną  pracą, ak 
tywnością na teren ie organ i
zacji m łodzieżowych i  —  jeś li 
chodzi o studentów —  czynnym 
udziałem w Zespołach Samo
pomocy w Nauce (k ilkuosobo
we g rupy pracujące ko le k tyw 
nie po to, by bardzie j zaawan
sowani koledzy pom agali w 
nauce słabszym ).

Zespoły Samopomocy w  N a
uce stanowią ważny środek 
podnoszenia poziomu pracy stu 
dentów. Trzeba podkreślić, że 
po, tym  względem SGPiS mo
że pochlubić się dużym i suk
cesami. N a I-ym  roku  studiów

O tw iera jąc zjazd w  im ien iu 
Zarządu Głównego Zw iązku —  
A nton i Kuźba s tw ie rd z ił: „T rze  
ci k ra jo w y  zjazd powinien być 
przełom owy dla dalszej na
szej pracy, je j fo rm , metod i 
sty lu . Będziem y czerpać z bo
gatych doświadczeń radziec
kich zw iązków  zawodowych, z 
doświadczeń państwa socja li
stycznego, prowadzonego do co
raz to nowych zwycięstw  przez 
genialnego wodza światowego 
p ro le ta ria tu “ . Słowa te delega
ci p rz y ję li b u rz liw ym i oklaska
mi, wznosząc o k rzyk i na cześć 
Towarzysza Stalina.

Zgrom adzeni z uwagą w ys łu 
chali obszernego re fe ra tu  ideo
logicznego, k tó ry  w yg ło s ił w i
ceprzewodniczący CRZZ, tow. 
A leksander B ursk i. Na w stę
pie om ów ił on sprawę zaw ie
szenia członków prezydium  po
przedniego Zarządu Głównego 
Zw iązku za dygn ita rs tw o i 
brak ko lektyw nych metod 
pracy.

„M u s im y  omówić te sprawy 
jeszcze szerzej, gdyż ta  n ie
zdrowa atm osfera, ten z ly  s ty l 
pracy prezydium  Zarządu 
Głównego w p łyną ł bezpośred
nio na działalność dołowych 
o~niw  związkowych. Usunięcie 
k ilk u  członków prezydium  nie 
mogło autom atycznie uspraw 
nić pracy zakładowych komó
rek Zw iązku. Żeby zupełnie u- 
sunąć zło, trzeba gruntow nie 
poznać przyczyny i źródła, z 
k tó rych  to zło p łynę ło“ .

Mówca zobrazował następnie 
metody pracy radzieckich 
związków zawodowych, wska
zując m. in., że w ZSRR p ra 
ca związkowa koncentru je się 
praw ie w całości na zakładach 
pracy —  na jb liże j szerokich 
mas związkowców. Jest ona 
tam na jbardz ie j in tensyw na i 
na jbardzie j aktyw na. Na w y 
tyczenie właściwych^ metod 
pracy tych w łaśnie ogniw  m u
simy zatem zwrócić szczegól
ną uwagę.

W nracy zw iązkowej należy 
szerzej niż dotychczas stoso
wać k ry ty k ę  i Samokrytykę, 
trzeba pracować ko lektyw n ie, a 
nade wszystko wzmocnić do 
m aksim um  rew olucyjną czu j
ność każdego a k ty w is ty  i  wy-

ZSN-y obejm ują 100 pro"c. stu
dentów, na drug im  40 proc.

K andydat do P a rt ii,  student 
O strow ski uzyska ł w czasie o- 
sta tn ich ko lokw iów  2 lokatę na 
swym w ydzia le —  przy  czym 
w kierowanym  przez niego 
ZSN nie było  ani jednego wy- 
padk''' niezaliczenia semestru. 
Przodow nikiem  w nauce jest 
również student Chwieduk, 
przewodniczący Zarządu Uczel 
nianego ZA M P , k tó ry  z kan
dydata zosta ł przesunięty w 
poczet członków P a rt ii.

O asystencie Grabowskim  
m ów i student z jego grupy, 
bezpa rty jny  ob. M arek:

„O b. G rabowski w kłada w 
swą pracę nie ty lk o  głowę, 
lecz i serce, k ładzie w ie lk i na
cisk na współzawodnictwo w 
nauce. Jestem wprawdzie bez
p a rty jn y , ale chciałbym  powie
dzieć, że chętnie w idz ia łbym  
go w P a r t i i“ .

O asystentce C iepielewskiej 
mówią towarzysze:

„W yró żn ia  się pracowitością, 
otacza opieką swych studen
tów , w sku tek swoje j postawy 
po lityczne j, swoich walorów 
m ora lnych i  in te lek tua lnych  za
sługu je na przy jęc ie  do P a r
t i i “ .

Kandydaci zosta li jednom y
ślnie p rzy jęc i. W ypow iada li się 
o n ich członkowie P a rt ii i  bez
p a r ty jn i,  studenci, asystenci i 
profesorowie.

Tow. Krajewski dzieli 
się doświadczeniami

Celem wzbogacenia i  pogłę
bienia dyskusji nad współza
wodnictwem  w nauce, K om ite t 
Podstawowej O rgan izac ji P a r
ty jn e j SGPiS postanow ił za
prosić in ic ja to ra  współzawod
n ic tw a pracy w  budownictw ie, 
Budowniczego P o lsk i Ludowej, 
tow. M ichała K ra jew skiego.

Tow. K ra je w s k i na wstępie 
swego przem ówienia powie
dz ia ł:

„Po raz d ru g i w  swym ży
ciu stykam  się ze studentam i 
te j uczelni. P ie rw szy raz było 
t j  przed w ojną. Pracowałem 
na budow li p rzy  rogu  ul. M a r
szałkowskiej i L ite w sk ie j, k ie
dy przechodziła aw anturująca 
się bo jówka faszystowskich stu 
dentów dawnej SGH. Robot
nicy budow lani p rz y ję li ich od
łam kam i cegły.

Dziś znów stykam  się ze 
studentam i, ale nie stare j 
SGH, lecz nowej uczelni, na 
k tó re j ławach coraz więcej za
siada dzieci robo tn ików  i chło
pów, z k tó re j ka tedr p łyn ie

c h o w a ć  w  d u c h u  c z u jn o ś c i  m a 
s y  z w ią z k o w e .

W  p ie r w s z y m  o k r e s ie  r e a l i 
z a c j i  6 - le tn ie g o  p la n u  b u d o w y  
p o d s ta w  s o c ja l iz m u ,  Z w ią z e k  
p o w in ie n  p o ło ż y ć  s z c z e g ó ln y  
n a c is k  n a  p e łn ą  m o b i l iz a c ję  
p r a c o w n ik ó w  do  w y k o n a n ia  z a 
d a ń  p r o d u k c y jn y c h .

„D zia ła lność naszą w  dzie
dzinie p rodukc ji —  ośw iadczył 
wiceprzewodniczący CRZZ —  
w inniśm y ściśle powiązać z n ie
ustanną troską  o s ta łą , dal-

W  K atow icach odbyło się u- 
roczyste wręczenie przechod
niego sztandaru ka tow ick ie j 
Ekspozyturze C entra li P roduk
tów N a ftow ych  za zdobycie 
przodującego m iejsca w p ie rw 
szym rocznym  etapie współza
wodnictwa, obejmującego wszy 
stk ie  ekspozytury w  k ra ju .

Czołowe m iejsce, w yróżn ia 
jące Ekspozyturę  K atow icką 
spośród 14-t.u ekspozytur w 
k ra ju , uzyskała ona w dzie
dzinie d ys tryb u c ji produktów  
naftow ych, sprawnej organiza
c ji transp ortu  i najlepszych wy 
ników  w zbiórce zużytego ole
ju  oraz zm niejszeniu do m in i-

W  dolin ie rzeki Łopuszanka 
w Gorcach za Nowym T a r
giem na południowym  stoku 
Turbacza M in is te rs tw o Leśni
ctwa utw orzy ło  nowy rezerwat 
żubrów k rw i białowiesko-kau- 
kaskie j. Rezerwat został u rzą
dzony z kredytów  inw estycy j
nych przeznaczonych na och
ronę przyrody. Na razie w pu
szczono do nowego rezerwatu 
2 pary żubrów w tym  1 para 
młodych. Żubry przewieziono 
z Puszczy N iepo łom ickie j. Prze

prawdziwa nauka, ściśle zw ią
zana z potrzebam i mas pracu
jących, z budownictwem socja
lizmu.

Dziś jestem  tu ta j,  by uczyć 
się od Was i  by podzielić się 
doświadczeniami k lasy robot
niczej, m an ifes tu jące j swój 
nowy soc ja lis tyczny stosunek 
do pracy“ .

B arw ny re fe ra t tow . K ra 
jewskiego, k tó ry  na konkre t
nych przyk ładach z ilus trow a ł 
is to tę  i  fo rm y  współzawodni
ctwa pracy, w y w a rł duży 
w p ływ  na przebieg dyskusji.

Towarzysze zabierający głos 
w dyskusji naw iązyw a li do re
fe ra tu  tow. K ra jew sk iego,' łą 
czyli problem atykę p rodukcy j
ną uczelni, to jes t walkę o lep- 
sz w yn ik i nauczania, o zw ięk
szenie przelotności uczelni — 
z ogólną prob lem atyką k ra jo 
wą, z zadaniam i sto jącym i 
przed m asami pracującym i 
Polski w  planie, 6 -le in im . Na 
zebraniu podkreślono, że w y 
n ik i osiągnięte w  semestrze 
zim owym  są znacznie lepsze, 
n iż dawniej. Na wydziale p la
nowania przem ysłu na p ie rw 
szym roku  zaliczono semestr 
84,6 proc. studentom, na w y 
dziale handlu 84,4 proc. (w  
tym  54,4 proc. kob ie t).

S łabiej przedstaw ia ją  się w y 
n ik i na wydzia le planowania 
finansowego (78,8 proc.) i sta. 
ty s ty k i (79,9 proc.). A na lizu 
jąc p rzyczyny słabszych w y n i
ków na w ydzia le planowania 
finansowego i  wydzia le s ta ty 
s tyk i, uczestnicy dyskusji 
wskazywali k ry tyczn ie  na b ra 
k i w  pracy dziekana tow . Żu- 
raw ickiego, k tó rv  uznał słusz
ność k ry ty k i.  Również o rg an i
zacja p a rty jn a  w ydz ia łu  nie o- 
kazyw ała dość aktywnej^ po
mocy w  podniesieniu poziomu 
pracy w ydzia łu .

Braki dyskusji
W  dyskus ji nie postawiono 

sprawy w a lk i z próbam i dys
kredytow ania  i  ośmieszania 
metod pracy uczelni. Te m eto
dy zm ierza ją  do osiągnięcia 
najlepszych rezu lta tów  w nau
ce przez studentów, do nieprze- 
dłużania okresu studiów . D la 
życia uczelni sprawa ta  jest 
bardzo ważna. W ydaw ałoby 
się, że tak ich  prób nie by }o. A  
faktyczn ie  m ia ły  m iejsce ze 
strony n iek tó rych  studeutów. 
O rganizacja p a rty jn a  niedosta
tecznie reagowała na nie. W 
dyskusji nie poruszono również 
sprawy dość częstych jeszcze 
naruszeń dyscyp liny w  nauce,

szą porawę by tu  mas p ra cu ją 
cych, rozw ój ośrodków k u ltu 
ra lno - ośw iatowych, o podno
szenie poziomu w iedzy ideolo
gicznej i zawodowej każdego 
związkowca“ .

Kończąc przemówienie m ów 
ca w y ra z ił przekonanie, że dy
skusja na zjeździe przyczyn i 
się do takiego uspraw nienia 
pracy zw iązkowej, aby w ykona
ne zosta ły w szystkie  zadania, 
jak ie  staw ia przed zw iązkam i 
zawodowymi praca dla dobra 
klasy robotniczej, dla budowy 
socjalizm u w  naszym k ra ju .

mum manca p rzy  ekspedycji 
produktów  naftowych.

Spośród załog i Ekspozytury 
K a tow ick ie j najlepsze w yn ik i 
osiągnęli przodownicy pracy: 
robotn ik  składu CPN w L igo 
cie — Franciszek W olsk i, ro 
botn ik —  Józef G ajd lęr ze skła 
du w Dąbrowie Górniczej, M i 
ko ła j W alczyszyn, robo tn ik  za 
trudmiony w składzie w G łub
czycach oraz Tadeusz Paw luk, 
robotn ik ze składu w Bytom iu.

Zwycięska załoga K a tow ic 
k ie j E kspozytu ry  CPN o trzy 
mała depeszę g ra tu la cy jną  od 
m in is tra  H andlu W ewnętrzne

widziana je s t dalsza rozbudo
wa rezerwatu i powiększenie 
stanu żubrów. W arunk i gói-- 
skie w nowym rezerwacie, za 
pewnią lepsze w a runk i życio
we i rozw oju, co n iew ą tp liw ie  
wpłyn ie  na powiększenie po
tomstwa. Przy okazji wypada 
nadmienić, że Polska posiada 
połowę stanu żubrów na ca
łym  świeeie. W te j chw ili w 
Polsce iest 57 żubrów, a z tego 
16 sztuk w woj. krakowskim .

słabej pracy n iektó rych  ZSN- 
ów itd .

W p rzy ję te j rezo luc ji tow a
rzysze s tw ie rd z ili szereg o- 
siągnięć uczelni, podkreślając, 
że osiągnięcia te są rezu ltatem  
zm iany cha rakteru  szkoły, je j 
składu społecznego, zm iany 
sty lu  pracy studentów i p ro fe
so’ ów, wzmożenia aktywności 
p a rty jn e j ZA M P . Przekształce
nie dawnej Szkoły G łównej 
H andlow ej w Szkołę Główną 
Planowania i  S ta tys tyk i nie 
było ty lk o  zmianą nazwy. 
W raz ze zm ianą uczelni zasad
niczo zm ien ił się program  i 
fo rm y pracy. Nowa, soc ja li
styczna treść nauczania i no
we, socjalistyczne m etody p ra 
cy spowodowały n ie w ą tp liw y  
przełom.

Zebranie wysunęło jako pod 
stawowy obowiązek organ izacji 
n a rty jn e j i każdego członka 
P a rt ii —  walkę o osiągnięcie 
ja k  najlepszych w yn ików  nau
czania. T y lko  w  ten sposób bo
wiem uczelnia spełni swoje za
danie dostarczenia gospodarce 
narodowej nowych kadr ekono
m icznych —  plan istów  i s ta ty 
s tyków  o wysokich k w a lif i-  
k< cjach, uzbrojonych w  oręż 
m arksizm u - lenin izm u.

Doświadczenie organ izacji 
p a rty jn e j Szkoły G łównej P la
nowania i S ta tys tyk i, wska
zuje, ja k  w ie lką  ro lę  mo
że i powinna odegrać organ i
zacja p a rty jn a  w walce o w y
konanie zadań, stojących przed 
wyższym i uczelniam i.

A L E K S A N D E R  SZUREK

Dwie nowe szkoły 
prawnicze

W  ramach dalszej demokra
tyzac ji kad r w ym iaru  spra
wiedliwości —  M in is te rs tw o 
Spraw iedliwości urucham ia w 
Szczecinie i Zabrzu 2 nowe 
szkoły prawnicze, kształcące sę 
dziów i p rokura to rów  pocho
dzących spośród robotn ików  i 
chłopów.

Obecnie w zakładach pracy 
i ośrodkach rolnych na terenie 
całego k ra ju  odbywa się typo
wanie kandydatów do obu 
nowych szkół. Kandydaci k ie
rowani są przez pa rtie  po litycz 
ne, organizacje społeczne i za
wodowe. Słńchacze szkół o- 
trzym yw ać będą bezpłatne u- 
trzym a rie  oraz stypendium.

SOM-y lubelskie 
potowe do siewów
(Koresp. w ł.) SOM-y pow.

lubelskiego są ju ż  niemal ca ł
kowicie przygotowane do akcji 
siewnej. W szystkie s iew niki 
są gotowe do pracy, kończy się 
rem ont ostatn ich tra k to ró w . 
Dzięki daleko posuniętym przy 
gotowaniom rozuoczęto już  
przygotowanie p lanu akc ji 
żniwnej. Na zebraniu k ierow
ników SOM-ów podjęto długo
falowe zobowiązania.

Zobowiązanie podjęte przez 
wszystkie SOM-y pow iatu, 
przew iduje m. in . wyrem onto
wanie kosiarek do 1 czerwca, 
snopowiązałek, żn iw ia rek i mło 
earń do 1 lipca. Odremonto
wanie pomieszczeń sposobem 
gospodarczym, stałe u trzym y
wanie maszyn i narzędzi we 
wzorowym stanie.

Równocześnie zobowiązano 
się do przekroczenia norm y 
siewnika w akc ji siewnej o 15 
proc. do 34,5 ha. (do)

Nowy rekord 
elektryków gdańskich

B rygada pracow ników  w y 
dzia łu  e lektrycznego SPB w 
Gdańsku pod k ierownictwem  
Tyszkiew icza, k tó ra  zobowią
zała się w  okresie 4-ch dni, 
przeprowadzając metodą szyb
kościową insta lac je  budynku 
Polskiego Radia we Wrzeszczu, 
założyć 350 m antygronu, w y 
konała zadanie w przeciągu 
dwóch dni ze znaczną nadw yż
ką, osiągając 326 proc. norm y.

Tym  samym brygada pobiła 
swój poprzedni rekord w yno
szący 300 proc. norm y i usta
lony dla uczczenia rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina.

Odczyt
tow. Sztaehelskiego 

o medycynie 
radzieckiej

W  sali Domu Medyków k ie 
row n ik  polskiej delegacji, ba
w iącej niedawno w ZSRR, W i
cem inister zdrow ia tow. d r 
Sztachejski zapoznał ponad 
300 pracow ników  stołecznej 
służby zdrow ia ze wspan ia ły
m i osiągnięciami przodującej 
medycyny radzieckiej.

Po re feracie  uczestnicy ze
b ran ia  zadawali szereg pytań 
ze wszystkich, dziedzin radziec
k ie j służby zdrow ia. Szczegól
nie interesowało warszawski 
aktyw  służby zdrow ia zagad
nienie opieki nad człowiekiem 
pracy, działalność ośrodków 
zdrow ia oraz w arunk i pracy 
lekarzy i p ielęgniarek w 
ZSRR.

M in is te r tow. Sztachelski na 
wszystkie pytan ia  udzie lił wy 
czerpujących odpowiedzi.

27 lu ty  1950 by ł jednym  z 
ważniejszych dni w życiu K ry 
styny Darga. W dniu tym  m ło
da robotnica z Państwowej W y 
tw ó rn i W yrobów B ursztyno
wych we Wrzeszczu, została po 
wołana na członka M ie jsk ie j 
Rady Narodowej w Gdańsku.

K rys tyna  Darga jes t córką 
kaszubskiego stolarza. Życie 
je j nie było ła tw e. Od czterna
stego roku życia m usia ła już 
pracować na swoje utrzym anie. 
Jako czternasto le tn ia  dziew
czynka zg łos iła  'się do fa b ry k i 
wyrobów bursztynow ych i tam 
przeszła przez w szystkie etapy 
bursztyn ia rsk iego kunsztu. Dziś 
K rys tyna  Darga jes t jednym 
z lepszych fachowców fa b ry k i i 
w ie lokro tną przodownicą pracy.

W  zw iązku z prowadzeniem 
przez L igę M o rs k ą  W yszko
lenia M arynarsk iego , Zarząd 
G łówny LM  pragn ie poszerzyć 
dotychczasowy apara t in s tru k 
to rsk i i o rgan izu je  w te rm in ie  
17— 30 kw ie tn ia  br. w  M or
skim  Ośrodku Przysposobienia 
M arynarsk iego Gdańsk - Oło- 
w ianka, .kurs dla in s tru k to rów  
LM .

Celem kursu je s t pogłębienie 
wiedzy fachowej, oraz zapo
znanie się z m etodyką szkole
nia, dla należytego prowadze
nia akc ji le tn ie j w Ośrodkach 
LM . Kandydaci re k ru tu ją cy  
się spośród członków p a r ti i 
po litycznych, ZM P aktyw nych

W  kra jach  am erykańskie j 
s tre fy  okupacyjne j Niemiec 
(B aw aria , Hesja, W irtem be r
gia  i B rem a) ogłoszona została 
ustawa odszkodowawcza w 
przedmiocie wynagrodzenia 
szkód doznanych wskutek 
g ./a łtó w , h itle row sk ich  w cza
sie od dnia 30 stycznia 1933 r. 
do dnia 8 m aja 1945 r. z p rzy 
czyn rasowych, re lig ijn y c h  a l
bo po litycznych —  na życiu, 
ciele, zdrow iu, wolności, w łas
ności, m a ją tku  i  działa lności 
gospodarczej.

W yże j wym ieniona ustawa 
odnosi się do osób, k tó re ;

1. w  dniu 1. I. 1947 r . m ia ły  
miejsce zam ieszkania, lub zw y
kłego pobytu w jednym  z w y 
żej wym ienionych kra jów ,

2. przed 1.1.1947 r . zm arły  
lub w ye m ig row a ły , m ając o-

ŁÓDŹ. W  sobotę rozpoczęły 
się p ływ ackie m istrzostw a Pol 
ski kob ie t na rok 1950. Na star
cie stanęło 54 zawodniczek, a 
do f in a łu  zakw a lifiko w a ły  się 
fa w o ry tk i. W ałka o pierwsze 
miejsce w punk tac ji drużyno
wej rozegra się między p ływ a 
czkami Ł K S  —  W łókn ia rza  i 
Ogniwa —  Bytom . Po p ie rw 
szym dniu m is trzostw  prowadzi 
Ogniwo Bytom  —  65 pkt., 
przed W łókn iarzem  57 pk t. i 
Ogniwem K raków  —  27 pkt.

Zawodniczki biorące udz ia ł 
w m istrzostwach osiągnęły 
szczytową form ę. Na pięć kon 
kurenc ji program owych padły 
4 reko rdy  Polski, a ponadto 
5 -ty  reko rd  uzyskała w  konku 
renc ji pozaprogram owej m i
strzostw , m ianowicie w wyści 
g-u 200 m  st. g rzb ie t —  Bu- 
dziszówna (K o le ja rz  - Gdańsk) 
z czasem 3:16,5 bijąc dotych
czasowy rekord przedwojenny 
Banaszewskiej o 1,9 sek.

W  konkurenc ji 200 m st. k ła  
sy-cznym walkę stoczyły Dobra 
nowska (Ogniwo K rakó w ) z 
T r oniewiczówną (W łó k n ia rz ).

sta tn ie  miejsce zamieszkania 
lub zwykłego pobytu w jednym  
z tych k ra jów ,

3. w dniu 1.1.1947 r. znajdo
w a ły  się w obozie DP (d isp la- 
ced persons) w s tre fie  am ery
kańskie j.

Jeżeli poszkodowany nie ży
je. roszczenie jego przechodzi 
na spadkobierców do drugiego 
stopnia pokrew ieństw a w łącz
nie.

Obywatele polscy zaintere
sowani w te j spraw ie mogą 
składać na jpóźn ie j do dnia 20 
marca br. w n ioski o odszkodo
wanie w  W ydzia le W alu tow ym  
Narodowego Banku Polskiego 
w W arszaw ie, ul. F red ry  8, o- 
raz w Oddziałach NBP, które  
udzielą zainteresowanym  od- 

I puwiednich wskazówek.

Pojedynek w yg ra ła  DobranoW- 
ska o dłoń, b ijąc niedawno u- 
zyskany rekord  ProniewiczóW 
ny o 0,6 sek. Czas Dobranow- 
skie j 3,10,2.

W  konkurenc ji 400 m st.
g rzb ie t G ryszczykówna (O gni 
wo Bytom ) na fin iszu  pokona 
la Dzikównę, uzyskawszy czas 
6:14,5, usta la jąc nowy rekord 
Polski i 1,5 lepszy od poprzed 
niego.

Na 100 m st. m oty lkow ym  
Proniewiczówna pobiła w łasny 
rekord o 1 sek., uzyskawszy 
czas 1,27,8.

W  biegu sztafetow ym  4x100 
st. dow. sztafeta Ogniwo B y
tom w  składzie : M ate ja , Badu
ra, Dzikówna i  Gryszczykówna 
ustanow iła  nowy reko rd  Pol
ski v/ czasie 5,38 o 6 sek. lep
szy od dotychczasowego.

N ajw iększą sensacją p ie rw 
szego dnia m is trzos tw  b y ł re 
z u lta t wyścigu 100 m st. doW. 
W  wyścigu tym  pierwsze m ie j
sca zaję ła Sobczakówna
(W łó k n ia rz ), k tó ra  pokonała 

obie fa w o ry tk i Dzikównę i 
Gryszczykównę w  czasie 1,18,2.

Zawody narciarskie  
o m em oriał Bronisława Czecha
Z A K O P A N E . W  p ią te k  o d b y ło  

się u ro c z y s te  o tw a rc ie  za w o d ó w  
n a rc ia rs k ic h  o m e m o r ia ł B ro n is ła 
wa C zecha. N a s ta d io n ie  pod  K r o 
k w ią  p rz y  ta b lic y  p a m ią tk o w e j B ro  
n is ła w a  C zecha, u c z e s tn ic y  za w o 
dów  u c z c il i  p a m ię ć  z m a rłe g o  ro z 
p a le n ie m  o g n is k a  i  z ło że n ie m  w ie n  
ca. O tw a rc ia  z a w o d ó w  d o k o n a ł 
sekr. G K K F  to w . H- S zem berg , 
k tó r y  w  p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ś lił 
o p ie kę , ja k ą  s p o r t o to c z o n y  je s t w  
Polsce L u d o w e j,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  
do czasów  s a n a c y jn y c h , k ie d y  np. 
n a rc ia rs tw o  dos tę pn e  b y ło  ty lk p
d la  u p r z y w i le jo w a n y c h .

P ie rw s z y  d z ie ń  z a w o d o w  ro zeg ra  |

Am bitne zamierzenia PZPN
V /  sobo tę  o d b y ła  s ię  w  P o ls k im  

Z w ią z k u  P i łk i  N o ż n e j k o n fe re n c ja  
p raso w a  p o św ię con a  ż y w o tn y m  
s p ra w o m  p iłk a rs tw a  p o ls k ie g o  w  
b ie żą cym  ro k u . Z  p rz e d s ta w io n y c h  
p rzez Z a rz ą d  P Z P N  z a m ie rz e ń  i 
k ro k ó w  ju ż  p o d ję ty c h , ce le m  jesz 
cze w ię k s z e g o  s p o p u la ry z o w a n ia  
p i łk i  n o ż n e j, a ty m  sa m y m  s p o rtu  
w o g ó ln o ś c i, o ra z  p o d n ie s ie n ia  p o 
z io m u  p iłk a rs tw a  w y c z y n o w e g o , 
na p ie rw s z y  p la n  w y s u w a  się  g i 
g a n tyczn a  im p re z a  o c h a ra k te rz e  
p ro p a g a n d o w y m , m ia n o w ic ie  ro z 
g r y w k i  o P u c h a r P o ls k i.  W  im p re

W k ilk u
W  d n ia c h  25 i  26 bm . o dbędz ie

się w  Z a ko p a n e m  m ię d z y n a ro d o 
w y  c z w ó rm e c z  s z e rm ie rc z y , z u- 
¿i z ia łe m  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  
B u łg a r i i,  C ze c h o s ło w a c ji, ty ę g ie r  i 
P o lsk i. R ozeg rane  zostaną  w a lk i 
we f lo re c ie  k o b ie c y m  o ra z  w  sza
b li  i szpadzie . N a jle p s i sze rm ie rze  
p o lscy  p rz t-b .yw ą ją  o be cn ie  na o- 
bozie  k o n d y c y jn y m  w  Z a ko p a  • 
nem . #

*
W K S  L e g ia  w  W a rs z a w ie  w espó ł 

z W o je w ó d z k ą  R adą S p o rtu  W ie j
sk iego  z o rg a n iz o w a ła  p ie rw s z y  w 
P olsce k u rs  m o to ro w y  d la  L u d o  -

no w  D o lin ie  K o ś c ie l is k ie j n a  ha 
l i  pod  O rn a k ie m  w  d o b ry c h  w a  * 
ru n k a c h  ś n ie g o w y c h . W  b ie g u  pi® 
s k im  14 k m  s ta r to w a ło  33 senio rów # 
u k o ń c z y ło  b ie g  25. D o m e ty  p rz y 
b y li :  1) K w a p ie ń  (G w a rd ia ) w  Cż® 
sie 1,02,29, 2) K rz e p to w s k i D a n ie ] 
(S N P T T ) 1,04,Q8, 3) B u k o w s k i
(G w a rd ia ) 1,06,33.

W  k la s y f ik a c j i  do  k o m b in a c ji  u - 
z y s k a li 1) K w a p ie ń  0 p k t . ,  2) 
K rz e p to w s k i — 7,85, 3) B u k o w s k i 
— 19,37.

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  1) 
S N P T T . 2) G w a rd ia  Z a ko p a n e , 3) 
LZ S  B a ra n ia  — W is ła .

W  n ie d z ie lę  d a lszy  c iąg  zawodów«

zie te j  w  p ie rw s z y m  rz u c ie  w eź
m ie  u d z ia ł o k . 80.000 ty s . u czes t
n ik ó w  i  o k o ło  4 m i l io n y  w id z ó w .

D ru g ą  w ażn ą  s p ra w ą  o m ó w io n ą  
na k o n fe re n c ji,  to  c a łk o w ic ie  zrni® 
o io n y  sys te m  s z k o le n ia  w y c z y n o  - 
w egó, k tó r y  zd a n ie m  P Z P N  w i  -  
n ie n  s p o w o d o w a ć  w y d a tn e  podn i®  
s ie n ie  s ię  p o z io m u  p iłk a rs tw a , a 
zw łaszcza p o z io m u  k a d ry  n a ro d o 
w e j. Oba te m a ty , ja k  ró w n ie ż  sp ra  
wę J u b ile u s z o w e g o  T u r n ie ju  M ia s t 
o m ó w im y  szerze j w  n a s tę p n y c h  
n u m e ra c h . (L tn )

zdaniach
y /y c h  Z e s p o łó w  S p o rto w y c h . K u rs  
jes t b e z p ła tn y , b ędz ie  t r w a ł  6 t y 
g od n i i  W ie rn ie  w  n im  u d z ia ł 150 
c z ło n k ó w  o k o lic z n y c h  L Z 3 -ć \v .  U - 
cze s tn icy  po z ło ż e n iu  egzam inu# 
o trz y m a ją  p ra w a  ja z d y  IV  k a te g o 
r i i .

*
W  d n ia c h  od 17 dQ 19 m a rca  o d 

będą się w  s a li O g n iska  in d y w id u 
a lne  m is trz o s tw a  b o k s e rs k ie  se
n io ró w  o k rę g u  w a rs z a w s k ie g o . Po
czą tek  w ą lk  p ie rw sze g o  i d rug iekO  
d n ia  m is trz o s tw  o godz. 13-ej. po - 
czą tek  f in a łu  w  n ie d z ie lę  o g o d z i
n ie  10.30.

1000 ha ziemi kościelnej 
we From borku* leżało przez 5 lat 

odłogiem

W spółzawodnietwo gromad 
usprawni akcję siewną

Budowlani Szczecina i Śląska 
walczą o tytuł najlepszego zespołu

Zwycięskie, zespoły najwyższej 
jakości w przemyśle wełnianym

Z  E E M UIw  K IL K U  W IERSZA!

Należy szerzej stosować w pracy 
związkowej oręż krytyki i samokrytyki 
oraz wychowywać masy członkowskie 

w duchu rewolucyjnej czujności
Z obrad I I I  Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Pracowników 

Przemysłu Spożywczego 
W  stolicy rozpoczął obrady I I I  K ra jow y Z jazd  Zw iązku  

Zaw odowego Pracowników Przemysłu Spożywczego.

Ekspozytura katowicka Centrali 
Produktów  Naftowych 

zdobyła sztandar przechodni 
we współzawodnictwie

go —  dr. Tadeusza D ietricha.

Żubry w powiecie nowotarskim

5 rekordów Polski 
pobiły pływaczki 

na mistrzostwach w Łodzi
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Muzeum miasta Warszawy czeka
na odbudowę

przyznanych mu pomieszczeń
Cisza po dekertowskiej stronie Rynku Staromiejskiego

N a  Starówce w re praca nad przygotowaniami do odbudo
w y. T y lk o  północna dekertowska strona Rynku Starego M ia 
sta jest cicha. W c ią ż  bowiem odkłada się uruchomienie kredy
tów, przeznaczonych na dokończenie odbudowy zabytkowych  
kamienic, w  których ma się mieścić M uzeum  W arszaw y.

Robotnicy budowlani Warszawy 
podejmują długofalowe 

zobowiązania

Zła zabawa
Położona u stóp skarpy 

część terenu Muzeum W ojska 
Polskiego w  W arszaw ie, 
przeznaczona została na dz ia ł 
różnych rodzajów  bron i m i
nionej w o jny, b ron i pocho
dzenia przeważnie niem iec
kiego.

Na n iew ie lk ie j stosunkowo 
przestrzeni zgromadzono k i l 
kanaście dz ia ł —  od m ałych 
przeciw lotn iczych, do cięż
kich, k ilk a  m iotaczy m in, 
bomb lo tn iczych f  tem u podo
bnych rekw izytów .

D z ia ł ten, podobnie zresztą 
ja k  całe Muzeum W ojska Pol 
skiego, cieszy się dużą fre k 
wencją zwiedzających. O ile  
jednak starszych pociągają 
raczej eksponaty w salach 
muzealnych, o ty le  młodzież 
i  dzieci masowo garną się do 
bron i, w ystaw ionej na w o l
nym  pow ie trzu, a specjalnie 
do dzia łu  poniżej skarpy.

P rzyczyny tego z jaw iska 
są zupełnie proste. Pom ija jąc 
ju ż  fa k t, że do budynku m u
zeum wstęp dla dzieci i m ło 
dzieży bez op ieki starszych 
je s t wzbroniony, a na teren 
można wejść swobodnie, po
niemiecka broń nie jes t przez 
nikogo z personelu muzealne 
go strzeżona.

Można więc swobodnie 
wprowadzać w ruch mecha
nizm y, podnoszące lu fy  dzia ł, 
można grzebać we wnętrznoś 
ciach każdej haubicy, czy „ r y  
czącej k ro w y “ , można, k ró t
ko mówiąc, bawić się w w o j
nę, aż m iło.

W ydaje nam się, że spra
w y te j nie można pom ijać 
m ilczeniem . Po pierwsze bo
w iem  samowolne ekspery
m entowanie z mechanizmami 
bron i kończy się często n ie
wesoło dla m łodocianych goś
ci Muzeum. Zdarza ły  się już  
w ypadk i drobnych i  poważ
n ie jszych skaleczeń.

Po drug ie  nie w p ływ a to  do 
datn io  na stan samych ekspo 
natów , k tó re  nie po to chyba 
wystaw iono, aby u lega ły sy
stem atycznem u demontażowi 
przez zwiedzających.

Po trzecie wreszcie: nie wy 
da je się, aby teren przed Mu 
zeum b y ł na jw łaściwszym  
miejscem dla zabaw dzieci.

(k s ).

Uniwersytety
niedzielne

W woj. szczecińskim
Jedną z fo rm  współpracy m ło 

dzieży akadem ickie j Szczecina 
z ludnością w ie jską są un iw e r
sy te ty  niedzielne, na k tórych 
studenci są wykładowcam i, a 
słuchaczami chłop i oraz robotn i 
cy Państw. Gosp. Rolnych. Już 
od listopada ub. roku  pracuje 
w Państw. Gosp. Rolnych na 
terenie w o j. szczecińskiego 9 
un iw ersyte tów  niedzielnych, 
zorganizowanych przez zarząd 
okręgowy Z A M P  i Fed. Pol. 
skich Org. Studenckich w 
Szczecinie.

W yk ła d y  poświęcone są za
gadnieniom polityczno - społe
cznym oraz technice ro lne j, a- 
g rob io log ii, przebudowie ustro 
ju  rolnego itp . Szczególne 
zainteresowania wśród słucha
czy budzą zagadnienia spół
dzielczości p rodukcy jne j. W y 
k łady uzupe łn ia ją  często kró tko  
metrażowe f i lm y  popularno — 
naukowe.

Robotn icy PGR darzą w ie l
k im  uznaniem un iw ersyte ty  
niedzielne. D a li tem u m. in. 
wyraz w  podziękowaniach, zło 
żonych Zw iązkow i Akadem ic
k ie j M łodzieży P o lsk ie j na 
ostatn ich konferencjach uczel
nianych A kadem ii Hand low ej i 
Szkoły In żyn ie rsk ie j w  Szcze-

C a la  pó łnocna strona ryn ku  
Starego M ia s ta  — 8 zaby tko 
w ych  kam ieniczek, ma być  go
to w a  do końca 1955 r. Będzie 
się tu  m ieścić M uzeum  miasta 
W arszaw y .

W  tym  roku , kosztem 18 
m iln. zł, m iała b yć  dokończo-

N a każdym  nieom al p le 
narnym  posiedzeniu D zie ln ico
w ej Rady Narodowej co n a j
m nie j k ilk u  mówców wskazuje 
na karygodne zaniedbania sa
n ita rne  w domach m ieszkal
nych W arszawy. P rzyk łady  
można by mnożyć długo. Z re 
g u ły  najw iększe zarzu ty  sta
w ia się adm in is tra to rom  do
mów podległych Zarządow i N ie 
ruchomości M ie jskich .

Ok. 1.800 nieruchomościami 
adm in is tru je  Zarząd N ierucho
mości M ie jsk ich . Jeżeli chodzi 
o kon tro lę  —  Centra la Z N M  
ogranicza się praw ie wyłącz
nie do spraw finansowych. Do 
15 każdego miesiąca adm in i
s tra to rz y  muszą przedstaw ić 
C en tra li ks iążk i kasowe. N a
tom iast w terenie, w pracy, 
kon tro lę  dzia ła lności adm in i
s tra to ró w  p o w in n i, przeprowa
dzać k ie row n icy  dz ie ln ic  ZN M .

Robią to oni jednak bardzo 
rzadko. Zresztą, jeden czło
w iek nie bardzo może podołać 
tem u zadaniu. W prawdzie prze 
p isy Z N M  nakłada ją  na dzie l
nicowego obowiązek odwiedze
nia posesji raz w miesiącu, lecz 
w praktyce je s t to trudne do 
wykonania.

Np. w śródm ieściu znajduje 
się ok. 500 zabudowanych nie
ruchomości, podległych ZNM . 
Odwiedzenie siedemnastu po
sesji dziennie sta je  się niemo
żliwością, zwłaszcza, że tu  i  ów
dzie należałoby się zatrzym ać 
dłużej. Dobrze je s t więc, gdy 
dzieln icowy p o tra f i odwiedzić 
posesję raz na k ilk a  miesięcy. 
Podobnie ja k  w śródmieściu 
dzieje się na M okotow ie, Żo li
borzu czy Pradze.

Gorzej, że w w ie lu  domach 
„pan  a d m in is tra to r“  po jaw ia 
się rów nie rzadko, a przecież 
ma on znacznie m nie j domów 
do obejrzenia. N ic więc dziwne
g o /ż e  z ły  stan san ita rny ka
m ienic warszawskich nie ulega 
popraw ie.

W  te j sy tuac ji w iększą ak
tywność muszą wykazać K om i
te ty  Blokowe i  Dzielnicowe Ra
dy Narodowe oraz san ita ria t 
m ie jsk i, zwłaszcza kom órk i sa
n ita rne S tarostw  Grodzkich,

na przede w szystk im  odbudo
wa kam ien icy S z lich tingów .

Sprawa gmatwa się
N ies te ty , wobec n iew y jaś

nionej do te j p o ry  zagadki, k o 
mu podlegać będzie M uzeum  i 
czy będzie ono podlegać Z a -

p rzy  czym zam iast ograniczać 
się ty lk o  do słownych zaleceń, 
czy redagowania d ług ich p ro
tokó łów , należy bezpośrednio 
in terweniować w D y re kc ji Za-

Zak łady W ytw órcze T rans
fo rm ato rów  i Urządzeń Termo- 
technicznych M-31 należą do 
przodujących przedsiębiorstw  
przem ysłu elektrotechnicznego 
w dziedzinie rac jon a liza to r
stwa.

Znaczna część uspraw nień i 
wynalazków, dokonanych przez 
pracow ników  zakładów, znala
zła zastosowanie w całym  prze
myśle e lektrotechnicznym  i me
talowym .

W śród rac jona liza to rów  Za
kładów M-31 w yró żn ia ją  się: 
m ajste r —  Pokora i ślusarz — 
G ałkowski. W ykona li oni w ła 
snego pom ysłu ż łobkarkę szyb
kobieżną, w yko rzys tu jąc  m. in, 
do tego celu bezużyteczne do
tychczas odlewy. Uzyskana 
przez nich oszczędność roczna

Zapoczątkowane w  styczniu 
br. współzawodnictwo księgo
wych gm innych spółdzie ln i wo
jewództwa śląskiego o przed
term inowe wykonanie bilansów 
za rok  1949, nabra ło  szerokie
go rozmachu. Ponad 200 zespo
łów  księgowych gm innych spół 
dzie ln i i pow iatowych zw iąz
ków gm innych spółdz. p rzys tą 
p iło  do przedterm inowego spo - 
rządzenia b ilansów i  osiągnęło 
w tym  współzawodnictw ie po
ważne w yn ik i.

Dotychczas o przedterm ino
wym  sporządzeniu bilansów za 
meldowało 17 zespołów księgo
wych. P ierw szy meldunek nad
szedł od zespołu spółdzielni 
gm innej w  Orzeszu w  pow. 
pszczyńskim. Zespół zakończył 
bilans 4 lu tego br., czy li p ra 
wie na dwa miesiące przed 
term inem . Księgow i tego zespo 
tu Franciszek K ro ko l i  Irena

rząd ow i M ie jsk iem u, sprawa 
o tw a rc ia  k re d y tó w  na odbu
dow ę kam ien icy S zlich tingów  
ciągle się odw leka. U n iem oż
liw ia  to  o tw a rc ie  dla pub licz
ności z b io ró w  muzealnych, 
gdyż kam ienica S zlich tingów  
znajduje się w  środku pom ię
dzy p raw ie  już go tow ą ka 
m ienicą B a ryczkó w  i  c a łk o w i
cie odbudow aną kam ienicą 
,,Pod M u rzyn k ie m “ , T e  3 do
m y mają być  połączone w  jed-

rządu Nieruchomości. W  te j 
os ta tn ie j należałoby przepro
wadzić pewne przesunięcia, 
choćby dlatego, aby zwiększyć 
personel dzieln ic ZN M , jako 
ba rdz ie j zw iązany z terenem. 
Jak dotąd bowiem na liczne 
pro jektow ane usprawnienia w 
dzia ła lności ZN M , m iasto cze
ka zby t długo. (E k )

wynosi 1.250 tys. zł. Obu ra 
cjona liza torom  -wypłacono p re
mie po 53 tys. zł.

K o tla rz  W y łam  skonstruo
wał przyrząd do w ycinan ia b la
chy, którego zastosowanie 
przynosi 500 tys. z ł rocznej 
oszczędności. Projektodawca 
o trzym a ł 8G tys. z ł p rem ii.

Znaczną poprawę bezpieczeń
stwa i  h ig ieny p racy zawdzię
czają Zakłady ślusarzow i Ru
sińskiemu, k tó ry  usp raw n ił sy
stem dopływu i odpływ u wody 
w fabryce. O trzym a ł on prem ię 
20 tys. zł.

R acjona liza to rzy Zakładów' 
M-31 pracują pod doświadczo
nym k ierow nictw em  naczelnego 
dyrekto ra, inż. A nton iego M a. 
tusiaka, k tó ry  sam dokonał 
wielu wynalazków.

Szarkówna p racu ją  obecnie w 
ramach pomocy sąsiedzkiej — 
w spółdzie ln i w  Gardawicach, 
przyczynia jąc się do przedter
minowego sporządzenia b ilan 
su te j spó łdzielni.

Poważne w y n ik i we w spół
zawodnictw ie osiągnął również 
zespół spółdzie ln i gm inne j w 
Groszowicach —  sporządził on 
bilans w  dniu 16 lu tego br., 
oraz zespół księgowych w  Zę
bowicach pow. Olesno, k tó ry  
zameldował o sporządzeniu b i
lansu w  dniu 18 lu tego br. W 
akc ji pomocy sąsiedzkiej w y 
różn ili się, oprócz zespołu księ
gowych z Orzesza, zespół Gro- 
szowic, złożony z księgowych: 
Cecylii B laciak, A nn y  Smoleń 
i M a r ii W arwas oraz księgo
wy spółdzie ln i gm innej w  Zę
bowicach —  Tom anowski A l 
fred. Zwycięskie zespoły o trzy 
mają nagrody pieniężne.

ną całość, przez w y b ic ie  w  
ścianach przejść.

Kam ien ica S z lich tingów  p o 
siada jednak ciągle jeszcze nie
zabezpieczony przeciekający 
dach.

N ie  bez w p ły w u  na o d w le 
kanie rozpoczęcia rem ontu tej 
kam ien iczk i jest także różnica 
pog lądów  m uzeologów  i  kon 
se rw a to ró w  w  kw e s tii ro zw ią 
zania urządzenia w nętrza  po 
wstającego M uzeum . Zachodzi 
jednak obaw a, że p rzy  obec
nym  tem pie w y jaśn ien ia  spor
nych  spraw  up łyn ie  ca ły  rok  
i  przyznane k re d y ty  pozostaną 
n iew yko rzystane .

N a le ży  też dodać, że w sku 
tek  n iep rzygo tow an ia  na czas 
przez C entra lne B iu ro  P ro jek
tó w  dokum entacji technicznej 
—  odbudow a kam ieniczek jest 
już i  ta k  o jeden ro k  opóźn io 
na.

Zadania muzeum miasta 
Warszawy

Tym czasem  z b io ry  M uzeum  
m. W a rs z a w y  stanow iące cen
ny p rzyczyn ek  do poznania 
dz ie jów  s to licy , przechowuje 
się w  kam ien icy  „P o d  M u rz y n  
k iem “  stłoczone, bez m oż liw o 
ści udostępnienia ich  zw iedza
jącym.

O  ro li, jaką ma spełn iać M u  
zeum m. W a rs z a w y , m ów i je
go d y re k to r •— d r S łom czyń
ski.

M uzeum  m. W a rs z a w y  ma 
być  przede w szystk im  M u 
zeum H is to rycznym . Jego za
daniem będzie zgrom adzić eks 
ponaty, ilustru jące całą boga
tą przeszłość W a rs z a w y , h i
s to rię  jej p ro le ta ria tu , a w ięc 
h is to rię  za czasów sanacji, 
w s ty d liw ie  ukryw aną.

Jednocześnie zadaniem M u 
zeum będzie zgromadzenie 
eksponatów , da jących pog lą
dow ą lekcję  dz ie jów  odbudo
w y  zniszczonej s to licy .

W y d a je  się w ięc, że sprawa 
ustalenia zależności rozs trzy 
gnięcia, kom u M uzeum  ma po 
dlegać — nie p o w in n y  jednak 
w s trzym yw a ć  prac nad odbu
dow ą za b y tko w ych  pom iesz
czeń. (S)

Piękny czyn 
zwrotniczych WKD
Tegoroczny p rzybó r W is ły  

spowodował szereg drobnych u- 
szkodzeń na s tac ji W K D  W ar
szawa— Most. M iędzy innym i 
zniszczona została budka zw rot 
niczego p rzy  wjeździe na sta
cję od s trony  Karczewa.

Zw rotn iczow ie : W ładysław
Turczyńsk i i Edw ard Stępkow
ski na tychm iast po opadnięciu 
wody p rz y s tą p ili do naprawy 
posterunku i w łasnym i s iłam i 
w yrem ontow ali całkow icie znisz 
czone urządzenie.

Obaj zw rotn iczow ie należą do 
w yb ija jących  się we współza
wodn ictw ie pracow ników  w a r
szawskiego węzła W K D .

Do D y re kc ji Zjednoczenia 
W arszawskiego Państwowych 
Przedsiębiorstw  Budowlanych 
nieustannie nap ływ a ją  coraz 
to nowe zgłoszenia poszczegól
nych robotn ików  i  całych ze
społów, w  k tó rych  robotn icy 
budow lani sto licy w  odpowie
dzi na apel gó rn ika  M ark iew - 
k i, podejm ują zobowiązania 
długofalowe.

Do ch w ili obecnej udzia ł we 
współzawodnictw ie d ługo fa lo 
w ym  zadeklarowało 871 robot
n ików  Zjednoczenia W arszaw-

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne na W ybrzeżu są już  n ie
mal ca łkow icie  przygotowane 
do w iosennej a k c ji siewnej. 
We wszystk ich zespołach na 
specjalnych naradach om ówio
no szczegółowo plan siewów 
oraz poddano g runtow nej ana
liz ie  wykonane dotychczas p ra 
ce. N arady w ykaza ły , że ro 
botnicy ro ln i coraz bardzie j 
czują się współgospodarzam i 
PGR i  b iorą na siebie odpo
wiedzialność za ich produkcję 
i wydajność.

W ie le  uw ag i poświęcono na 
naradach zagadnieniu zespoło
wego współzawodnictwa pracy.

Podjęte przez zespoły PGR 
na W ybrzeżu zobowiązania, do
tyczące przygotow ań do zasie
wów, są wykonywane w  te r
m inie. Do końca lu tego br. go
spodarstwa państwowe odsta
w iły  ziarno kw a lifiko w a ne , 
przeznaczone dla innych w o je
wództw lub mało i  średn ioro l
nych chłopów, do dn ia 5 m ar-

Rozw ija jące się rac jona liza 
torstw o i  współzawodnictwo w 
fabrykach pom orskich p rzyczy
nią się do polepszenia jakości 
wyrobów, znacznych oszczęd
ności na m ateria łach i  prze
kraczania zaplanowanej p ro 
dukcji.

W śród rac jona liza to rów  w 
K u jaw sk ie j Fabryce Manome
tró w  w  roku bież. w y b ił się 
frezer S tan is ław  Chojnacki, 
k tó ry  usp raw nił p rzyrząd  do 
frezowania korpusów manome. 
trowych.

Poważne oszczędności daje 
fabryce zastosowanie ulepszo
nych nakrętek do pa ln ików  
oraz podniesienie jakośc i la 
k ie ru  krysta licznego. Obecnie 
k lub rac jona liza torów  p rzy  fa 
bryce opracowuje sześć da l
szych pom ysłów robotniczych.

W  dniu 10 bm. odbyła się 
w  Olsiztynie narada, na k tó re j 
podsumowano w y n ik i p rzygoto  
wań do wiosennej kam panii 
na ro l i  w  w o j. o lsztyńskim .

W  ca łym  wojew ództw ie od
b y ły  się grom adzkie narady 
produkcyjne, na k tó rych  ch ło
p i u s ta lili obszar “zasiewów po
szczególnych roś lin  w swoich 
gromadach. N arady ta k ie  z 
udzia łem  robotn ików  ro lnych  
odbyły się także w m ają tkach 
Państw. Gosp. Rolnych.

W  porów naniu z rok iem  ub., 
obszar zasiewów w  gospodar
stwach chłopskich wzrośnie o 
ok. 20 proc. Znacznie zw ięk 
szony będzie obszar upraw y 
pszenicy, ro ś lin  przem ysłowych 
i  okopowych.

K o n tra k ta c ja  ro ś lin  przem y
słowych i  okopowych, szczegól
nie lnu, g ry k i,  buraka cukro
wego i rzepaku, przebiega po
m yśln ie. W  pow. suskim  i  w 
innych pow iatach ch łop i kon
tra k tu ją  ju ż  ponad plan.

Na wiosenne zasiewy o trzy 
m a li ch łop i i  spółdzielnie p ro 
dukcyjne zwiększone ilości 
kw a lifikow anego ziarna siew
nego i  sadzeniaków. Spółdziel
nie gm inne rozp row adziły  
wśród m ało i  średniorolnych 
chłopów m. in. 1.630 ton zbóż 
kw a lifiko w a nych  i  ok. 7 tys. 
ton ziem niaków-sadzeniaków.

Poza zw iększonym i dosta

ni ałarze, posadzkarze, kam ie
niarze, betoniarze i  inn i.

M. in. pracownicy Oddziału 
3 PPB zatrudn ien i p rzy budo
wie gmachów Sejmu, zobowią
za li się wykonywać stałe w  cią 
gu roku  bież. od 120 do 180 
proc. norm y.

Pracownicy Oddziału 11 —  
m onterzy za trudn ien i p rzy  bu
dowie ko lon ii W SM  na M oko
tow ie, postanow ili wykonywać 
od 175 do 200 proc. norm y.

P racownicy Oddziału 1, za
trudn ie n i p rzy  budowie k ina 
„M oskw a“  i  In s ty tu tu  Techni
k i Budow lanej, postanow ili w y-

cu br. zakończono m łockę zbóż, 
a do dnia 15 m arca br. goto
we będą do uży tku  wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze.

W  bież. roku  w  PGR woj. 
gdańskiego będzie stosowany 
system pracy brygadowej. Po
lega ón m. in . na tym , że ta 
sama brygada w ykonu je szereg 
prac na tym  samym obszarze. 
Np. brygada trak to rzys tów , 
k tó ra  zaorze i  obsieje określo
ny obszar ziem i upraw nej, na 
tym  samym obszarze p rzepro
wadzi żniwa. Pozwoli to na oce
nę pracy b rygady na podsta
wie uzyskanych plonów.

Liczne zespoły PGR w  w o j. 
gdańskim podejm ują obecnie 
zobowiązania o p rzedterm ino
wym w ykona iu  wiosennej akc ji 
siewnej. Np. tra k to rzyśc i z Ru- 
socina pos tanow ili p rzy  orce 
nie ty lk o  skrócić czas, ale jed
nocześnie zw iększyć oszczęd
ność pa liw a  o 20 proc. oraz ob
niżyć koszt konserw acji t ra k 
torów i  innych maszyn ro ln i
czych o 50 proc.

K lu b  rac jona liza to rów  we 
w łocławskich zakładach fa 
jansu opracował ju ż  w  roku 
bież. 6 wniosków usp raw n ia ją 
cych, zgłoszonych przez robo t
ników.

M. in. Je rzy S trzelecki, A n 
drzej Zam ojsk i i  Zdzis ław  Ma- 
trow sk i zastosowali, według 
własnego pom ysłu nowy typ  
urządzeń do rozdrabnian ia  su
rowców. U sp raw n iło  to sposób 
przerobu i  przygotow ania  mas 
fajansowych do p rodukc ji oraz 
pozwoli zakładom  zaoszczędzić 
ponad 4.600 tys. z ł rocznie.

Pomysłodawcom przyznano 
60 tys. z ło tych prem ii.

Robotnicy b rygady  rem onto
wej skonstruow ali nowe ła ń 
cuchy do w indy, k tó re  są t rz y 
kro tn ie  tańsze od dotychczas 
używanych.

w am i kw a lifiko w a nych  zbóż 
siewnych i  ziem niaków, k redy
ty  przyznane chłopom, są o 
50 proc. wyższe niż w  roku 
ub. Rozprowadzenie kredytów  
jes t ju ż  na ukończeniu.

Nawozy sztuczne zosta ły do 
starczone do spółdzie ln i gm in 
nych i  sprzedaż ich odbywa się 
sprawnie. Podania o p rzydz ia ł 
nawozów za łatw iane są w  cią
gu 3 dn i od da ty  ich złożenia, 
co je s t dużym  udogodnieniem 
dla chłopów.

Ośrodki maszynowe są już  w 
pe łn i przygotow ane do wiosen
nych prac w  polu. W arsz ta ty  
Techn. Obsł. R o ln ic tw a w yko 
na ły  p lan rem ontu tra k to ró w  
w  90 proc. W szystk ie  tra k to ry  
zostaną ■wyremontowane do 15 
■bm.

We w szystk ich  pow iatach o- 
pracowano plan pomocy są
siedzkiej. W  n iek tó rych  pow ia
tach ch łop i zobow iązali się 
wykonać p lan pomocy sąsiedz
k ie j z nadwyżką.

Do współzawodnictwa w 
spraw nym  przeprowadzeniu 
kam pan ii wiosennej p rzys tąp i
ło dotychczas ok. 500 gromad. 
Dalsze zobowiązania nap ływ a
ją , P rzyk ład  należytego zrozu
m ienia znaczenia wiosennej 
kam pan ii siewnej da ł pow ia t 
Górowo, w  k tó rym  w szystkie  
grom ady zadeklarow ały udz ia ł 
we współzawodnictw ie.

Rosną kadry 
fachowców 

woj. łódzkiego
C entra la  Rolnicza w  Łodz i 

zakończyła p ierw szy tegorocz
ny etap szkolenia pracow ników  
spółdzielczości w ie jsk ie j. W  
ośrodku szkoleniowym  w  Grzym  
kowej W o li zakończyły się 2 
kursy dla k ie row n ików  ośrod
ków maszynowych oraz ku rs  
dla pełnomocników grom adz
kich ośrodków SOM. Na k u r 
sach szkoliło się 150 osób.

W  innych ośrodkach szko
leniowych w o j. łódzkiego po
nad 300 spółdzielców w ie jsk ich  
bra ło udzia ł w  kursach dla k ie  
rów ników  zaopatrzenia, k ie 
row ników  sklepów i  prezesów 
zarządów gm innych spółdziel
ni.

*

Izba Rzemieślnicza w  Ł a 
dzi zare jestrow ała  w  ciągu 5 
la t  swej powojennej dz ia ła lno
ści 6.150 nowych dyplom ów 
m istrzow skich  oraz 12.537 
um ów o naukę zawodu. Ną^- 
większy dopływ  fachowców 
b y ł w  grapach rzem iosł spo
żywczych, w łókien iczych i  meta 
lowych. W  okresie przedwo
jennym  dop ływ  s ił facho
wych do rzem iosła łódzkiego 
b y ł o w iele m niejszy. Obecnie 
is tn ie je  zwiększone zapotrzebo 
wanie na w ykw a lifikow a nych  
rzemię-ślników ze strony gospo 
d a rk i narodowej, poza ty m  
zniesiono szereg przestarza
łych  przepisów, k tó re  daw nie j 
u tru d n ia ły  naukę zawodu.

SPB szkoli
robotników 

w dziedzinie
bezpieczeństwa pracy
/

Przed k ilk u  dn iam i dz ia ł 
szkolenia SPB oddział W a r
szawa 2 u rzą dz ił ku rs , m a ją 
cy na celu zapoznanie robo tn i
ków z zagadnieniam i bezpie
czeństwa i  h ig ieny pracy. N a 
kurs  odbywający się w  godzi
nach popołudniowych uczęszcza 
60 robotn ików , w  ty m  k ilkana 
ście kobiet.

O trzym u ją  on i za czas spę
dzony na kurs ie  dodatkowe w y 
nagrodzenie. SPB m a zam iar 
na podobnych kursach prze
szkolić za łog i wszystk ich 
swoich pracow ników  budowla
nych. ( ja m ) 4

R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K  — 13 M A R C A

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.40, n a  J u tro  

23.55; S y g n a ł czasu 12.00; W ia d o 
m o ś c i 12.04, 16.00, 20 00, 23.0CJ
W sze ch n ica  9.15, 21.10.

8.45 M u z y k a ; 8.55 D la  k la s  V I  — 
I X :  9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K ; 10 10 
M u z y k a , 10.50 In fo rm a c je ;  10.55 
D la  k la s  I I I  — V ; 11.15 „ M ic k ie 
w ic z “  — p o w ie ś ć ; 11.35 S u ita  N r  5 
e -m o ll J. S. B a c h a ; 12.30 D ;a  w s i;  
12.55 N a  s w o js k ą  n u tą ; 13.25 P rz e 
rw a ; 16.20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — 
Jan  B ra h m s ; 17.00 F e lie to n ; 17.15 
B e e th o v e n  — N o t tu rn o ;  17 45 P o - ( 
g a d a n k a ; 17.55 D la  w y c h o w a w  
c z y ń  p rz e d s z k o li;  18.00 W  r y tm ie  
ta n e c z n y m ; 18.20 „P ie rw s z e  d n i'*  
— p o w ie ść ; 18.40 P ie ś n i R achm a
n in o w a ; 19.00 P o g a d a n k a ; 19.10 
Z a p o w ie d ź  s łu c h o w is k a ; 19 15 D ia  
w o js k a ; 19.45 D la  w s i;  20.55 P > j  
c z ą tk o w e  n a u c z a n ie  a r y tm e ty k i  r  
g e o m e tr i i ;  21.30 K o n c e r t  s y m fo - ' 
n ic z n y ; 22.30 „S e jm  n ie w ie ś c i“  — 
aud. l ite ra c k a ;  22.45 M u z y k a ; 23.10 
M u z y k a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  n na  f a l i  395,8 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25, na  ju - ,  
t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.15; W ia 
d om o śc i 5.15, 6.00, 6.45, 8.00, 16.00, 
20.00. 23.00; W sze ch n ica  8.15, 18.40.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05 
G im n a s ty k a ; 6.15 N a  n u tę  lu d o 
w ą : 7.20 M u z y k a ; 8 05 R e p e r tu a r  
k in  i  te a tró w ; 8.08 M u z y k a ; 8 35 
P rz e rw a ; 13.30 M u z y k a ; 14.00 Z M P ; 
14.15 M u z y k a ; 14.55 K o n c e r t  s o li
s tó w ; 15.30 D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 15.50 O d ro d z e n ie ; 16.20 D z ie ń  
n ik  w a rs z a w s k i; 16.50 W ia d o m o ś c i 
z te re n u ; 17.00 K o n c e r t  m u z y k i 
p o ls k ie j ; 17.45 D la  ś w ie t l ic  m ło - 1 
d z ie ż o w y c h ; 18.00 K o m e n ta rz ; 18.05 
O d p o w ie d z i f a l i  49; 18.15 K a p e la  
L u d o w a ; 19.00 D la  w s i;  19.15 K o n 
c e r t ;  21.40 R o z m ó w k i — audyc;,a  
s a ty ry c z n a  G ro d z ie ń s k ie j;  22.20 
K o n c e r t ;  23.15 U tw o r y  H a e n d la ; 
24.00 K o n ie c  a u d y c ji .
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W rodzin ie  
Lebiodów

X X X

Eeczyce kończyły  ju ż  żniwa. Pogody p o p ra w iły  się 
znacznie i  daw ały możność reczycakom dokonania 
sprzętu zbóż. Co prawda nie każdy zw oził do stodo
ły  jednakowe zboże. Jakość tego zboża zależała od 
szczęścia i  od zbiegu okoliczności. Lecz na ogół re- 
czycaki nie narzeka li na pogodę. W  porów naniu do 
okresu sianokosów p rzysz ły  teraz piękne, ładne dni.

Stacho Lebioda s ta ł k tó re jś  n iedzie li w te j izbie 
K ró w k i, w k tó re j odbywano zebrania i  pa trza ł na 
reczyckie pola. Przed chw ilą  skończył przeglądanie 
świeżych gazet. Izba K ró w k i zam ienia ła się powoli 
— ku niezadowoleniu K rów kow e j— w praw dziw ą św iet
licę. (Stacho, m im o oporu K ró w k i, przeniósł się ze 
spaniem do s todo ły ). Na ścianach w is ia ły  fo to g ra 
f ie  powycinane z czasopism, w yc inank i dziewuch 
reczyckich... W  szafie p ię trz y ł się stos gazet, a przez 
szklane d rzw iczk i widać było sporo książek. Czytano 
te książk i, a Stacho nie opuścił żadnej n iedzie li ani 
św ięta, by nie poczytać gazet i  książek w św ie tlicy. 
Podobnie zresztą i  N iedręga W ałek, i  k ilk u  jeszcze 
ńiłodych chłopaków i  dziewczyn. M iędzy innym i G li- 
n ek Józef. P rzychodziła  do św ie tlicy  Irk a  Judzyń- 
ska. Ta w yb ie ra ła  zawsze ta k i moment, k iedy nie 
*>yło tam  dziewuch. M ia ło  to swoje uzasadnienie — 
dziewuchy dokuczały je j w na jrozm aitszy sposób. 
D ogadyw a ły, n iby  to nie wiedząc o je j obecności, 
Poszeptywały m iędzy sobą, ch ichota ły. I rk a  czuła, 
że na je j i  Stacha tem at. W ystrzega ła  się dziewuch 
reczyckich.

S ta ł Stacho Lebioda w  oknie i  pa trza ł. W zrok Sta- 
cha lec ia ł teraz ty lk o  i  jedyn ie w k ie run ku  ojcowej 
gospodarki. Swego czasu nie było c h w ili, by  nie 
«erkną ł w tam tą  stronę i  by nie popa trza ł tam  d łu 

żej po k ilk a  razy  dziennie. Ciągnęła Stacha nie t y l 
ko tęsknota i m arkotność. T k w ił w  n im  trochę 
i  strach i  bojaźń, czy p o tra f i dać sobie w  świecie 
radę. Czy p o tra f i u trzym ać się p rzy  życiu poza 
ojcową gospodarką? Czy będzie m ia ł pracę, zarobek, 
jedzenie, ubranie?... Lęk o te rzeczy stopniowo opu
szczał Stacha. Czuł się coraz pewniejszy, coraz po
trzebn ie jszy w s i i coraz pożyteczniejszy w  ogóle. 
Gdzie spo jrza ł, w idz ia ł wszędzie cząstkę w łasne j 
roboty. Radowały go gęste m endelki rozsiane po 
polu. Część .ich by ła  ju ż  zwieziona, część jeszcze 
znajdowała się na swoich miejscach. Daleko , tuż  koło 
ośrodka państwowego m a ją tku . Rybno, wznosiły się 
w  górę s te rty  zboża, rów ne i  pękate. N ie było  tam  
Stachowej pracy, ale by ła  ca łkow ita  jego sym patia  
do ludz i, k tó rzy  tam  ro b ili.  I  dz is ia j, m imo niedzie li, 
k rz ą ta li się robotn icy w yg ląda jący koło s te rt ja k  
ka rze łk i.

—  W y g ry w a ją  współzawodnictwo —  pom yśla ł 
Stacho.

W  zasięgu jego w idzenia coraz to ukazyw ała się 
na drodze jakaś postać. Szli ludzie do kościoła po
jedynczo lub pa ram i czy grupam i. U b ran i odświętnie 
zdawali się, n iek tó rzy  p rz y n a jm n ie j m ierzyć z łym  
spojrzeniem  robo tn ików  rybn ieńskich . Być może — 
nie było  tego —  lecz Stacho czy ta ł to w  ich 
myślach. N iedzie la to  przecież dzień świąteczny, 
a reczycaki nie św ięc ili go n igdy pracą. N ic 
dziwnego. Po sześciu dniach uciążliw ych w y s ił
ków należy się dzień spokoju. A le  dlaczego go r
szyć się tym , że ktoś zam iast odpoczywać 
pracuje z w łasne j, nieprzymuszonej wo li. I  p ra 
cuje w okresie p ilnych  robót —  w  okresie żniw. Ro
botn icy rybn ieńscy nie przemęczali się zresztą. R ob ili 
m aszynam i, a Stacho przeczuwał, że kierowanie m a
szyną n igdy nie wym aga ty le  trudu  co praca rąk, M a
szyny trzeba było  ty lk o  znać i  umieć n im i kierować.

Do kościoła szło w ięcej kob ie t i  dziewczyn n iż chło
pów.

Coraz to m ijała Stacha znajoma postać. Szła ko

bieta Kończaka Jaśka, wysoka, chuda i  rów nie  prze
m ądrza ła ja k  je j chłop, szło dwoje dzieci H ipka  K o
lędy. Te chodziły do kościoła na zmianę. Kolęda nie 
b y ł w  stanie pokupić w szystk im  świątecznych ubrań. 
L a z ł dale j za dzieciakami, p rzyg a rb ion y  i  otu lony 
w  kożuch m im o gorąca W a len ty  Łoza, szła jego 
synowa, m io tnąw szy na dom K ró w k i złow rog ie spoj

rzenie. W  pewnej ch w ili prze jechał drogą w o lan t Sal
ka, zaprzężony w  parę wypasionych, okrąg łych 
og ierków . Jechał w  konie m łodszy syn Sałków, a w 
ty le  s iedzia ł ro zp a rty  Sałek z żoną, rów nie  tęgą ja k  
mąż. Potem przeszło jeszcze k ilk a  osób i  wreszcie 
Stacho zobaczył ojca, pochylonego trochę, lecz po
dążającego dość żyw ym  krokiem .

Stacho zam yś lił się głęboko. Jako dzieciak cho
dz ił często do kościoła. Pociągało go jego wnętrze, 
po k ry te  m alow id łam i, a jeszcze ba rdz ie j pociągała 
go g ra  na organach, śpiewy, i  dzwonki, używane 
przez m in is tran tó w , k tó rz y  s łu ży li do mszy. Stacho 
m a rzy ł w tedy, żeby służyć ta k  samo do mszy ja k  
in n i, ubrać się w  b ia łą , czyściutką komeżkę i  dzwo
nić w  odpowiednich miejscach. Dzwonienie m ia ło  
m agiczną siłę. Ludzie pada li na kolana ja k  łan zbo
ża, zg ię ty  silną w ichurą  i  b i l i się ko rn ie  w  p iers i. 
B ił się i  Stacho. Potem g ra ły  organy, tłu m  śpiewał. 
Stacho czuł radość w ie lką , upojenie. Zda się — 
skrzyd ła  rosną u ram ion i  po ryw a ją  do nieba. Stacho 
w ychodził z kościoła szczęśliwy, na wpół p rzytom ny. 
Z biegiem la t  coś się w nim  zm ieniało. S łuchał n iekie
dy rozm ów starszych chłopów, a zwłaszcza K rów k i, 
obserwował bieg różnych wydarzeń. Oto proboszcz 
zda rł od M arm elady 100 z ł za pogrzeb m a tk i (by ło  
to przed w o jną ). Oto w ygna ł trzym ającego dziecko 
do chrz tu  jednemu z rybn ieńskich robotn ików , Se
weryna Łosia za to , że ten podobno nie b y ł u w ie l
kanocnej spowiedzi. Oto Olek W acyński nie żenił 
się przez dwa la ta  od ogłoszenia zapowiedzi, bo nie 
m ia ł na zapłacenie ślubu. Gdy proboszcz chodził po 
kolędzie, to za trzym yw a ł się zawsze na obiad u W ron
ka i  Sałka. r  (d. c. a.)

B A N K  I N W E S T Y C Y J N Y
p o s z u k u j e :

pracow ników  z przygotow aniem  bankowym  
i  s iły  pomocnicze biurowe do Oddziału w Zielonej Górze. 
M ieszkanie zapewnione. O fe rty  z życiorysam i należy sk ła

dać do W ydzia łu  Personalnego Banku Inw estycyjnego 
w  W arszaw ie, Nowy Ś w ia t 11'13. 362-K

Za dużo ludzi w Centrali 
za mało w dzielnicach ZNM

Stan sanitarny domów w stolicy budzi wiele zastrzeżeń
Stan sanitarny kamienic warszawskich ciągle jeszcze wiele 

pozostawia do życzenia. Z a  istniejące zaniedbania ponosi jed
nak w  dużej mierze winę administracja domów, której praca 
ogranicza się przeważnie do pobierania komornego.

Racjonalizatorzy Zakładów  
M-31 w Łodzi

W  spółzawodnictwo 
o przedterminowe wykonanie 

bilansów

skiego PPB. Są to m urarze,
zbro jarze, cieśle, in s ta la to rz y , | konywać stale od 105 do 300 
sztuka to rzy, szklarze, stolarze, | proc. norm y.

Zobowiązanie P G R  na Wybrzeżu 
do przedterminowego wykonania 

planu zasiewów

Racjonalizatorstwo 
i  współzawodnictwo w fabrykach  

pomorskich

Przygotowania do kam panii 
siewnej w woj. olsztyńskim
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Pomoc polityczna dla wsi 

jednym z zadań ekip łączności
Tow. Stanisław  S iew ierski z 

kopa ln i im . Józefa S talina w 
Sosnowcu, pisze w nadesłanej 
korespondencji o wyniesionych 
doświadczeniach z akc ji łącz
ności ze wsią:

„ 1*1 lu te g o  t>r. u d a ła  się e k ip a  
łą c z n o ś c i k o p a ln i tm . Józefa  S ta 
l in a  w s k ła d z ie  14 osób do g rom a  
d y  B ie rd z a n y  gm . T u ra w a , pow  
O po le . W s k ła d  e k ip y  w c h o d z ili 
S łuchacze s z k o ły  w ie c z o ro w e j.

W  B ie rd z a n a c h , w o be cn e j spó ł 
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j „P rzysz łość** 
e k ip a  nasza z e tk n ę ła  się  ze słu  
ch a c z a m i p a r ty jn e g o  k u rs u  w ie j 
s k ie g o . S łu ch a czy  k u rs u  b y ło  14, 
w  ty m  ty lk o  je d n a  kobieca. Za 
Jęcia  p ro w a d z ił k ie r o w n ik  szko ły  
2  p o b l is k ie j  w s i to w . T u n ia . M ó 
w t ł  o n  o g łó w n y c h  za ło że n ia ch  
p la n u  6 -le tn ie g o  w z w ią z k u  z roz 
w o je m  s p ó łd z ie lc z o ś c i p r o d u k c y j
n e j  na w sL M ię d z y  in n ym »  pod 
k r e ś l i ł  on za g a d n ie n ie  w a lk i  k ia  
s o w e j na w si i  p o ru s z y ł sp raw ę  
d n ió w k i o b ra c h u n k o w e j w s p ó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j.  D z ię k i obec

nośc i na d y s k u s ji  g ó rn ic y  w n ik 
n ę li g łę b ie j w  ca łą  p racę  s p ó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j.

W k o ń c o w y c h  w y p o w ie d z ia c h  
w szyscy  s tw ie rd z i l i  z g o d n ie , że 
czę śc ie j na leży  u rząd za ć  ta k ie  
s p o tk a n ia  i w s p ó ln ie  ro z w ią z y w a ć  
tru d n o ś c i. C h ło p i d z ię k o w a li g ó r
n ik o m  za o d w ie d z in y  i  z a in te re 
sow an ie  ic b  k u rs e m  p a r ty jn y m . 
o ra 2 p ro s il i  o da lszą  pom o c. Tow . 
S t ia d o m s k i w  im ie n iu  d e le g a c ji 
p o w ie d z ia ł:

„J e s te m  tu  s ió d m y  raz, te ra z  
p ozna łem  g łę b ie j wasze p o trz e b y  
i w ie m , że d o ty c h c z a s o w a  pom oc 
z nasze j s tro n y  b y ła  n ie w y s ta r 
cza jąca . gdyż  o g ra n ic z a ła  się  t y l 
ko  do p o m o cy  te c h n ic z n e j i  w y 
s tę p ó w  ś w ie t l ic y .  T e ra z  w te m , że 
m u s im y  n ieść  pom oc p o lity c z n ą  
w s i, u m a c n ia ć  Ją w w a lce  z w ro 
g ie m  k la s o w y m , m u s im y  w am  po 
m óc u a k ty w n ić  p racę  w asze j o r 
g a n iz a c ji p a r t y jn e j ,  od k t ó ie j  za
leży  d a lszy  ro z w ó j w asze j s p ó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j.  P om oc tę 
p rz y rz e k a m y **.

Odpowiedzi redakcji
K p t. R a ta j. Żcgań. —  Opiekę 

nad dziećmi w w ieku od 3 do 18 
la t  spraw u je M in is te rs tw o 
O św ia ty  przez niższe instancje 
A d m in is tra c ji Szkolnej, a więc 
K u ra to r ia  Okręgów Szkolnych 
na szczeblu wojewódzkim  oraz 
Insp ek to ra ty  Szkolne na szcze
b lu  pow ia tow ym . Tow arzystw o 
P rz y ja c ió ł Dzieci prowadzi w 
ograniczonym  zakresie akcję o- 
p ie k i nad dzieckiem, głównie, 
ja ko  akcję wychowawczą. W o
bec tego w spraw ie umieszcze
n ia  dziecka - s ie ro ty w Domu 
Dziecka zwróćcie się do na jb liż  
szego Inspekto ra tu  Szkolnego.

Leon Świńczak. W arszawa — 
O ryg ina lne  świadectwo ukoń
czenia by łe j P aństwow ej Szko
ły  Żeglug i Śródlądowej w W ar 
szawie w za lian  za tym czaso
we zaświadczenia w yda je  ab

solwentom te j szkoły M in is te r
stwo K om un ikac ji, D eparta 
ment D róg W odnych —  W y
dzia ł O gólny (W arszaw a, ul. 
Kazim ierzowska 52).

M. A ndrze jew ski. Bartoszyce. 
— Sprawę zbadaliśm y. Okaza
ło się, że w PZGS Bartoszyce 
prem ie przyznawane są kolek
tyw n ie  przez ca ły zespół p ra 
cowniczy p laców k i, co w dużym 
stopniu wyklucza możliwość po 
pe łn ienia o m y łk i w szacowaniu 
wydajności poszczególnych pra 
cowników. Pom inięcie p rzy pre
m iowaniu w pierwszym  m iesią
cu może nieraz być uzasadnio
ne, szczególnie, gdy rozpoczęto 
pracę w końcu pierwszej deka
dy miesiąca. Okres ten je s t zbyt 
k ró tk i, by można było oszaco
wać wydajność i  rzetelność w 
pracy.

Pod ostrym  kątem

Szpilka
Zaczęło się od tego, te  io -

na podsunęła m i pudełko  * 
P rzyboram i k raw ieck im i, a 
Więc z ig łą , n ićm i różnego 
ko lo ru , nożyczkami itp . Jak  
zwykle przed każdym w y jaz
dem służbowym, odsunąłem  
pudełeczko z powrotem , tłum a
cząc c ie rp liw e :

—  Przecież sobie tam  za
k ła du  kraw ieckiego nie zato- 
ię .

—  A jeże li c i się guzik u r 
w ie ?

—  Pójdę w tedy do znajo
mych i  poproszę o ig łę  z n ić
m i.

Tym  razem dyskusja  na 
ten tem at trw a ła  zadziw ia
jąco k ró tko  i  żona w  dobrym  
humorze ośm adczyła :

—  Jak  sobie pościelesz, tak  
się wyśpisz.

T ak się zaczęło. A  później 
wszystko szło ju ż  ja k  na za
mówienie. Rzeczywiście u rw a ł 
się guzik, a prócz tego —  już  
nadprogram ow o  —  odpru ła  się 
podszewka u  płaszcza i  to  
aku ra tn ie  z ty łu  tworząc coś 
w  rodza ju  dziwnego ogona. 
Obracałem się dyskre tn ie , cho
dziłem bokiem, by nie budzić 
wesołości wśród bliźnich. Za
ra z  po p rzy jśc iu  do K om ite tu  
zwróciłem  się do pierwsze j na
po tkane j tow arzyszki z prośbą
0 ra tunek. Chciała pomóc, ale 
n ie  m ia ła  ig ły . D ruga  to sa
mo. Wobec tego zostawiłem  
płaszcz w  sekre ta riac ie  i  nie 
bacząc na chłód wybiegiem  do 
pobliskiego sklepu PD T.

Odszukałem odpowiedni dział
1 poprosiłem o ig łę . N ie  było.

Sklep o lbrzym i, czterop iętrowy  
(rzecz dz ia ła  się we W rocła
w iu ) i  można w nim  kup ić za
równo kom plet mebli, ja k  pa
rasolkę, wełnę i  w a lizk i n a j
różnie jszych rozm iarów . N a 
wet t ra k to r  można by tam  na
być. A le  ig ły  nie było.

Trudno  —  pomyślałem i  po
szedłem do rów nie o lbrzym ie
go sklepu PCH. Tu także ig ły  
nie było. Chciałem ju ż  iść na 
kom prom is  —  poprosiłem  o a- 
g ra fkę . Też nie było. Popro
siłem  więc o s zp ilk i —  to 
sarpo: nie ma.

Zwiedziłem  jeszcze k ilk a  
m niejszych sklepów spółdziel
czych, k ilk a  m ałych sklepów  
pryw atnych , wreszcie kup iłem  
w sklepie papierniczym  spina
cze i  kom binując bardzo in te 
ligen tn ie  przyczepiłem  n im i 
podszewkę, lik w id u ją c  kompro 
m iłu ją c y  ogon. Guzik przyszy
łem w  Warszaioie, w domu, 
ig łą  z tego w łaśnie pudełka, 
któ re  m i żona o fia row a ła  na 
drogę. Powiedziałem przy tym  
rzecz jasna, że guzik u rw a ł się 
w drodze ze s ta c ji do domu.

Tak się ta sprawa skończy
ła d la  mnie. A le  wobec tego, 
że nie ja  jeden jeżdżę służ
bowo do W rocław ia, a także z 
uw ag i na to, że s ta łym  miesz
kańcom też się może zdarzyć 
takie  nieszczęście —  posyłam  
tą drogą czynnikom  handlo
wym tego wojewódzkiego m ia
sta tę oto... szpilkę.

Gdyż ig ie ł nie b rak w  Pol
sce. T y lko  nie wszystkie m ia
sta i  sklepy są w nie zaopa
trzone. ( j r . )

Ludzie dnia wczorajszego
Is tn ie je  jeszcze w Polsce ka 

tegoria  ludzi, k tó rych  nazywa
my ludźm i dnia wczorajszego. 
D la nich życie za trzym ało  się 
albo 1-go września 1939 roku, 
albo w roku 1945, kiedy władzę 
w Polsce ob ją ł lud. Jeszcze h i
tle row sk i okupant by ł dla nich 
znośny, bo — co prawda w 
trudn ie jszych n iż dawniej wa
runkach — można się było u- 
rządzić, można było znaleźć się 
wśród swoich, można było ro 
bić w ie lk ie  in teresy. A le  w Lu 
dowej Polsce skończyło się 
wszystko.

Pozostała ty lk o  zalecana gor
liw ie  z Londynu „wewnętrzna 
em igrac ja “ .

T ea tr dla nich w łaściw ie prze 
s ta ł być tea trem , oBkąd zaczęli 
się w nim  zjaw iać robotnicy, 
wystawa —  przestała być w y
stawą, bo „k to  tam , proszę pa
na, dz is ia j chodzi“ , nawet na 
koncertach nie można się już 
było znaleźć we w łasnym  kó ł
ku! A  cóż dopiero dawniej eks
kluzywne restauracje , bary, 
gdzie dziś „b y le  cham za m ar
ne parę z ło tych  może zjeść o- 
biad popu la rny“ .

Serce jednak łakn ie  „towaTzy 
stwa“ , ludzi „k u ltu ra ln y c h “ , 
„um ie jących się zachować“ . 
Powoli, powoli zaczęły się zbie
rać g ru p k i ludzi dnia wczora j
szego w określonych miejscach, 
gdzie można było  spotkać „sa 
mych swoich“ , gdzie można by
ło stworzyć sobie namiastkę 
„dawnych, dobrych czasów“ , o- 
pcwiadać w gronie w ta jem n i
czonych antypaństw ow e kawa
ły  i wzdychać w dobranym  gro 
nie za trzecią wojną i  Ander
sem na b ia łym  koniu. I  nie 
ty lk o  wzdychać. Można było  się 
zejść dla dokonywania ciem
nych transakc ji, można było 
znaleźć potencja lnych kandy
datów dla bardzo określonych 
celów. Można było w yp ić do
b re j angie lskie j w h isky (bo 
przecież ta  po lska...), można 
było zapalić am erykańskiego 
papierosa, (do nabycia w szat

ni u po rtie ra  dla zna jom ych), 
można było zagrać w karcio- 
szki, tak  z fan ta z ją , po daw
nemu! O t, można było ode
tchnąć sw ojskim  powietrzem . 
Przesiąkn iętym , co prawda, w y
ziewam i a lkoholu, dym u papie
rosowego i  n iem ytych c ia ł, ale 
za to wo lnym  od te j „ ich  całej 
dem okracji“ .

*

Jest ta k i loka l w śródmieściu 
W arszawy. O bskurny, bo ob
skurny, odrapany, bo odrapany, 
brudny, bo brudny, ale za to 
„s w ó j“ . Nazywa się „W T W “ . 
„W T W “ ? W arszawskie Towa
rzystw o W ioślarskie  ? Co ma
— zapytacie się, Towarzystw o 
W ioślarskie z tym  wszystkim  
wspólnego?

Otóż ma. W arszaw ski lokąi 
tegoż tow arzystw a p rzy ulicy 
M łodzieży Jugosłow iańskie j słu 
ży ł dla tak ich , co prawda nie- 
w ioś la rzy, ale za to p ływ aków  
m ętnej fa li.

Gdy któregoś wieczoru zaba
wa szła w najlepsze, wódka 
p lam iła  obrusy, a pokoik dla 
lepszych gości zapełniony był 
do osta tka g ra ją cym i w ka rty , 
na sali z ja w ili się nagle nie
oczekiwanie goście. Uprzejm ie 
poprosili o nie przeszkadzanie 
sobie w grze i  zabawie i  o- 
św iadczyli zebranym, że m ają 
polecenie przeprowadzenia re
w iz ji z ram ienia Głównego In 
spektoratu Ochrony Skarbo
wej.

G rający i  bawiący się nadal 
g ra li, i nadal baw ili się. Perso
nel raczej by ł bardzie j zdehu- 
m orowany. Piękna pani, k tóra 
dzierżaw iła  bufet, z wyraźną 
przykrością  pom yśla ła nie ty l 
ko o tym , że zabawa je j gości 
będzie zmącona, ale i  o tym , 
że trzeba będzie pokazać książ
k i, a w tych książkach nie 
wszystko w porządku. A  raczej
— wszystko nie w porządku.

S tary, cwany drań, k tó ry
spełn ia ł funkc ję  —  ja k  by tu

powiedzieć —  chyba krup ie ra , 
inkasenta należności za grę — 
w yraźnie zniechęcił się. M ia ł 
powody ku tem u. W ponurej 
piwniczce, obwieszonej świę
ty m i obrazkam i, brudnej i  o d - 

drapanej, przechowywał drob
nostk i: do lary w złocie, prze
kazy na fu n ty  sz te riing i, dane 
mu w zastaw za pożyczki, k tó 
rych udzie la ł spłukanym  g ra 
czom itd . P o rtie r też nie był 
zachwycony w izy tą  —  kartony 
szmuglowanycb am erykańskich 
papierosów nie pow inny by ły  
wpaść w niepożądane ręce.

A goście „ f u r t “  p i li i g ra li. 
W prawdzie g ra li z m niejszym  
zapałem niż przedtem, w praw 
dzie p i li z większym um iarem  
niż przedtem , ale g ra li i p ili. 
W prawdzie rzuca li niespokojne 
spojrzenia dokoła. W prawdzie 
w łaściciel fab ryczk i p rzyp ią ł 
p luskiewką pod stołem fa łs z y 
wy bilans, k tó ry  nosił w kie
szeni, wprawdzie w łaściciel re
s tau rac ji niewidocznie schował 
do skarpe tk i złote ruble, 
wprawdzie a rys tok ra ta  o nie- 
na jm ile j głośnym  nazwisku za
s tanaw ia ł się, co zrobić z grub
szym am erykańskim  czekiem, 
wprawdzie pęczniejące od dzie
sią tków  i setek tysięcy p o rtfe 
le w kieszeniach kupców, ju b i
lerów , pokątnych handlarzy, 
restauratorów , łudzi „bez za
wodu“ , ludzi żyjących „z  re 
m anentów", zaczęły nagle n ie
znośnie ciążyć, ale siedzie li i  
g ra li, siedzieli i  p ili.

*

No cóż? K on tro la  dała dobre 
rezu lta ty . W  domach n iektórych 
znanych ju ż  władzom skarbo
wym  sta łych k lien tów  znalezio
no dodatkowo i w ie lk ie  ka p ita 
ły , z k tó rych  pochodzenia nie 
p o tra f ili wyjaśnić, ciężkie wa
lizy  p la terów , k tóre nie w ia 
domo skąd się w zię ły , dewizy 
dziwnego pochodzenia. W ładze 
skarbowe n a tra f iły  na ślad w ie
lu przestępstw skarbowych, po
datkowych i  innych. Z 20 m iln .

skarb państwa zyska na w y 
k ryc iu  tych przestępstw !

*
Za czyje pieniądze g ra ją  w 

obskurnych lokalach obskurni 
ludzie? Za czyje pieniądze je 
dzą, p iją , palą?

Jedno jes t pewne — nie za 
swoje. Za pieniądze każdego 
uczciwego pracującego człow ie
ka w Polsce. Za pieniądze, za
robione ze spekulacji, z w yku 
pywania tow arów  przez pod
staw ionych pośredników, za 
pieniądze, zdobyte na oszu
stw ie, na ok łam yw aniu  S kar
bu Państwa. Za jeszcze in ny 
mi sposobami zdobyte judaszow 
skie s reb rn ik i.

Tacy to są ludzie i  tak ie  to 
są pieniądze.

W robotn iku, k tó ry  oddaje 
swe s iły  i  p rzyk łada serce, by 
postawić produkcję na w łaści
wym  poziomie, w nauczycielu, 
k tó ry  ciężko pracując wychowu 
je  nowe pokolenie, w każdym 
uczciwym  człow ieku burzy się 
krew na m yśl o tych ludziach 
dnia wczorajszego, nierobach i 
szkodnikach.

Czas skończyć z noram i, w 
k tó rych  gnieżdżą się szczury.

M A R IA N  W A R S Z A ŁŁO W IC Z

K ropk i nad „ i“
OSZUŚCI I  O S Z U K IW A N I

W  o f ic ja ln y m  ty g o d n ik u  la - 
b o u rz y s to w s k im  „ T r ib u n e “
p ra w ic o w y  s o c ja lis ta  M ik a r -  
do o p isu je  z a b a w n e "  w e d łu g  
n iego  w y d a rz e n ie :

O to  p rz y ja c ie l M ik a rd o , b o 
g a t  y  bus inessm an, a za
razem  „ d ó b r  y  s o c ja lis ta “  
c h c ia ł oddać s w o ją  lim u z y n ę  
do d y s p o z y c ji L a b o u r P a r ty  
w  d n iu  w y b o ró w . O czyw iśc ie  
—  lim u z y n ę  w ra z  z szoferem . 
A le  szo fe r k a te g o ry c z n ie  od 
m ó w ił u d z ia łu  w  te j  im p re z ie  
ośw iadcza jąc, że je s t  k o n s e r
w a ty s tą .

M ik a rd o  z m in ą  rozko szne 
go dz iecka z a p y tu je , co pow ie  
d z ie lib y  o ty m  m a rk s iś c i.

M a rk s iś c i s ta w ia ją  szybką  
d ia g n o zę : bus inessm en i, u d a 
ją c y  s o c ja lis tó w  są oszus ta 
m i, szo fe rz y  ta k ic h  „ s o c ja l i
s tó w “ , u w a ż a ją c y  s ię  za k o n 
s e rw a ty s tó w  —  są o f ia ra m i 
oszustów , (u u ) .

N A  W S Z E L K I W Y P A D E K

N o w y  „ p re m ie r“  K u o m in -  
ta n g u , Czen Czeng w  exposé  
rz ą d o w y m  ośuńadczyl, iż  
g łó w n y m  celem  rzą d u  je s t... 
„o d z y s k a n ie  k o n ty n e n tu  ch iń  
sk ie g o “ . P on iew aż je s t  to  je d  
n a k , zdan iem  „p re m ie ra " ,  za
dan ie  „ t ru d n e  i  d łu g o trw a łe “ , 
na le ży  p rzysp ieszyć ... f o r t y f i 
ka c ję  s c h ro n is k a  k l i k i  Czang  
K a i-sze ka , F o rm o z y  p rzed  in 
w a z ją  c h iń s k ie j A r m i i  L u d o 
w e j... ( s k ) .

W góralskiej szkole

D o s z k o ły  p o d s ta w o w e j w  K o ś c ie lis k u , uczęszczają dz iec i m ie js c o w e j lu dn ośc i g ó ra l
s k ie j —  p rze w a żn ie  m a ło ro ln y c h  go spo da rzy . N a  z d ję c iu  nauczyc ie lka  Ire n a  D w o rz a k

| w  czasie w y k ła d u  Foto WAF

Troska o ceny po amerykańsku

W  U S A  is tn ie je  rz ą d o w a  k o m is ja  d la  p o d trz y m a n ia  cen, 
k tó ra  z a jm u je  się n iszczen iem  p ro d u k tó w  w a rto ś c i se tek  

m ilio n ó w  d o la ró w
( „T z w łe s tia “ ) R ys. B. J E F 1 M O W

I I I  Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski

„Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava“
ZMIANA TRASY V ETAPU 

WYŚCIGU
Po ukończeniu objazdu tra 

sy wyścigu, Komitet Wykonaw
czy postanowił wprowadzić ma
łą zmianę trasy V etapu wy
ścigu. V etap wyścigu rozpocz
nie się w Katowicach, skąd ko
larze pojadą przez Sosnowiec 
do Mysłowic. Dalej trasa prze
biega aż do Cieszyna bez żad
nych zmian.

Przejazd kolarzy przez So
snowiec będzie miał duże zna
czenie propagandowe i udostęp
ni robotniczej ludności Sosnow
ca obejrzenie wyścigu.

ZNACZEK PAMIĄTKOWY
Komitet Wykonawczy I I I  

Międzynarodowego Wyścigu

Kolarskiego „T ry b u n y  Ludu“  1 
„Rudego P rava“  wyda w zw ią* 
ku z wyścigiem  znaczek pa
m ią tkow y. Znaczek estetycznie 
wykonany w trzech kolorach e- 
m a lii będzie sprzedawany pod
czas wyścigu.

P L A K A T  PR O PAG AN D O W Y

W ydz ia ł Propagandy G łów
nego K om ite tu  K u ltu ry  F izycz
nej rozp isa ł konkurs zam knię
ty  na opracowanie p laka tu  p ro
pagandowego I I I  M iędzynaro. 
dowego W yścigu. Do udzia łu w 
konkursie zosta li zaproszeni 
n a jw yb itn ie js i g ra fic y  polscy. 
W y n ik i konkursu zostaną opu
blikowane w najb liższych 
dniach.

SZACHY
K O N K U R S  „ A “  

Z A D A N IE  N r  58.
F . L a z a rd

( „Z a d a c z y  1 E tiu d y '*  1980.)

B ia łe  z a c z y n a ją  1 w y g ry w a ją . 
K O N K U R S  „ B “  

Z A D A N IE  N r  58.

P o z y c ja  p ow yższa  p o c h o d z i z 
p e w n e j w o ln e j p a r t i i ,  g ra n e j czar

n y m i p rz e z  a rc y m ls trz a  S c h le c h - 
te ra . B ia ły m  p o z o rn ie  n ie  g ro z i 
n a w e t żaden  szach. J a k  s ię  o k a 
za ło , s ły n n y  a rc y m is t rz  je d n a k  ce 
Io w o  d o p ro w a d z ił d o  te j  p o z y c ji  
l  w y z y s k u ją c  n ie z b y t p ew n e  p o 
ło że n ie  b ia łe g o  k ró la  1 a ta k u ją c ą  
p o z y c ję  w s z y s tk ic h  s w o ic h  f ig u r  
— d a ł za skoczonem u  p rz e c iw n ik o 
w i  p ię k n e g o  m a ta , z a le d w ie  w  3 
p o s u n ię c ia c h . W  ja k i  sposób?

P A R T IA  H IS Z P A Ń S K A

g ra n a  w  b y d g o s k im  p ó łf in a le  in 
d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  P o ls k i 
b ież. ro k u .
B ia łe : B o rc h a rd t

C za rn e : J u rk ie w ic z
1. e4, e5. Z. Sf3, Sc6. 3. Gb5, a6. 

4. Ga4, Sf6. 5. 0-0, Ge7. 6. WeJ, 
b5. 7. Gb3, d6. 8. c3, Sa5. 9. Gc2, 
C5. 10. h3, o-o. 11. d4. Hc7. a4, b4. 
13. c :b4 , c :b4 . 14. b3, G e Ł  15. ds, 
Gd7. 16. Sb-d2, W f-c8 . 17. Wa2,
Sb7. 18. Sc4, a5. 19. Ge3, SC5. 20. 
S f-d2 , Se8. 21. f4, f6. 22. f5, g5. 23. 
h4, Sg7. 24. h :g5 , f:g5 . 25. g4, Ges. 
26. Kg2, h5. 27. W h l, h4. 28. H e l, 
H d8. 29. Sf3, Sa4. 30. S:g5, SC3.
31. W a l, Se2. 32. Hd2, Sd4. 33. S f3, 
S:c2. 34. H :c2 . Gb5. 35. g5, G :c4.
36. b :c4, b3. 37. H f2 , W :c4. 38. H :h 4 , 
WC2 +  . 39. Kg3, K f7 . 40. g6 1- ,  Ke3. 
41. Hh8 +  , G18. 42. Gg5, S :f5  +  . 43. 
e :f5 , Hb6. 44. W a - f l ,  WC7. 45. f6 , 
W17. 46. Hg8, Hb7. 47. g7, W :g7
1 cza rne  je d n o cze śn ie  p o d d a ły  s ię .

Je dn a  z n a jle p s z y c h  p a r t i i  t u r 
n ie ju ,  b a rd zo  p re c y z y jn ie  1 k o n 
s e k w e n tn ie  p rz e p ro w a d z o n a  p rzez  
b ia łe .

O właściwe stanowisko
Na marginesie dyskusji o poezji i literaturze

Z apo czą tko w a n ą  tcypo w ie - 
d z ia m i p o le m ic z n y m i w  czaso
p is m a c h  d y s k u s ję  na te m a t 
zad ań  w spó łczesne j p o e z ji i 
j e j  z b liż e n ia  do życ ia  i  po 
trz e b  now ego c z y te ln ik a  —  o- 
b y w a te la  P a ń s tw a  L u d o w e 
go  —  o m ó w iliś m y  w  „ T r y b u 
n ie  L u d u "  z d n ia  23 lu te g o  
b r . T e m a ty k a  d y s k u s ji zosta  
la  rozsze rzona  na  c a ło k s z ta łt  
w sp ó łcze sne j tw ó rc z o ś c i l i te 

ra c k ie j w  Polsce. 

j W o s ta tn im  (2 3 Ą) n -rze  
„K u ź n ic y “  z a b ra ł z k o le i g łos  
to w . A d a m  W ażyk , k tó r y  pod  
su m o w a ł do tychczaso w y  prze  
b ie g  d y s k u s ji i  w y c ią g n ą ł z 
n ie j  w n io s k i.

Co w y w o ła ło , że d y s k u s ja  
u ro s ła  do ta k  w ie lk ic h  ro z 
m ia ró w ?  T o w  W a ż y k  p isze :

„Twórczość lite ra cka  nie na 
dążą za rozpędem życia. Od 
sierpn iowego plenum KC PPR 
w  r . 1948 do Kongresu Z je
dnoczenia, od Kongresu do 
trzeciego plenum  K C  PZPR 
—  odstęp m iędzy biegiem ży
c ia  narodowego a treśc ią  p ro  
d u k c ji lite ra c k ie j s taw a ł się 
coraz w yraźn ie jszy. P a rt ia  i 
rząd , działacze na teren ie ku l 
tu r y  uporczyw ie szuka ją śród 
ków  na u ła tw ien ie  pracy p i
sarzom. N iedawno odbyła się

zwołana przez Związek L ite 
ra tów  narada z udziałem dzia
łaczy społecznych, poświęcona 
spraw ie uściślenia kon taktu  
między p isarzam i a placówka
m i w ytw órczym i na wsi i w 
mieście. Na kon fe renc ji li te 
raci usłyszeli re fe ra t tow a rzy
sza Berm ana podyktow any 
głęboką troską o współbrzm ię 
nie lite ra tu ry  z życiem k ra ju , 
o udzia ł p isarzy w budowie 
socjalizm u i w kszta łtow aniu 
nowej świadomości ludzkie j...

Troska p a r t i i i  rządu sama 
przez się nie zdoła przeorać 
ugorów, k tó rym i zaległo życie 
lite rack ie , jeżeli nie w yjdzie  
je j na spotkanie ruch oddolny, 
jeżeli w samym środowisku l i 
terackim  nie do jrze je  świado
mość opóźnienia, bezwładu, 
m ija n ia  się z życiem. B u rz li
wa dyskusja , w  prasie lite ra c 
k ie j je s t pierwszą oznaką, że 
konieczność zm iany ta rgnę ła  
świadomością p isarzy. W 
istocie je s t to  pierwszy 
niepełny jeszcze odzew świa
ta  lite rack iego na trzecie 
plenum KC PZPR. Odzew 
p rzyb ra ł cha rak te r spontan i
czny i żyw iołowy, ponieważ nie 
p o tra filiś m y  w  porę — my, 
lite ra c i p a r ty jn i —  przenieść 
na nasz teren wniosków trze
ciego plenum, zastosować ich 
do konkre tne j sy tu a c ji na od
cinku lite ra ck im . Chęć g ru n to 
wnego przem yślenia swoje j i 
cudzej działa lności, wzmożona

czujność ideowa, pęd do k r y 
tycznej i  sam okrytycznej oce
ny sy tua c ji a rtys tyczne j, to 
wszystko —  z oporem, z t r u 
dem, z opóźnieniem —  prze
cież się rozbudziło“ .

W  da lszych  w yw o d a ch  swe 
go a r ty k u łu  to w . W ażyk  oma 
uńa na jce n n ie jsze  g ło sy  w  dy  
s k u s ji.  S tw ie rd z a  o n :

„W yznan ia  towarzysza A n 
drzejewskiego czyta ł ze w zru
szeniem każdy świadomy ro 
botn ik. Jeżeli k tó ryko lw ie k  p i
sarz czyta ł je  z innym  uczu
ciem, to  niech za jrzy  we w ła 
sne sum ienie: zobaczy obraz 
małostkowości“ .

A u to r  o m a w ia  d a le j b ra k i 
k r y t y k i  l i te ra c k ie j i  w a rto ś -  
c io w u je  do tychczasow ą  pracę  
k u ź n ic y “ :

„D zia ła lność „K u ź n ic y "  w 
ciągu ostatniego roku, pokonu
jąc  w  sobie wiele błędów daw
nych, niedostatecznie jednak 
pokryw a ła  się z zadaniam i ezo 
łowego pisma m arksistow skie
go na odcinku lite rack im . Nie 
nadążała za ob jawam i postę
powego ruchu w życiu k u ltu 
ra lnym . Głosząc hasło upo li
tycznienia l ite ra tu ry , nie po
t r a f i ła  zastosować go do kon
kre tne j sy tua c ji, coraz to no
wej, coraz to naprzód postę
pu jące j w m iarę, ja k  w y łan ia 
ją  się podw aliny socjalizmu 
w Polsce. Notowała pomyślne 
fa k ty  ku ltu ra lne , zam iast to

rować im  drogę. C hw aliła  
zam iast zagrzewać. Nie zw ra 
cała dostatecznej uwagi na 
nowe kad ry  lite rack ie , ani na 
ich osiągnięcia ani na pom ył
k i.

„K uźn ica “  w osta tn im  roku 
pomagała —  a jednak nie dość 
pomogła. N ie starczyło  je j si
ły , zapału, ostrości m yśli. N ie 
mogło je j starczyć, bo w sa
mym zespole „K u ź n ic y “  nie 
zostały pokonane do ostatka 
pozostałości estetyzmu, zwłasz
cza na odcinku poetyckim  —  w 
teo rii i praktyce. W  trakc ie  o- 
s ta tn ie j dyskus ji metodą sa
m o k ry tyk i członkowie zespołu 
redakcyjnego doprow adzili to 
do swojej świadomości. O tym , 
czy te skłonności zosta ły o- 
statecznie przezwyciężone, bę
dzie świadczyła przyszłość.

L ite ra tu ra  nie może rozw i
ja ć  się pomyślnie bez a k ty w 
nej, bojowej k ry ty k i lite ra c 
k ie j, k tó ra  ksz ta łtu je  świado
mość pisarską. A  k ry ty k a  lite 
racka była na jbardz ie j zanied
banym działem „K u ź n ic y “ .

Ocena poezji przedstaw ia 
szczególne trudności ze wzglę 
du na specyficzne powiązanie 
treści i fo rm y , na głębokie o- 
sadzenie poezji w żyw iole ję 
zyka i w regu lu jących ten ży
w io ł tradyc jach  narodowych. 
W a lka  o nową treść i  w łaści
wy je j w yraz poetycki rozg ry 
wa się w głębokim  nurc ie  te
go żyw io łu  i bogaci te tra d y 
cje, czasem pozornie sta jąc im  
na wspak. W ypow iedzi M ieczy
sława Jas truna  w „K u ź n ic y “  
ostrzegały przed oderwaniem 
się od tra d y c ji.  N ie ostrzega
ły  przed tradycjonalizm em  ha
m ującym  in ic ja tyw ę . I sama 
tra d yc ja  była zbyt wąsko bra
na. W ie lk ie , niewyczerpane źró 
dła poezji M ickiew iczowskiej 
przesłan ia ły  inne, pomniejsze

wprawdzie ale również cenne 
doświadczenia postępowej poe
zji polskiej. Dość wymienić 
tak odmienne od siebie do
świadczenia, jak namiętna, po
lityczna, realistyczna poezja 
Zabłockiego — i głębokie liry 
czne odczucie ludu, jego boga
tego konkretnego języka w 
wierszach chłopskich Konop
nickiej. Nie wymieniam in
nych poetów, całego wachlarza 
szerokiej, niezmiernie bogatej 
w formy poetyckie, a niedoce
nianej, czasem po prostu nie
znanej, postępowej, twórczej, 
burzliwej tradycji poezji pol
skiej. Wieloletnie grzechy ba
dań polonistycznych pozbawiły 
naród i poetów szerokiego za
plecza przeszłości...

Na krytyce literackiej w 
dziedzinie poezji odbiło się 
dwojakie oderwanie — od ży
wej, narastającej treści dzi
siejszej i od doświadczenia kul 
tury dawnej.

Z racji swoich niedomagań 
ideowych i przypadkowości 
krytyka uprawiana przez 
„Kuźnicę“  nie mogła pomyśl
nie przyśpieszyć dojrzewania 
pisarzy, którzy weszli do obo
zu postępu. „Kuźnica“  w nie
dostatecznej mierze dbała o 
wprowadzenie nowych kadr i 
skupienie ich dokoła siebie. 
Nie próbowała powierzać im 
odpowiedzialniejszych zadań 
krytyki literackiej“ .

N a s tę p n ie  a n a liz u je  toto. 
W a ż y k  b łęd y  w  tw ó rczo śc i i 
w  w yp o w ie d z ia ch  d y s k u s y j
nych  tow . to w . W o ro s z y ls k ie 
go , B ra tn e g o  i  B o ro w s k ie g o  i 
s tw ie rd z a , że ró w n ie  w ie lk im  
n iebezpieczeństw em  d la  ro z 
w o ju  nasze j po e z ji je s t „es te -  
ty z m  o d g ra d za ją cy  się od ż y 

c ia “  ja k  „a n ty e s te ty z m  f o l 
g u ją c y  a n a rc h is ty c z n y m  po
pę do m ". S zuka ją c  ź ró d e ł 
ty c h  ró ż n y c h  zw ichn ięć  au 
to r  s tw ie rd z a :

„W  latach 1946—47 pod na
ciskiem prawicowego odchyle
nia kursowały wśród działaczy 
kultury awanturnicze teorie, 
jakoby rozwichrzenie treści i 
pretensjonalny styl był konie
cznym warunkiem przechodze
nia poetów oddalonych od o- 
bozu postępu — do czołowego 
oddziału poezji rewolucyjnej. 
Na „instynkcie“  poetyckim pu
szczonym samopas miał być wy 
hodowany jakowyś „polski Ma 
jakowski“ . Jak to widać na 
przykładzie Gałczyńskiego, „in  
stynkt“  poetycki deklarując 
się po stronie rewolucji, kon
serwował w najlepsze rozbity 
światek inteligenckiej duszy.

Potem przeniesiono tę fałszy 
wą teorię żywiołowości na mło
de kadry szukające omackiem 
drogi do kultury socjalistycz
nej. Uznano cichaczem, że roz
wichrzenie treści i pretensjo
nalny albo „morowy“  styl jest 
koniecznym warunkiem rośnię- 
cia nowych talentów. „Kuźni
ca“ , przeciwna tym teoriom, 
nie p o tra fiła  ich obnażyć i 
zwalczyć bronią ideowej kry
ty k i. M ów iła  o kulturze, rze
miośle, technice. Nie stawiała 
na porządku dziennym sprawy 
podniesienia ideowego poziomu 
poezji, a to jest najistotniej
sze“ .

D o tychczasow a  „d y s k u s ja  
n ie  d a ła  g ru n to w n e j a n a liz y  
p o e z ji i  k r y t y k i  l i te ra c k ie j“  
—  s tw ie rd z a  tow . W ażyk . A r  
t y k u l to to. W o ro szy lsk ie g o  
u ja w n ił p o na d to

„niebezpieczeństwo grupo- 
wości wśród niektórych poe
tów, wywołane nieufnością 
do nich ze strony poetów i 
krytyków starszych. Pycha je
dnych zrodziła samochwalst
wo drugich. Wyniosłe mentor- 
stwo, które dochodziło do gło
su w „Kuźnicy“ , podsycało 
zarozumiałość literatów pozo
stawionych bez opieki.

Te nałogi — tępione z całą 
ostrością przez Partię na wszy 
stkich odcinkach życia — mu
szą zniknąć bez śladu w śro
dowisku literackim wraz z 
niebezpieczeństwem grupowo- 
ści. Niebezpieczeństwo jest tym 
poważniejsze, że linią podzia
łu zarysowuje się między ge
neracjami. Nie wystarczą pu
ste deklaracje, że nie uwzglę
dnia się tej lin ii podziału. Je
dni literaci zaczęli pisać przed 
wojną, inni podrośli do pióra 
po wojnie. To są fakty. Fakty 
te sprzyjają cichym koncep
cjom walki pokoleń, tłamszą- 
eym życie literackie i przyno
szącym szkodę polityczną, jak 
to słusznie wskazał Arnold 
Słucki. Skruszyć przegrody 
można tylko w codziennej pra
cy Związku Literatów, w try 
bie reorganizacji czasopiśmien 
nictwa i zespolenia kadr, w in
dywidualnym traktowaniu po
szczególnych literatów“ .

S pra w a  ta  n iezaw odn ie  d o j 
rż a ła  ju ż  c a łk o w ic ie  do roz- 
uAązania i  będzie rozw iąza na  
ju ż  w  czasie n a jb liż s z y m . Że 
s y tu a c ja  d z is ie jsza  czasopiś
m ie n n ic tw a  lite ra c k ie g o  nie  
je s t  d o b ra , i  że w y m a g a  g ru n  
ło w n e j re fo rm y  —  zga dza li 
się w szyscy d y s k u ta n c i.

W  zakończen iu  swego a r ty  
k u łu  to w . W a ż y k  d o ko n a ł

po dsu m ow a n ia  sw o ich  wywo-* 
d ó w :

»Wypowiedzi pisarzy, dys
kusja o poezji i krytyce świad 
czy, że zrodził się zdrowy pęd 
do krytycznej i samokrytycz
nej oceny pracy literackiej. 
Dyskusja wykazała jednocze
śnie, jak wielkie jest opóźnie
nie dojrzewania ideowego i 
politycznego w środowisku pi
sarskim. K lim at jest zanie
czyszczony wyniosłym mentor- 
stwem albo zarozumiałością co 
zniękształca istotę krytyk i i 
samokrytyki. Istnieją objawy 
grupowości i kumoterstwa. Ko 
nieczna jest codzienna walka z 
tymi objawami, oczyszczenie 
atmosfery, podniesienie ideo- 
wości i moralności. Konieczna 
jest rozbudowa krytyk i lite
rackiej kształtującej świado
mość pisarzy, krytyki opartej 
na założeniach ideowych mark 
sizmu - lenimizmu, która w og
niu praktyki wyostrzy swo
je narzędzia, k rytyk i surowej 
ideowo, życzliwej dla pisarzy, 
troszczącej się o rozwój lite
ratury socjalistycznej. Koniecz 
ne jest, doprawdy konieczne 
— głębsze przyswojenie sobie 
doświadczeń ideowo - artysty
cznych Związku Radzieckiego—

^Zmiany te powinny przyś
pieszyć dojrzewanie literatury 
socjalistycznej, która ma wszel 
kie obiektywne przesłanki roz
woju“ . !\

P rz y to c z o n y  p rzez nas u), 
obszernych  w y ją tk a c h  a r t y 
k u ł to w . W a żyka , s ta n o w i 
cenne po dsu m ow a n ie  d o ty c h  
czasow e j d y s k u s ji.  P rzed  l i  o 
ra ta m i s to i obecnie zadan ie  
w y c ią g n ię c ia  w n io s k ó w  z je /  
p rze b ie g u ,  , O. K %


